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Wojna o kolonie
Wchodzimy w okres, kiedy na horyzon­

cie międzynarodowym pojawiła się sprawa
nowego sprawiedliwszego niż dotychczas
podziału obszarów kolonialnych. Obecnie
10 państw kolon alnych posiada ­;t całego
obszaru świata, utrzymuje w swych rę­
kach monopol na wszystkie najważniejsze
surowce. Ten monopol na surowce powo­
iii je ogromne utrudnienia w procesie two­
i/enia względnie rozbudowy przemysłów
W państwach pozbawionych kolonij. Stan
obecny na przyszłość utrzymać się nie mo­
że. Prędzej czy później dojść musi do no­
wcfO podziału kolonij. Polska podziałem
n ni jest zainteresowana na równi z innymi
p ństwami pozbawionymi kolonij.

S/cf Obozu Zjednoczenia Narodowego
gen. Stanisław Skwarczyński w dn 2\ Iu­
tym 19,ł8 r. powiedział:

„Duiy przyrost naturalny i wynika­
jąca stąd konieczność upo rz ądkowani a
ni eun iknion ego nurtu emigracji, nikłe
zasoby surowców krajowych, nie pozwą,
łające na osiągnięcie stopnia sam owy ­
starczalności, wymaganej dla obronności
oraz zdrowe ambicje wielkiego Karodu
— stawiają przed obtenym­ pokol eni em
sprawę uzyskania własnych kolonij".

W ostatnim wywiadzie udzielonym pra­
sie, amerykańskiej min. J. Beck oświadczył:

„Polska interesuje się problemem
kolonij z dwóch względów: pos zukiwania
terenów dla emigracji i źródeł s urowc ów

dla swego przemysłu".

Tc dwa oświadczenia wykazują dobitnie
c'aczego Polska interesuje się i będzie się
interesowała sprawą kolonij.

Przyrost naturalny stanowi w Polsce
około M miliona rocznic. Gęstość zaludnie­
ni a stale wzrasta, wynosząc obecnie prze­

ctnic 89 mieszkańców na kilometr kwa­
dratowy. Z powodu niedostatecznego roz­
woju przemysłu miasta nasze nie są zdolne
•'•chłonąć wielkiego przyrostu naturalnego.
w rezultacie mamy dzisiaj na wsi około 5
milionów ludności zbędnej. Polska aby żyć

rozwijać się musi nie tylko zlikwidować
-'/robocie, ale musi również znaleźć mo­

żliwości dla produkcyjnego zatrudnienia
' orastających rok rocznie setek tysięcy no­
wych obywateli. Dla tego naczelnym za­

sinieniem naszej polityki gospodarczej
usi być jak najszybsze uprzemysłowienie

Polski. Tymczasem proces ten napotyka na
Poważne trudności z powodu braku tanich
urowców i odpowiednich rynków zbytu.

Polska nie posiada dostatecznej ilości
Mrowców. Musi je sprowadzać. Sprowadza­
v nie tylko surowce przemysłowe, jak ba­
dntj, skórę, kauczuk, rudy wszelkiego ro­
'iju itp. ale również surowce konsumpcyj­
e jak ryż, herbatę, kawę, kakao itd. Przy­

*<;z surowców do Polski stanowi bard/o
Poważną pozycję w naszym imporcie. Wr°ku 1937 wynosił on 50';,'; ogólnego przy­

wozu z zagranicy. Za sprowadzana surowce
^oionialnc jesteśmy zmuszeni płacić obcymi
salutami, które musimy zdobywać sprze­
dając nasze towary za granicą bez względura Wysokość zaofiarowanej ceny. To for­
sowanie, nieraz po bardzo niskich cenach,
naszego eksportu, odbija się oczywiście
uicmnie na naszych stosunkach krajowych,
Powodując wzrost cen na rynkach we­
*Cntrznych, co z kolei oddziaływa hamują­
­o na spożycie. W wyniku procesy te osła­
bią tętno naszego życia gospodarczego.lrócz trudności gospodarczych brak wła­
sr,ych terenów zamorskich powoduje

Ojciec św. nie żyje
RZYM. Dnia 10. bm. o godi. 5,31 imart I w glinianej urnie. Urna ta lootaje pochowana

Papiei Piua XL w podziemiach bazyliki iw. Piotra.
CITTA DEL VATICAN0 Na podstawia u­ Po zabalsamowaniu iwloki zostają ubrane

stalonych pritz Papieża Piusa XI przepisów I w szaty pontyiikalne i wystawione w jednej

kanonicznych w 15 dni po zgonie Ojca świę­
tego zbiera się conclare, celem dokonania wy­

boru nowego Papieża. Termin ten może być
przedłużony o 2 do 3 dni.

CITTA DEL VATICAN0- Pogrzebowi Ojca
św. towarzyszą zgodnie z wielowiekową tra­
dycją następująca okoliczności.

Po urzędowym stwierdzeniu zgonu Papie­
ża przez kardynała Camerlenga, zwłoki na ło­
żu, okrytym czerwonym adamaszkiem, zosta­
ną złożone w tajnym przedsionku przy sali
tronowej. Przed upływem 24 godzin dokona­
ne zostaje zabalsamowanie zwłok przez le­
karza, który umieszcza wnętrzności zmarłego

z sal, następnie zwłoki są przewiezione do
kaplicy Świętych Sakramentów w bazylice
iw. Piotra.

W orszaku żałobnym bierze udział kom­
pania gwardii szwajcarskiej. Duchowieństwo
bazyliki, gwardia szlachecka, kardynałowie,
prałaci dworu, przedstawiciele patrycjatu
rzymskiego i dostojnicy kościoła.

Po nabożeństwie, odprawionym przed ka­
tafalkiem, przy trumnie pozostają gwardie
szlacheckie i kapelani. Pochowanie trumny ze
zwłokami Papieża odbywa się w drugim dniu
okresu zwanego NoTemdiali. Zwłoki składane
są bądź w lewej nawie bazyliki, bądź w gro
bach watykańskich. Noyemdiali jest to okres

ogromne trudności emigracyjne. Przed woj­
ną emigrowało z Polski co rok na stałe oko­
io 150 tys. osób. Oprócz tego emigracja
sezonowa dawała zatrudnienie blisko 400
tysiącom osób rocznie. Dzisiaj emigracja z
Polski spadła do liczby nic nieznaczącej i w
zakresie łagodzenia kryzysu ludnościowego
w Polsce nie odgrywa żadnej roli.

Trzeba jasno zdać sobie sprawę, że naj­

bardziej życiowe interesy Narodu Polskie­
go domagają się zdecydowanej walki o

zmianę obecnego stanu rzeczy w dziedzinie
posiadania kolonij i kategorycznego żąda­
ii:'a sprawiedliwego ich podziału. Kolonie
nic mogą służyć za narzędzie utr walani a
dominującego stanowiska jednych mo­
carstw kosztem innych państw, które kolo­
ni; nie posiadają.

dziewięciu dni, w ciągu których, licząc od
dnia zgonu Papieża, kardynałowie muazą po­
wstrzymać się od wyboru następcy. W ciągu
tego okresu odprawiane są nabożeństwa ża­
łobne. Ostatnie trzy nabożeństwa żałobne od­
prawiane są w kaplicy Sykstyńakiej w obec­
ności korpusu dyplomatycznego i patrycjatu
rzymskiego.

ŹTCIORTS OJCA SW PIUSA XI
Ojciec iw. Pies XI — Achilles Ratti — ero­

dsil si« 31 maja 1857 r. w Dtsio w okolicach ••­
diolann w rodsinie dyrektora fabryki jedwabią.

Po akońcseaia stadiów Achilles Ratti asyskal
• topień doktora iilosofii, teologii i prswa kaao­
niemego. 20 grodnia 1879 roka otnymal świece­
nia kapłańskie. W r. 1882 Ratti powrócił do Me­
diolanu i w ciąga kilka miesięcy byt księdzem
w wiosce Barni.

Następnie, zgodnie s żyeseniem Papiełs Leo­
na XIII zostaje przeniesiony do wielkiego semi­
nariom, gdsia w ciągu 5 lat zajmował stanowisko
profesora dogmatyki. W roka 1888 sostal człon­
kini kolegiom doktorów biblioteki ambroijańskiej.
Ks. dr Ratti zagłębił sie całkowicie w stadiach
naakowyck pod kierunkiem ssywasego acseacue
k». opata Cerriani. Specjalnie interesował etę ła­
cińską psleogrsfią i ogłosił w różnych wydaw­
nictwach naukowych liesae stadia na ten temat.
W roka 1907 został następcą ks. Cerrianiego, ja­
ko prefekt biblioteki. Wkrótce potem widzimy ge
as stanowiska prałata przy Papieża Piesie X.

" Ks. Ratti był zapalonym alpinistą. Wakacje
swe poświęcał długotrwałym i trudnym wyciecz­
kom w Alpach.

W r. 1912 papież Pias X weswal go do Rzymu.
mianując go wiceprefektem biblioteki watykań­
skiej, jednocześnie nadając ma tytuł kanonika
przy katedrze iw. Piotra.

Papiei Benedykt XV, oceniając wielkie zdolno­
ści dyplomatyczne ks. Ratti, wysiał go 29 maja
1918 r. w misji dyplomatycznej do Polski, jako
wizytatora apostolskiego- W roka 1919 Ratti so­
stal nanejnszem apostolskim w Polsce i tytular­
nym arcybiskupem Lepantu.

Na pierwsze lata nnncjatnry ks. arcybiskupa
Rattfego w Polsce przypadły zbrojne sm&genis
sią odrodzonego państwa polskiego a najazdem
bolszewickim. Nuncjusz papieski pozostawał w
tym okresie w najbliższym kontakcie s naczelni­
kiem państwa, Nacselnym Wodsem Marszalkiem
Pilsndskim. Żywo odcsnwal troski i potrzeby kra­
ją walczącego o swą niepodległość i granice. W
ciężkim okresie bojów pod Warszawą dał przy­
kład całemu korpnsowi dyplomatycznemu, o­
iwiadesając, ii nie opuści stolicy państwa, w któ­
rym jest akredytowany. Stanowisko nuncjusza
Rattiego w tym okresie, zarówno jak i jego po­
stawa w esasie, gdy byl wizytatorem apostolskim
w Polsce podesas okupacji niemieckiej, posostaty
we wdsiącsnej pamiąci narodn polskiego.

19 kwietnia 1921 r- ks. Achilles Ratti otrzy­
muje godność arcybiskupa Mediolanu, i czerwca
łegoi roka opnssesa Warszawę, a w 12 dni pot­
niej sostaje mianowany kardynałem.

W dniu 8 lutego 1922 r. kardynał Ratti sostsł
wybrany prses conclare papieżem, jako następca
papieża Benedykta XT, przyjmując imią Piasa XI.

Dziełem historycznym, dokonanym prses po­
picia Piusa XI było aakońcsenie sporu Watykanu
s Kwirynalem, znanego pod naawą „kwestii rzym­
ski ej

".

W amowie s dnis 11 lntego 1929 r. Włochy a­
znały państwo watykańskis pod suwerennością

,Papieża, przywracając w ten sposób historyczne
państwo kościelne.

W dnia 50-letniego jubileusze kapłańskiego
Pius XI po ras pierwszy przekroczył granicę pa­
łacu w Watykanie. Wkrótce petem nastąpiła wi­
zy ta włoskiej pary królewskie] u papieia Pia­
sa XL

W encyklikach swoich zajmował się Ojciec iw.
wszystkimi zagadnieniami współczesnego życia
polecanego- Wielo awagi Papiei poświecił ekcii

misjonarzy. W r. 1926 konsekrował osobiście w
Rzymie pierwszych biskupów Chińczyków.
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Błogosławiąc zmarł Ojciec św.
CITTA DEL VATICANO Ostatni dzień

rycia Ojca iw. Piuaa Xl miał przebieg nastę­
pujący:

Noc za środy aa czwartak Ojctee sw.
• pędził spokojnie, ale ziana we czwartek
okazywał duie osłabienie, wywołacie zazię­
bieniem i lekką gorączką.

Po weresnej wizycie lekarza prof. Rocchi
zalecono Papieżowi całkowity wypoczynek,

CIASTKA. TOKTY I SNU ­
TAM1A — zawsze >w c/e.
Dostawi frsnko dom.

Marticke
•lica 3-do Maja M

to też Oiciec Św. w dniu tym nikogo nie
pi.

'\ mował. co wywarło bardzo duże wra­
żenie w Watykanie.

Jednakowoż bvło rzeczą wiadomą, iż Oj­
ciec sw. zarządził, aby nic nie zmieniano w
programie uroczystości sobotnich i niedziel­
nych, w których Papież zamierzał wziąć o­
aek »ty udz'ał Równocześnie władze kosciel­
M zarząd/iły odprawianie w kościołach
rzymskich modłów na intencję wyzdrowienia
Ojca św.

Wczesnym popołudniem w czwartek Oj­
ciec św uległ pierwszemu atakowi serco­
we nui. ktorv b\ł stosunkowo lekki, ale wy­
wołał powszechny niepokoi. Atak ten trwał
hl'sko trzy kwadranse Gdy około godz. 16'
dawało się. że atak minął, Papież uległ pi

nownemu atakowi sercowemu, który był
znaczna poważniejszy od pierwszego.

Lekarz prof. Rocchi zawiadomił natych­
miast o grozmm stanie zdrowia Papieża se­
kretarzy osobistych Piusa XI oraz sekretarza
.--tanu ks. kardynała Facelii, który znajdował
*ię poza Rzymem

Po godz. 17 nastąpiła w stanie zdrowia
Ojca św. pewna poprawa. Papież zdołał u­
Miąc aa parę godzin. Sen pokrzepił nieco
i ły Ojca św. Lekarz opuścił wezgłowie Cho­
rego o godz 18.30 i powrócił o godz. 19,40
wraz z dr. Bononomc, który zabawił przy
łożu Dostojnego Chorego około 15 minut i
odbvł konsylium z prof. Rocchi.

Podczas obu ataków Oiciec Św. nie stra­
cił przytomności. Poza lekarzami czuwali
przy jego łożu osobiści sekretarze Ojca św
ks. Vehni i Confalonieri oraz dwaj sanita­
riusze franciszkanie. Na wieść o atakach
sercowych nadbiegli ponadto do apartamen­
tów papieskich siostrzeniec Ojca św. hr.

Ratti oraz dostomicy watykańscy. Sekretarz lnie tracono nadziei na uratowanie Ojca św.mcntaml, które przyjął z rąk ks. kardynał*
stanu ks kardynał Pacelli również przybył I Ponieważ oba ataki sercowe uznane zoatałyLauri. zakończył życie, zachowując aż do ©­
wkrótce do Watykanu, aby uzyakać azczc- ! za mniej niebezpieczne od ataku dnia 25 li-atatniej chwili przytomność ł modląc sit
gołowc dane o przebiegu choroby. stopada ub. r. wraz z otaczającymi go osobami. Przed sa

Mimo groźnych wieści, nadchodzących z Około godziny 6 zrana rozeszła się wia-mym zgonem Ojciec św. usiłował wykonać
sypialni Papieża, w czwartek pod wieczór | domość, i* Ojciec św. opatrzony Św. Sakra-gest błogosławieństwa.

Kardynał Pacelli zastępuje Papieża
CITTA DEL YATICANO. Bezpośrednio,w czasach normalnych na osobie Papieża,

Kardynał Pacelli.

po zgonie papieża obejmuje tymczasowe
rządy na stolicy apostolskiej kardynał, no­
szący tytuł camerlenga, który sprawuje wła­
dzę aż do wyboru następnego papieża. God­
ność kardynała camerlenga sprawuje obec­
nie ks. kardynał Pacelli.

Pierwszym obowiązkiem kardynała­
camerlenga jest urzędowe stwierdzenie zgo­
nu Papieża przez trzykrotne uderzenie młot­
kiem w czoło zmarłego i wypowiedzenie
imienia chrzestnego. Następnie kardynał­
camerleng ośwaidcza: „Papież istotnie nie
żyje". Z kolei kardynał zoataje wprowadzony
do apartamentów Zmarłego przez mistrza
dworu papieskiego, gdzie kardynałowi ca­
merlengowi wręczone zostają: pierścień ry­
baka i pieczęć używaną przy bullach. Su­
werenność stolicy apostolskiej spoczywająca

przechodzi po jego zgonie na Święte Kollc­
gium. Wraz ze śmiercią Papieża ustaje wla
dza trybunałów papieskich oraz sekretarza
stanu, pozostają natomiast w mocy urzędy
nuncjuszy papieskich.

Załatwianie spraw bieżących dokonywane­
jest przez wszystkich kardynałów przebywa­
jących w Rzymie, które co rana zbierają sic
na kongregacjach Program prac kongrega­
cji ustalony jest specjalnymi normami, usta
lanymi przez Papieża Piusa 10 M in. zada
niem kongregacji jest uchwalenie zarządzeń,
dotyczących zwołania i odbycia conclave
Członkowie św. Kollegium zebrani na kon­
gregacji, odbierają kondolencjc od korpusu
lyplomatycznego, akredytowanego przy

Stolicy Apostolskiej.

Selm R. P. składa hołd pamieii Ojca św.
WARSZAWA. Marszalek Sejmu prof.

Wacław Makowski wygłosił na rubilcuszo­
wym posiedzeniu plenarnym Sejmu w dniu
11 bm. w _1)-tą rocznicę pierwszego posie­
dzenia Sejmu ustawodawczego przemówie­
nie w którym powitał na wstępie Pana Pre­
zydenta R. P. i Marszałka Polski Rydza­
Śmigelgo, po czym złożył hołd pamięci
zmarłego Ojca św.

Dwadzieścia lat temu — mówił marsza­
łek Sejmu — ówczesny nuncjusz apostolski
w odradzającej się Polsce, ksiądz Achilles

Ehspose Ministra Becka
WARSZAWA (tal. wl.) Dnia 18 bm. pod s* o polskiej polityce zagranicznej. Po prse­

przewodnictwem posła Lechnickiego odbędzie mówieniu P. Ministra posiedzenie sostanie
się posiedzenie sejmowej komisji sptaw zagra-' zamknięte. Dopiero na następnym posiedzeniu
mcznych, na którym min. Beck złoży ekspo-, otwarta będzie nad ekspose dyskusja.

Niemcy bojkotują F. I. S.?
W czwartek polskie władze kolejowe

na podstawie uprzedniego porozumienia
v.ysłały do Berlina specjalny pociąg polski
celem zabrania do Zakopanego gości na
F« I. S . W piątek rano wlad/.e niemieckie
odstawiły pociąg polski na punkt graniczny
rustv. jak się okazało, pociąg ten został
7łtrzvmxny w Bytomiu i wcale go nie wy­
ekspediowano do Berlina.

Zwróciliśmy się w tej sprawie do Dy­
rekcji Kolei w Katowicach, gdzie nam
oświadczono, że powrót pustego pociągu
poskiego zaskoczył władze polskie. W tej
iprawic prowadzi się dochodzenia. Praw­
dopodobnie ma się tu do czynienia z bojko­
tem F. I. S. przez Niemcy.

Ratti, zajmował w życiu naszego narodu i
Rzeczypospolitej nie tylko miejsce przed­
stawiciela dyplomatycznego.

Był on wśród nas, był u boko Józefa
Piłsudskiego, zarówno w chwili zwycięstwa,
jak w czasie największych niebezpieczeństw.

Kiedy toczyła się jedna z największych
bitew świata, kiedy nad Warszawą rozlega­
ły się niedalekie huki armat, kiedy z naj­
głębszych zapomnianych pokładów duszy
polskiej wydobywało się jej bohaterstwo —
wielki kapłan, wielki mąż stanu i jakie mą­
dry i szlachetny człowiek — przyszły Oj­
ciec święty, — nie zwątpił ani na chwilę w
Polskę, w jej zwycięstwo naówczas i w jej
rozkwitach mającą przyszłość.

Był tu między nami j z nami. był nasz

Trezes Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład
kowski w imieniu Rządu i minister spraw
zagranicznych.

Inni ministrowie oraz podsekretarze
stanu wpisali się w nuncjaturze do księg
audicncjonalnej.

WARSZAWA. Marszałek Sejmu prof
Wacław Makowski zołzył wizytę ks. arcy
b skupowi F. Cortesiertu, nuncjuszowi apo­
stolskiemu, na którego ręce złożył kondo­
lencje z powodu zgonu Jego świątobliwość
P.usa XI."

ŻAŁOBA W POLSCE.

WARSZAWA. W związku ze śmiercią
Ojca św. Piusa XI. minister spraw wewnę
trznych zarządził, aby przez cały dzień l'i
lutego r. b oraz w dzień pogrzebu w mia­

— a kiedy został powołany na Stolicę Apo- I stach wojewódzkich i powiatowych wywie­
stolską, kiedy stał się widomą głową Koś- j szono na gmachach rządowych i samorzą
coła powszechnego, kiedy wielkie dzieło dowych flagi, opuszczone do polowy masz
swego życia wypełnił jako Ojciec wszyst-i tu na znak żałoby Jednocześnie minister
kich wiernych — dla nas pozostał zawsze J spraw wewnętrznych zalecił odwołanie za­
r.aszym, otoczonym przywiązaniem i miło­ (baw publicznych począwszy od dnia śmier­
ścią szczególną narodu polskiego.

W głębokim smutku chylimy czoła nad
Jego trumną.

WARSZAWA. Wczoraj w godzinach
południowych złożyli osobiście kondolcncje
ks. Nuncjuszowi Apostolskiemu: szef kan­
celarii cywilnej dr Stanisław Łcpkowski —
w imieniu Prezydenta R. P., pierwszy wice­
minister spraw wosjsk. gen. Janusz Głu­
chowski — w imieniu Marszałka Polski,

Niesłychana. prowokacja renegata
na Śląsku Opolskim

W „Nowinach Codziennych", wycho­
dzących w Opolu czytamy w numerze z
ciii. 10 lutego:

„W Karbie, w powiecie bytomskim,
odbyło się dnia 27 stycznia br. na sali Tivoli
zebranie rodzicielskie, zorganizowane
przez „Bund Deutscher Osten". Na zebra­
niu tym przemawiał, według zapowiedzi
nauczyciela Wolnego z Karbu, kierownik
BDO z Opola.

KIEROWNIK BDO Z OPOLA DO­
PUŚCIŁ SIĘ NIEBYWAŁEJ OBRA­
ZY PAMIĘCI PIERWSZEGO MAR­
SZAŁKA POLSKI JÓZEFA PIŁSUD­

SKIEGO

w słowach, których tutaj przytoczyć nie
możemy. Takiego samego określenia użył
mówca w stosunku

DO WOJEWODY GRAŻYŃSKIEGO,

przy czym — zdaniem referenta — obcią­
żającym momentem jest to, że Marszałek
Piłsudski był kolegą wojewody Grażyń­
skiego.

Referent „udowodnił" następnie, że
miasta Kraków, Wilno, Lwów, Warszawę,
Wieliczkę ltd. zbudowali Niemcy, a potem
dopiero przybyli tam Polacy śląsk był za­
wsze niemiecki i niemiecki pozostanie. Na
śląsku zawsze mieszkali Niemcy i on sam
nie wie, skąd się tu wz.ął ten „Gesindel" (t.
zn. ludność polska — przyp. Red.). BDO
— jak oświadczył — jest mocno przekona­
ne, że śląsk polski wróci z powrotem do
Niemiec.

Na nabożeństwa polskie nie wolno cho­
dzić, kto będzie chodził, zostanie przed ko­
ściołem sfotografowany, do której to pracy
zgłosiło się dobrowolnie trzech fotografów.
Na koniec kierownik BDO z Opola złożył
jeszcze jedno oświadczenie, które go do­

skonale charakteryzuje i które nas zwalnia
od obowiązku jakiegokolwiek komentarza
w stosunku do tego referatu. Powiedział
on mianowicie, że

I ON MIAŁ MATKĘ POLSKĄ. KTÓ­
RA TEŻ MÓWIŁA PO POLSKU.

Chciał ją nauczyć po niemiecku, a po­
nieważ szło to bardzo trudno, wtedy

„JA JAKO NIEMIEC MATKĘ SWO­
JĄ WYRZUCIŁEM".

•
Kierownik BDO z Opola zapewne sam

me wierzy w to, że trzech fotografów a
nawet trzystu wystarczy, zęby ludność pol­
ską odstraszyć od chodzenia na polskie na­
bożeństwa. Na śląsku zawsze mieszkał lud
polski, lud polski tu mieszka i zostanie i za­
wsze po polsku będzie mówił, po polsku do
Pana Boga będzie się modlił. Tego nikt

ci Ojca świętego do dnia pogrzebu włącznie.

Kondolencie Rządu polskiego
CITTA DEL VATICANO. Charge d/affai­

res Rzeczypospolite' Polskiej przy Stolicy
Apostolskiej Stanisław Janikowski udał się
do Watykanu. gdz>'e złożył podpis w księdze
kondolencyjnej Następnie charge d'affaires
Janikowski został w charakterze prywatnym
dopuszczony do sypialni papieskiej, gdzie
chwilowo spoczywają śmiertelne szczątki
Ojca Św.

Urzędowe doniesienie o śmierci
Ojca św.

J. h. ks. biskup Adamski otrzymał wczo­
raj (w piątek) od J. C. nuncjusza papieskiego
i Warszawy następujący telegram:

„Spełniając smutny obowiązek donoszę
Wastei Ekscelencji, że Oiciec iw. Pius XI za­
snął w Panu dzisiaj w piątek o godz. 5 rano.
Kościół cały opłakuje Najukochańszego Paste­
rza, a Polska najtzoikllwsisgo Ojca.

Coitesi
Nuncjusz Apostolski

Ks. biskup Adamski odprawi
nabożeństwo za zmarłego Ojca św.

W poniedziałek 13 bm. o godz 9 rano
J E. ks. biskup Adamski celebrować będzie
w otoczeniu duchowieństwa i kleryków w
kościele Chrystusa Króla w Katowicach
(pi esbiterium przyszłej katedry^ uroczyste
nabożeństwo żałobne za duszę Ojca świę­
tego Piusa XI. W nabożeństwie wezm4
udział przedstawiciele wiadz. instytucji i or­
ganizacji. Orgar.izacfc zaś katolickie i na­
leżące do Akcji Katolickiej na obszarzi
Wielkich Katowic i okolicy zechcą przysłać
delegacje z żałobnymi pocztami sztandaro­
wymi
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Sharb Śląski i Skarb Państwa
<*>

Wzajemny stosunek Skarbu Śląskie
do Skarbu centralnego można rozpa
wać nie tylko od strony prawnej, tzn.

podstawie przepisów Statutu Orga­
nicznego. Można go również rozpatry
wać od strony gospodarczej oraz poli­
tycznej. O tej ostatniej będziemy mówić
ra końcu. Na razie powiedzmy kilka
s!ow o... mniej znanych cyfrach dochodu,
który inkasuje bezpośrednio Skarb Pań­
stwa. Nawiasem mówiąc, nie jest fortun­
nym przeciwstawianie „Skarbu Śląskie
go" „Skarbowi Państwa", ponie waż
Skarb Śląski jest również skarbem pań­
. .wowym. Ponieważ, jak widzieliśmy
wczorajszego artykułu, dyskusja na „pła­
szczyźnie" prawnej jest kłopotliwa dla
antagonistów Skarbu Śląskiego, przeto
nic dziwnego, że nasi „centraliści" wolą
przesunąć dyskusję na teren... cyfr i poli­
tyki. Ale i tu, jak zaraz zobaczymy, cy­

fry przemawiają zdecydowanie na ko
i/vść Śląska.

Zacznijmy od tangenty. Otóż za okres
14-lecia od 1924 roku do 31 stycznia br.,
wpłacił Skarb Śląski 118 mil. zł (wlicza
jac w to już pewne kwoty, które Skarb
Śląski ponosił za Skarb Państwa). Ale
lak wiemy, tangenta nie jest, jak naiwnie
sądzą nasi polemiści, jedynym dochodem
Skarbu Państwa ze Śląska. Skarb cen­
tralny bowiem inkasował bezpośrednio,
czy też częściowo za pośrednictwem ad­
ministracji skarbowej śląskiej, jeszcze na­
• tepujące dochody:

He Śląsk płaci?

7.

9,
1 10.

daniny lasowej
2. z podatku wojskowego
3 z odsetek od podatku wojskowego

i majątkowego
4 z odsetek od 10'" dodatku do po­

datków pośrednich
5 specjalny podatek od wynagrodzeń
6 podat ek majątkowy i nadzwyczajną

daninę majątkową
W/o względnie I99a dodatku do po­
datków bezpośrednich
lO^Ó dodatek do podatków pośred­
ni ch
10% dodatek do opłat stemplowych
wpływy z podatków obecnie zniesio­
nych.

ne, nawet w przybliżeniu podać sumę I Kończąc ten sumaryczny przegląd do­
tych wszystkich innych i'ochodć w Skarbu ; chodów Skarbu centralnego ze Śląska,
Państwa ze Śląska. Według obliczeń, ja­
kie swego czasu przeprowadzała Komisja
Budżetowa Sejmu Śląskiego pod prze­
wodnictwem p. Wieniawy­Chmielewskie­
go, możnaby zaryzykować twierdzenie,
że suma dochodu Skarbu Państwa z sa­
mych tylko monopoli wynosi rocznie
(szacując najniżej) około 35 mil. zł. Oczy­

wiście do tego doliczyć teraz trzeba do­
chody z cła, kolei, poczty itd.

możnaby tylko wyrazić żal, że dyskutu­
jący nad tym zagadnieniem w ciałach u­
stawodawczych posłowie i senatorowie
nie zadali sobie trudu zestawienia tych
ciekawych a łatwo dostępnych cyfr, któ­
re niewątpliwie możnaby jeszcze zaokrą­
glić bardziej w górę. Rozwiałyby one też
legendę, nie wiadomo czy naiwną, czy
złośliwą, o rzekomym „dopłacaniu" do
Śląska. DrA.D.

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polskie morze
Złóż ofiarę na budowę śląskiego (ci­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg Sla'ki LMK.
— Katowice, ul. jagiellońska ar 23. —
P K. O. nr 42003.

Gwarancją potęgi Państwa
jest jego wewnętrzna siła

Przemówienie szefa 0. Z. N . Generała SKwarczyńshiego
WARSZAWA. W czwartek, dnia 9 bm.

o godz. 9 obradował zarząd koła parlamen­
tarnego O. Z. N. pod przewodnictwem szefa
O. Z. N . gen. Stanisława Skwarczyńskiego.
O godz. 10 rozpoczęły się obrady zespołu
sejmowego koła parlamentarnego O. Z. N .,
poświęcone omówieniu spraw, związanych z
dyskusją budżetową na plenum sejmu. Oży­
wiona dyskusja nad powyższymi sprawami
trwała do godz 14. O godz. 18 odbyło się
plenarne zebranie całego koła parlamentar­
nego O. Z. N., na którym szef O Z. N. gen.
Stanisław Skwarczyński wygłosił obszerne,
przeszło godzinne przemówienie, które po­
dajemy w znacznym skrócie.

Na wstępie szef O. Z . N. podkreślił, że
uważa za konieczne dla całości prac orga­
nizacyjnych dokonywanie od czasu do czasu
przeglądu sytuacji politycznej Polski.

Prowadzimy politykę
niezależną

Analizując stosunki międzynarodowe
świata, szef O. Z. N . gen. Stanisław Skwar­
czyński wyraził pogląd, że sytuacja bez
względu na chwilowe zaostrzenia czy uspo­
kojenia nie jest ustabilizowana W tych wa­
runkach jedyną gwarancją niezależności i

' znaczenia międzynarodowego państwa jest
Otoz wpływ z tych 10 (a z nadzwy­ je(JO wewnętrzna siła. i na tej jedynie sile

czarną daniną 11-tu) źródeł dochodowych j0picrac sic może polityka międzynarodowa
przyniósł Skarbowi Państwa z terenu państwa.
województwa śląskiego, imponującą cy­

trę: 209 mil. 876 tys. zł, tj. prawie 210
mil. zł.

Od razu tutaj dla pamięci zaznacza­
my, że w ściąganiu tych podatków za­
chodzą czasem zabawne paradoksy. Np .
wynagrodzenia administracji śląskiej (o­
gólna, skarbowa, szkolna i policja) płaci,
jak wiadomo, Skarb Śląski. Zdawałoby
się zupełnie zrozumiałym, że potrącany
td tych wynagrodzeń specjalny podatek
wpłynie również do Skarbu Śląskiego.
Tymczasem cały ten podatek (a wyniósł
on po dzień dzisiejszy 36 z górą milionów
złotych) wpływa do Skarbu Państwa.

Poza tą wymienioną grupą 10 podat­
ków, Skarb Państwa inkasuje również
bezpośrednio następujące różne dochody:
1. z tak zw. części VIII budżetu Min.

Skarbu — różne dochody
2. z opłat monopolowych od towarów,

przychodzących z zagranicy (sacha­
ryna, sól, tytoń, spirytus, zapałki,

3 dochody, ściągane przez resorty in­
ne, poza Ministerstwem Skarbu.

Otóż ogólna suma dochodów tych 3
grup sięga 91.774 .000 zł (podajemy cyfry
krągłe). Czyli razem z poprzednio wy­

mienionymi 10 podatkami, Skarb Państwa
Pobrał z województwa śląskiego: olbrzy­

mią sumę 311.516.000 zł. Stanowi to ra­
*em z tangenta kwotę 430 mil zł.

Ale nie jest to jeszcze wszystko, co
wpłyWa z województwa śląskiego. Poza'ą kwotą 430 mil. zł pozostają jeszcze
trudne do ustalenia ściśle, ale niemniej
wielomilionowe kwoty dochodów z mo­
nopolów, których konsumeja jest na Ślą­
sku wcale wysoka (zwłaszcza tytoń, spi­rytus i zapałki, loteria), dalej dochody z
kolei, poczty, cła, opłat sądowych itd.
Trudno bez dostępu do materiałów cy­

cowych, jakie posiadają władze central­

Kierowana przez nasze czynniki decydu­
jące polska polityka zagraniczna w ub. roku
zdała dobrze egzamin. W myśl wskazań poli­
tycznych Wielkiego Marszalka Piłsudskiego
prowadzimy stale niezależną od żadnych
mocarstw czy bloków własną politykę mię­
dzynarodową, której naczelnym wskazaniem
jest interes narodu i państwa polskiego.

Uzyskane w ostatnim roku sukcesy i wy­

datne podniesienie prestiżu międzynarodo­
wego Polski zawdzięczamy konsekwentnemu
prowadzeniu polityki międzynarodowej w
myśl tych trwałych założeń.

Z sytuacji międzynarodowej wynikają dla
naszej polityki wewnętrznej podstawowe za­
łożenia, wymagające od Polski wybitnego
zw;ększenia jej potencjału zbrojnego. Zało­
żenia te stanowią naczelny motyw prac pro­
gramowych i realizacyjnych O. Z. N.

Mniejszości narodowe
Następnie gen. Skwarczyński w krótkich

słowach poruszył sprawy mniejszości naro­
dowych, podkreślając, iż wyłaniają się tu
dwa zagadnienia: mniejszości wschodnich i
mniejszości żydowskiej. Jeśli chodzi o mniej­
szości wschodnie, należy wychodzić z zało­

Gen. Stanisław Skwarczyński.
żenią, że państwo polskie musi być zwarte,
silne i gotowe w każdej chwili do zbrojnego,
jednolitego wystąpienia. Nasza deklaracja
ideowa mówi wyraźnie, że szanujemy ich od­
rębności narodowe i kulturalne tak długo,
dopóki nie godzą w całość państwa. To sfor­
mułowanie jest podstawą naszego stosunku
do tych mniejszości.

W sprawie żydowskiej wypowiedzi
O. Z. N . są zupełnie wyraźne Dążymy do
zmniejszenia ilości Żydów w Polsce przez
emigrację oraz do radykalnego spolszczenia
naszego przemysłu, handlu i rzemiosła. Nad
realizacją tych postulatów musi pracować
nic tylko rząd i izby ustawodawcze, lecz ró­
wnież całe społeczeństwo, prowadząc kon­
sekwentną akcję na polu gospodarczym.
Wszelkie hasła demagogiczne akcję tę osła­
biają i rozbijają. Jest rzeczą wysoce szkodli­
wą takie stawianie spraw mniejszości, które
zamiast zjednoczyć społeczeństwo polskie,
przyczyniają się do
nienia.

wania opozycyjne Zasadę, iż jedyną gwaran­
cją stanowiska międzynarodowego Polski
jest siła państwa, oparta na armii, wyznają
dziś wszystkie niemal partie polityczne.

Hasło to trafiło do mas i obecnie doły po­
szczególnych stronnictw prą w kierunku
zjednoczenia. Pod wpływem tych nastrojów
spotykamy w uchwałach lub organach pra­
sowych ugrupowań opozycyjoych głosy, wy­

powiadające się rzekomo pozytywnie na
temat potrzeby zjednoczenia. Nie są to jed­
nak głosy szczere. Mają one na celu zaspo­
koić zdrowe tendencje dołów partyjnych do
zjednoczenia całego narodu. O faktycznej
nieszczerości tych głosów i uchwał świadczą
jednak wysuwane stale od dwuch lat te sa­
me warunki polityczne, spośród których
głównym ma być reforma ordynacji wybor­
czej.

Ugrupowania opozycyjne miały możność
wejść do obecnych izb ustawodawczych, by
konkretnie i twórczo wziąć udział w opra­
cowywaniu nowej ordynacji wyborczej. Ne­
gatywne ustosunkowanie się ich do wybo­
rów pozostawiło ie w dalszym ciągu poza na­
wiasem ustawodawczej pracy państwowej.
W ten sposób uchyliły się one od wzięcia
współodpowiedzialności za sprawy państwo­
we, a w ich liczbie również i za pracę nad
zmianą ordynacji wyborczej.

Ordynacja wyborcza
W myśl wytycznej Pana Prezydenta R. P.

obecne izby ustawodawcze zajmą się sprawą
ordynacji wyborczej. Po zakończeniu obrad
budżetowych sejmu gen. Skwarczyński po­
woła specjalny zespół O. Z . N ., który zajmie
się projektem jej zmiany. Obóz nie dopuści
jednak do tego, aby miała być uchwalona
jakaś ordynacja przejściowa, czy tymczaso­
wa, o jakiej niektórzy gorliwi zwolennicy jej
zmiany marzą. Nowa ordynacja musi być do­
bra, zgodna z konstytucją i istniejącymi sto­
sunkami w Polsce.

Mówią, że...
Ag. ,,Echo" donosi: W ostatnich cza­

sach dużą aktywność wykazuje prezes Ra­
taj. Poza sprawami reprezemacyjrrymi jako

i orczes N. K . W . Stronnictwa Ludowego,
lego rozb.cia . poróż-1 [rerze Qn osobiścic udział we wszystkich

poważniejszych zebraniach i zjazdach Stron
nictwa Ludowego w terenie, a przede
wszystkim w Małopolsce.Nieszczere hasła partyjne

Omawiając w dalszym ciągu sytuację we­
wnętrzną Polski, gen. Skwarczyński podkre­
ślił z naciskiem, że hasło zjednoczenia prze­
niknęło bardzo głęboko do świadomości ca­
łego narodu. Podchwyciły je nawet ugrupo­

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych
III. Rzeszy przeprowadzono prace przygo­
towawcze, mające na celu stworzenie kar­
toteki ludnościowej obywateli niemieckich;
układ kartoteki pomyślany jest według ro­
czników urodzeń. Kartoteka obejmować
ma wszystkie osoby począwszy od 5 do 70
roku życia. W porozumieniu z Min. Wy­
chowania i Oświecenia Publicznego Rzeszy
wydano pierwsze zarządzenia, odnoszące się
najpierw do zarejestrowania dzieci szkol­

nych począwszy od 5 do 14 roku życia. —

1'rczydentowie rejencyj w Prusach, a w
Fzeszy rządy krajowe zarządziły rozdanie
we wszystkich szkołach publicznych i pry­

watnych właściwą ilość kirt spisowych, któ
re dla chłopców mają kolor brunatny, dla
dziewcząt kolor zielony. Kartoteka ludno­
ściowa obejmie również żydów; karty dla
uczniów narodowości żydowskiej oznaczo­
nesą„J". (ZAP)

Podobno Związek Młodzieży Wiejskiej
„Wici" niechętnie patrzy na nawiązywanie
przez Stronnictwo Ludowe ściślejszej współ
pracy ze stronnictwami „na prawo". Cnę­
uiie natomiast „Wici" nawiązały by ściślej­
szą współpracę ze stronnictwami lewicy,
jak P. P. S . Stronnictwem Demokratycz­
nym, y•

W dniu 10 bm. w Warszawie poci prze­
wodnictwem prezesa Karola Popiela odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Głównego
Stronnictwa Pracy. Czołowym punktem
obrad ma być ponoć sprawa przeprowadze­
nia rozmów ze Stronnictwem Ludowym,
w sprawie jednolitej działalności politycznej
tych dwuch ugrupowań.

Najistotniejsza forma udzielania pomocy
bezrobotnym — to praca.
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Dzień pelffycgpy w JSSJSSkt BSgSK
DROGA PRZEZ WSPÓŁPRACĘ.

!>« udslostolecie parlamentu polskiego dało pi>
• Vi do licznych doiiekań pohlysn >-u*troiowycb
w prare. II. in. mar*«»M- Sejmu, prof. Waefąw
M.tW<>w«kl zaetanawia się w „OIIIOII Pol­
ek iej" nad tym, ciy istniej* jut «pocyf c»n>
potoki wyrai nassego parlaiurnUry/inu Z wy­
treddsj marszałka alakowekicjjo wynika, te ten
p >ls*i charaklrr parlamentu *n»>lujc sio dopiero
in statu nascend.i pal desJstJMyai kryzysie parła
»"iit.iry7!im Mrofsejahiego. Na zakończenie wy­
wdów Mwerdta autor:

. . Droga da wyjścia a krysyse nie prewadii
praea keltywowaaie walki • iatereey; ani
praaa bierną aklamacje caśsej, choćby i g*.
malnal, mylli; ani praaa kapitulacji praad in­
nymi formami orgaanacyjnymi: droga la pio­
wadai priei współprac*.

Wieaie* praaa tobą daiata, które ma byc
dokoaaa* wspólnie, omieć do tej współpracy
nagiąć wlaaaa aiły, sespolić dokoła niej aiły
•atoda — te jest piękno aadaaia.

Nio nla itoi aa praaaakadat* teaia, aby
właśnie takto paat«pawaaie atala ale. charak­
taryatyka palakiaga parlamentu.

ODZWIERCIEDLAĆ OPINIĘ,
UCHWALAĆ USTAWY,

KONTROLOWAĆ RZĄD.
..I lustrowany Kur or Cod zimny"

PIMoia s-zemko otc-iunek Wiclkirpo Harfiarka do
.•ntarymiu St» ordz.r 7 koM, ze konsty­

tucja kwtoatłiowa me osdakila. w i otyta roli par­
Limenlu HaTM w ten s|> *<U) m dz: /adan.a par
laf efaj n «.vz,snyori

„ Parl ame ały mają:
1) odiwmrciadlać opinia.

3) uchwalać aatawy,
3) kontrolować raąd — a nie wolno im po­

padać w demagogią w Jednym a powyaeaycb
kierunków. Naleay repieaentewae opinia., ala
nie wolno im baakrytycaute echlablać. Nalały
inlraiywnie pracować ustawodawcao, ale trae­
ba wystraogae sie maeowaj fabrykacji nitew
aa kolanie. Nalały kontrolował raąd. ala musi
ala etrayasao limą wiaaeiwą. I. as. ani ma po­
awolić aa aprowadaeme roli kontrolsjącej da
raąda eacayok łormalnosci, ani lak ulegać po­
kusie praeiuiaay luakcji kontrolowania w Innk
i|ą riądarnia.

PRZECIEŻ PRZYZNAJĄ!
A B 0 konstatuje w rozwoju parlamentu pol­

ek.e^o trzy okresy;
„Pierwaay okras trwa od f- 1919 do r. 1936.

Sej aa j eat „anw aran ay
", Sejm raądai państwem,

chyli praad aiaa oaolo Niąd, Sejm wtrąca aią
da dalalaala adaaiaiatiacji, ba, nawet du wy
miara sprawiedliwości, „lawerani" — tak i wa­
rn wówoaaa pealewie aiarogąaaą aią wtaądaie.

Okraa dragi. Lata 1636 - 1635- Sejm wy­
aaedi a okrętu pierwaaego diieciditwa, w któ­
rym roapiaaacaonerun daiecku wnyatko wol­
na, łaja* tormalnie ala ttaai łaaaeao awalok
uprawnień, ala W raeciywr totci jeat na la­
dakaia, |aal uwalany aa Irodto wtayatklage
ilego, aa aiedlitko „niecnoty".

Okzea traacl, ostatni, fok 1636-1636. Okraa
• ejmn poalntanego. Da tajmu dostają aią pni­
wałnie ci, htóray cieaaą aią aympatią caynni­
kow miarodajnych. Saint nie |eit jus nla tylko
organem rsądaąeym, ala przestaje byc nawet
organem kontrolującym."
Rozumiemy wymowę oceny trzeciego okreeu

Mltttttt, I C ona w trzech iłowach: „bo nas tam
nie ma". W każdym rana zau«.Wiaj4C0 zb.eżne

it dziś nasze opinia i orena dawnyih „suwere­
»' Matoct-clili erebot ofcrttt, sejmowładztwal

ZGON WYBITNEGO EKONOMISTY
POLSKIEGO. *

LWÓW. We Lwowie zmarł sp. prof. dr Leo.
pold Caro. jeden z najbardziej znanych okom,,
miatów polskich. Ogłosił on drukiem wiele pi*c
naukowych, m. in. „Studia społeczne" (wyd 2
r l°08). „Wstęp do socjologii" (1912), „Emi,jrd.'
cja i polityka emigracyjna" (19H), „Zasady na
uki i ekonomii społecznej" (1926), „Solidaryzm",
„Ku nowej Polsce" i w. in. Odznaczony był or­
derem Polonia Rebtituta i wielu innymi odzna­
czeniami. Był ted członkiem wielu towarzystw
naukowych i ekonomicznych.

POROZUMIENIE DELEGACJI
ARABSKIEJ Z ŻYDOWSKĄ.

LONDYN. Ajencja Reutera donoal, że mic,
dzy delegacjami arabtkimi a delegacją Naszau
biego doszło do porozumienia tak, te rząd brv
ty jaki przeprowadzi rozmowy z jedną tylko dek
gacją a nie, jak to było przewidziane, z dwom;i

Minister Macdonald, który odgrywa bardzo
ważną rolę w konferencji palestyńskiej, został
przyjęty w pałacu Buckingham przez króla, któ
rego poinformował o sytuacji.

Cstcilnie telegramy
Jubileuszowe posiedzenie plenarne Sejmu

P- PREZYDtNT R­ P. W ZAKOPANEM .
WARSZAWA. W sjodenach p.łudnicywys*

Tan Prt-ayaVrvt R. P. wraz i rrwstor»k« wyjechał
rt kłkudn.owy pobyt do Zak- .­penełro, w zwao­
Iw s otwarć cm zawodów nerv »reóv ok F. L S

Za daleko posunięty
szowinizm

GDAŃSK. Dar „Dag. Vorpottra" nr 30 i
5. 2. 1138 r. pod tyt. „Feiezt aich Bratnia Po­
moc" krytykuje aa proszenia wydana praai
„Bratnia. Pomoc" a w szczególności treść nie­
miecką tajgo aaproasama, pad względem lino- i uuekorowany wielkimi flagami narodowy­

ooiatycanym. Oo do ilnatracii nadmienia, 6a , nu, zwisaJ4cymi z dachów, na których usta­
wiono cztery wielkie stylizowane orły.

Posiedzenie zostało zwołane na godzinę
lI-tą . Tymczasem już na długo przed wy­
znaczoną godziną zbierają się posłowie, u­
brani na czarno, zapełniając kuluary.

WARSZAWA. Dnia 10 lutego 1919 r.
otworzył obrady Sejmu Ustawodawczego,
pierwszego po 1?7 latath Sejmu w wolnej
i odrodzonej Polsce Naczelnik Państwa Jó­
zef Piłsudski, odczytując wobec nowoobra­
nych posłów dłuższe orędzie. W dniu tym
parlament Rzeczypospolitej zapoczątkował
iwe prace nad budową zrębów R. P .

Ten dziejowy moment w życiu odro­
dzonego państwa uczcił Sejm w dniu wczo­
i-i^/ym, jako w 20 rocznicę istnienia parla­
mentu polskiego, na specjalnie uroczystym
posiedzeniu, w obecności najwyższych do­
stojników Państwa — Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego i
Naczelnego Wodza Marszałka Polski Ld­
warda Śmigłego-Rydza.

Gmach Sejmu z tej okazji został bogato

w esadoi polskiej widnieją napisy obiainiają­
co: „Waraaawa", „Gdańsk", „Kraków",w
rznaci niemieckiej natomiast opuszczono waty
dliwie ta napity, pozostawiając nadania aanan
ilustracji oglądającemu je, który i łatwością
będzie sie mógł w nick dopatrzeć świadectwa
ducha niemieckiego i to tak w obrazku Kr.in­
toru, jak jesteśmy poinformowani stały sie po­
wodem, te na bal Bratniej Pomocy nie zjawi­
ła sic W ostatniej chwili orkiestra gdańskiego
radia, motywując odmowę brzmieniem zapro­
szenia. Jak widać sprawa znacików poczto­
wych nie jeat Jedną, która drażni tut. umysły
niemieckie.

DRAMATYCZNA UCIECZKA
WIĘŹNIÓW.

BERLIN. Dwaj prwete-pcy. których przewc­
leaM W weąfoatkt, docłeTremytn do pociągu oao­
łx>w*«ro w «*«•* postojo n« jedrrej z* etacyj v
T»tf iu Erfurui ntJC 1: się na strain'Jców, ode­
l>raJi i»n renrcłwery i ataenNi. Zaak^imowana Pc»i­
cj« i funkcjona*"'us^e kolejowi rcspcez^iil poieif,
*s!rzł'!;w«jąc zlbegów, W6rzy w:dń«A *« uciecz.
ka so nieu>da. po'pełni]i aawM bójptwo.

WYBUCH SZYBU NAFTOWEGO.
BUKARESZT. W aasjłętou naftowym w po­

łittu miasta Pfcwsti naatąprił i niexn«njx;h po­
wodów a:iny wjt>i>ah w szybie naftowym, skut­
kiem cz«*jo wytryskająca ropa wlała sąsiedr. ą
•w9w| i sąai^dtTe poJa. Wybuchowi towarzyiwyty
K+oAne det<>nacj*, eo wy^wołało patokę w całe-j
ckfll ey. Ro^ileło się proeeoto 600 wa%?ociów ropy.
Wyrząrfzoiw e.z.kcdy obliczane są na k:lkadv.«­
e-4't mJ.iaów le«. Ofiac w ludziach nio by!o.

O godz. 10.55 rozlega sie. w kuluaraJi wojskowego P. Prezydenta gen. Schally'c {;r
d/wonek. Jest to znak, że wkrótce rozpo- 11 świty.
c/yna się uroczyste posiedzenie. Posłowie Po powitaniu Pan Prezydent w otoczc
zajmują miejsca w ławach posebkich. Ga- niu P. Premiera, marszałka Sejmu i Świn
leria dla publiczności wypełniona jest do udaje się do gabinetu Rady Ministrów. Tu
ostatniego miejsca. Obok, po lewej stronic powitali Pana Prezydenta Rzplitej NaczcI
sąsiedniej loży, zasiadają senatorowie, a w,i:y Wódz Marszałek Śmigły-Rydz, marsza
następnej korpus dyplomatyczny. Naprze- lek Senatu Bogusław Miedziński, wicepre­
ciw loży Pana Prezydenta przedstawiciele niier Kwiatkowski i szef Obozu Żjcdnoczc­
prasy stołecznej, prowincjonalnej zagrani- uia Narodowego poseł gen. Skwarczyński.
cznej wypełniają po brzegi lożę prasową.
Tapalają się światła jupiterów. Fotografo­
wie i film rozpoczynają swą pracę.

Przed godz. 1 I -tą do gmachu Sejmu
przybywają członkowie Rządu.

Po chwili Pan Prezydent i Pan Marsza­
łek Polski w towarzystwie prezesa Radv

I Ministrów, mars/alka Sejmu i otoczenia
skierowali się wśród fanfar, odegranych

• przez trębaczy, przez hall marszałkowski
1 schodami na pierws/e piętro do gabinetu

O godz. 11 .10 przed gmach Sejmu pod­ pr/y \oiy pana prezydenta.
ri^faffS^?!3? M*i,^1?*>K,| O godz. 11.28 marszałek Sejmu prof.
Ldwarda Śmigłego-Rydza. Marszałek Sej­
mu wychodzi do hallu głównego na spotka­
rie Pana Prezydenta Rzplitej, który przy­

bywa punktualnie o godz. 11.15 w towarzy­

srwie prezesa rady ministrów gen. Sławoj­
Składkowskiego, dyrektora kancelarii cy­

MakowAi zajął miejsce w fotelu marszał­
kowskim, otwierając jubileuszowe plenarne
poswdzenic Sejmu.

W loży. ozdobionej emblematami pań­
stwowymi, ukazują się Pan Prezydent Rze­

Iczyposplitcj i Naczelny Wódz Marszałek

Po zgonie Piusa XI
CITTA DEL VATICANO. Przed godzi­

ną 10-tą zwłoki papieża odwiedziła siostra
Piusa XI Kamila w towarzystwie siostrzeń­
ca papieskiego hr Franciszka Ratti. Siostra
papieża, szlochając, klęczała czas dłuższy u
stóp łoża papieskiego, całując dłonie i nogi
Zmarłego.

W południe rytownik watykański prof.
Mistruzzi zdjął maskę pośmiertną Piusa XI,

po czym przystąpiono do balsamowania
zwłok przy pomocy zastrzyków.

Zwłoki Papieża złożono bez trumny na
katafalku przykrytym purpurą w kaplicy ay­

kstyńskiej Kardynałowie i członkowie kor­
pusu dyplomatycznego stali czas dłuższy
przy zwłokach w głębokim skupieniu.

Dziś po południu nastąpi przeniesienie
zwłok Piusa XI do kaplicy Najśw. Sakra­
mentu w bazylice św. Piotra.

Wyroki śmierci
w procesie politycznym
BUKARESZT. Sąd wojenny w CIuj wydal

wyrok w proceaie o zamach na tycie rektora
uniwersytetu Stefanetcu Goanga, oraz prze­
ciwko b. osłonkom Gwardii Żelaznep, oskarżo­
nym o działalność antypaństwową, zamachy
bombowa, nawoływanie do buntu Itd. Dwóch
rskaraonych skazano na karą imioroi, jedneoo
na dożywotnie oiojtkio roboty, 34 na karą wle­
zienia od miesiąca do lat 12, 11 na grzywny
do 5000 loi, 11 oskarżonych uniewinniono.

Pogoda na sobotę
rofoda o *acJioiurzeniu zmiennym z nrewiel­

kfm! opadami, zwłaszcza na południu kraju. Tem­
peratura boa wifkaaych zmian. Umiarkowane
wiatry pómocno-wschodnie, rano rf zie auegdsi e
lekkie msfau

Nowy strażnik polskiego morza
GDYNIA. W dniu wczorajszym w 19-tą I Nastąpił najbardziej podniosły moment

rocznice, odzyskania przez Polskę dostępu do'dzisiejszych uroczystości P gen Sosnkow­
morza i w doroczne święto marynarki wojen
noj, odbyła się w Gdyni podniosła uroczy­

stość wcielenia do polskiej floty wojennej o­
krętu podwodnego „Orzeł" im. Marszałka
Józofa Piłsudskiego, zbudowanego wspólnym
wysiłkiem zo składek wojska i marynarki
oraz ze składek całego społeczeństwa, ze­
branych w Funduszu Obrony Morskiej, dzię­
ki akcji zorganizowanej przez Ligę Morską
i Kolonialną. Na uroczystości, które zaszczy­

cił swym przybyciem reprezentant Pana Pre­
zydenta R P i Pana Marszałka Śmigłego­
Rydza gon. broni Kazimiarz Sosnkowski.
miasto zostało bogato przybrane flagami o
barwach narodowych oraz emblematami
Ligi Morskiej i Kolonialnej. Na okrętach
wojennych na Oksywiu zarządzono galę
banderową. Również polski* statki handlowo
stały w porcie handlowym pod galą bande­
row ą.

O godz. 9 rano uroczystą mszę św. w ko­
ściele pod wezwaniom. Najśw. Serca Jezu­
sowego odprawił na intencję dzisiejszych u­
roczystości ka prałat Bieask i Pelplina. Po

iboieństwie uformowano pochód, który u­
dał się nad baaen Prezydenta, gdzie odbyło
się powitania nowej pięknej jednostki ma­
rynarki wojennej okrętu podwodn „Orzeł",
który o godz. 10,20 z łopocącymi na wietrze
flagami przy dźwiękach Pierwszej Brygady
spłynął majestatycznie do basenu Prezyden­

łtn.

wdnej min. Łepkowskiego, szefa^abinetu j s^^^J,, Posłowie powstają z tnfcjaC.
Szef O. Z . N . poseł gen. Skwarczyńsk
wznosi okrzyk: „Niech żyje Prezydent Rze­
czypospolitej Ignacy Mościcki!" Izba z en­
tuzjazmem wznosi ten okrzyk trzykrotnie
wśród nieusatnnych oklasków.

Następnie poseł gen. Skwarczyńsk.
wznosi okrzyk: „Niech żyje Wódz Naczel­
ny Marszalek Polski Smigły-Rydz!" I ten
okrzyk entuzjastycznie podchwycono przv
burzliwych oklaskach na cześć Naczelnego
Wod za.

Marszałek Sejmu rozpoczyna swe prze
mówienie, poświecone 20-leciu istnienia Sej­
mu Rzeczypospolitej. Ustępu przemówie­
nia pana marszałka Sejmu, poświęconego
uczczeniu pamięci Ojca świętego, obcen:
wysłuchali stojąc, po czym zaległa dłuższa
chwila ciszy.

Posłowie również powstali z miejsc pod
czas końcowego ustępu przemówienia mar­
szałka Sejmu, nawiązującego do 20-ej rocz­
nicy odrodzenia parlamentu polskiego.

Całe przemówienie Sejmu było hucznie
oklaskiwane.

Izba w obecności najwyższych dostoj­
ników państwa przystępuje do pierwszego
punktu obrad. Jest to projekt ustawy o u­
porządkowaniu stanu prawnego na ziemiach
odzyskanych.

Ustawa została jednomyślnie przyjęt'
w drugim i trzecim czyta.tiu.

Marszałek zarządził półgodzinną przer
wc. '

ski wszedł na wieżyczkę okrętu i dokonał
odsłonięcia srebrnej tablicy, stwierdzając
tym samym, że okręt podwodny „Orzeł" zo^
stał wcielony do polskiej marynarki wojen
nej. Na srebrnej tablicy przytwierdzonej do
burty wieżyczki wyryty jest napis następu­
jącej treści: „Ku chwale Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej, ku czci Pierwszego
Marszałka Polaki Józefa Piłsudskiego, stara­
niom komitetu Jogo Imienia, wśród wojska
i marynarki wojennej zebrano 2.644.567 zi,
wśród całego społeczeństwa na Fundasz
Obrony Morskiej wysiłkiem Ligi Morskiej i
Kolonialnej 5.555 .433 zł, razem 8.200 tys zł.
Za sumę powyższą wybudowany został O
R P. „Orzeł", który w dniu 10 lutego 1939 r.
przybył z Holandii do Gdyni 1 powiększył
naazą siłę zbrojm. na morzu".

Po akcie odsłonięcia tablicy p. gen. broni
Kazimierz Sosnkowski wygłosił przemówie­
nia.

Po zakończeniu oficjalnych uroczystości
i zwiedzeniu O R P „Orzeł" reprezentant
Pana Prezydenta Rzplitej i Marszałka Śmi­
głego-Rydza gen broni Kazimierz Sosnkow­
ski opuścił pokład okrętu, udając się na
Oksywia. O . R. P. „Orzeł" udostępniony zo­
stał zwiedzającym go przedatawicielom po­
szczególnych okręgów Ligi Morskiej i Ko­
loni al nej. _o—

MiD7ka w nkacl woisk DED. Franm
PARYŻ. Czwartek bvl dniem wielkie

go triumfu dla gen. Franco. Wojska jeg^1

za;ęły Minorkę oraz zatknęły sztandar m
punkcie granicznym Perthus.

Front kataloński przestał faktycznie ist­
nieć. Prawie cała granica, szczególnie punk­
toy prześciowe przez Pireneje, obsadzon'
została przez wojska powstańcze. Arm-'
katalońska, znajdująca się Jeszcze w Pirene­
jach, została odcięta i otoczona, tak że po*
zostało jej tylko poddać sie.



ŚYCIE GOSPODARCZE
Sobota, dnia 11 lutego 1939 r.

Kronika gospodarcza
POLSKI MATERIAŁ DO BUDOWY

POLSKICH OKRĘTÓW.
Włączenie Zaolzia do Polski stworzyło

p. jn. możliwości dalszego uniezależnienia
I od dostaw zagranicznych przy budowie
,­ętów polskich. W umowach ze stocznia­
, zagranicznymi konsekwentnie wstawiane

• ł dpowiednie klauzule, zobowiązujące
! .ocznie do korzystania z polskich materia­
łów. Ostatnio np. w związku z zamówieniem
. (tatku pasażersko-towarowego w stoczni
holenderskiej „De Noord" w Alblasserdam
_­ stocznię tę zobowiązano do zamówienia
r, in. we Frysztacie 50 ton rur spawanych,
]/óre zostaną jej dostarczone na podstawie
p.rozumienia kompensacyjnego zawartego
I r/ądem holenderskim.

WZROST OBROTÓW NA GIEŁDACH
ZB020WO-TOWAROWYCH .

W pierwszych 5 miesiącach roku gospodar­
, . fa 1938-39, tj. od 1 sierpnia do 31 grudnia
i.b . r. ogólny obrót na giełdach zbożowo-towaro­

,th w Polsce osągnął 2.391.912 ton wobec
029.730 ton w analogicznym okresie 1937-38

O/n teza to wzrost obrotu o przeszło 360.000 ton.
Największe obroty zanotowała giełda poznań­

fka. a mianowicie 499.165 ton w 5 miesiącach
1938-39 wobec 483.181 ton w odpowiednim okre­
i • 1937-38. Na drugim miejscu stoi Bydgoszcz
|,28 926 ton wobec 303.197 ton), na trzecim
1 wow (347.108 ton wobec 291 493 ton), a dopiero
i L/wartym Warszawa (340.554 ton wobec
:;0 406 ton).

Dalsze miejsca zajmują: Łódź (201.559 wobec
180290 ton), Lublin łącznic z oddziałem w Rów­
•«• (233 986 wobec 233 211 ton), Wilno (103.931
»obcc 101.298 ton) Katowice (139.818 wobec
127.753 ton) i Kraków 196.825 wobec 88.901 ton).

ELEWATORY ZBOŻOWE.
W najbliższym czasie ma powstać na ziemiach

i ilnocno-wschodnich Polski 6 nowych elewato­
T 'w zbożowych Elewatory te znajdować się bę­
>Ią w następujących miejscowościach: w Augu­
stowie, Grajewie, Grodnie, Bielsku Podlaskim,
Ostrołęce i Zelwie.

KREDYT DLA KUPCÓW CHRZEŚCIJAN.
Szereg banków spółdzielczych przyznało dl

upców polskich-chrześcijan, zrzeszonych w

Stów. Kupców Polskich kredyty, w formie poży­
k od 100 do 16.000 zł. Oprocentowanie tych

pożyczek wynosi 6 i pół procent rocznie, a ter­
miny spłaty półroczne do 2 lat.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ POLSKA
I UKRAIŃSKA.

Prasa ukraińska z dumą stwierdza, że w o­
slatnich 10 latach można było zaobserwować o

icle większy rozwój wzrostu liczby spółdzielni
członków w spółdzielczości ukraińskiej, ani­

eli w polskiej. Z melancholią jednak ukraińcy
przyznają, że w tym samym czasie o wiele wię­

kapitałów wzrosło w spółdzielniach polskich
w ukraińskich. Wzrost ten wynosi dla Pola­

ków 135%, gdy dla ukraińców tylko 35%.

SuąranicAna
DUŻA TRANSAKCJA KREDYTOWA

W RUMUNII.
Pocztowa Kasa Oszczędności w Bukareszcie

udzieliła zakładom hutniczo-żclaznyra Reszica
S. A. kredytu na rachunku otwartym w wyso­
kości 300 milionów lei pod zastaw obligacyj i
bonów skarbowych państwa oraz obligacyj za­
rodu kolei rumuńskich.

Towarzystwo Reszica, jedno z największych
przedsiębiorstw Rumunii w przemyśle zbrojenio­
wym i w dziedzinie fabrykacji materiału kolejo­
wego, zamierza w ten sposób upłynnić swoje pa­
piery, które otrzymało tytułem zapłaty za dosta­
my rządowe.

Kredyt P. K. O. ma być spłacony w ciągu
foku.

Z wydawnictw
HUTNIK.

Świeżo opublikowany zeszyt 1. „Hutnika" za­
•itti następujące artykuły oryginalne: W dzia*
le

technicznym: P. Bastien: — Lepkość, napięcie
Powierzchniowe i lejność w metalurgii, w szcze­
R«]nr>sc w odlewnictwie. F. Tychowski: — O
*l>ływie zmiennych warunków obróbki ciepłej
"a własności mechaniczne konstrukcyjnej stali
•topów*}

W dziale gospodarczym: Na marginesie nowej
Mawy kartelowej R Pollak: — Ze staropolskiej
'tfralury Górniczo-Hutniczej, S. Sarnicki o sa­
Pwnkich pracach górników. Całości zeszytu do­
P''ln:nją: Przegiął wydawnictwa (wielkie piece).
rmrniJMll z działalności hut żelaznych w li­

s|"padzic i grudniu 1938 r. Statystyka, kronika
*az Nowe wydawnictwa.

Instytucja emisyjna w slułbie
gospodarstwa narodowego

Od jednego z wybitnych publicystów o­
trzymujemy poniższy artykuł, dający odpo­
wiedź na pytanie: do czego zmierzają zmiany
statutu Banku Polskiego.
Zaprojektowane zmiany statutów Banku

I Polskiego podyktowane były przez jasno u­
świadomioną dążność do zreformowania a­
paratu kredytowo-pieniężnego, który ze

I wszystkich odłamów gospodarki polskiej
i najmniej bodaj okazywał zdolności do przy­

stosowania się do zmienionych warunków
życia gospodarezgo. Decydując się na uela­

j stycznienie sztywnych przepisów Banku Pol­
jskiego, kierownicy naszej polityki finanso­
wej dali wyraz pragnieniu zaktywizowania

I instytucji emisyjnej, wprzęgnięcia jej w służ­
'bę interesów gospodarstwa narodowego,
stworzenia z niej narzędzia podniesienia po­
tencjału ekonomicznego kraju.

W latach ostatnich Bank Polski okazy­
1 wał pewnego rodzaju sztywność, wyrażającą
1 się w braku zdolności przystosowania się i
współdziałania z procesami przeorywający­

mi gospod arkę narodową. Byliśmy świ adka­
' mi zjawiska dziwnego i paradoksalnego, że
; ożywieniu gospodarczemu nie towarzyszył
odpowiadający wzrost działalności kredyto­

; wej i obiegu pieniężnego. Wskaźnik wy­

twórczości przemysłowej podniósł się od
1936 roku do seirpnia ub roku z 94.3 do

! 120,5, tj. o blisko 28 proc. Tymczasem dzia­
łalność kredytowa naszej instytucji emisyj­

! nej nie tylko nie wykazała odpowiadającego
! wzrostu, ale uległa skurczeniu (z 1.011 .7 do
963,9 milionów zł). Obieg pieniężny uległ
wprawdzie zwiększeniu, ale zaledwie o 11,5
proc. (z 1.431,7 do 1.598,3 miln. zł).

Oczywiście ta niewspółmierność wzrostu
produkcji, działalności kredytowej i obiegu
pieniężnego była zjawiskiem całkiem nienor­
malnym. Postępująca poprawa nie miała ża­
dnego oparci a w dzi ałal ności k redytowo­
pieniężnej i dlatego nie mogła być wyzyska­
na w stopniu, odpowiadającym tkwiącym w
nim możliwościom. Motor gospodarstwa spo­

łecznego pozbawiony był tej siły popędowej,
jaką stanowi pieniądz i kredyt; w tym tkwiło
źródło zakłóceń w jego funkcjonowaniu.

Nasuwa się teraz pytanie: dlaczego na­
sza instytucja emisyjna — świadoma prze­
cież tej prawdy elementarnej, że wzmożona
produkcja, wzmożone obroty i wzmożona o­
gólna działalność ekonomiczna kraju musi
mieć na swe usługi odpowiednio zwiększoną
ilość pieniędzy i kredytów — nie pośpie­
szyła z dostarczeniem gospodarstwu wyma­
ganej od niej pomocy? Odpowiedź na to jest
prosta: nie pozwalały na to sztywne prze­
pisy, zamykające działalność kredytową i
emisyjną Banku Polskiego w pewnych, nie­
przek racz alnych granic ach .

U podstawy tych przepisów leżała za­
sada, że pieniądz musi być pokryty przynaj­
mniej w 30 proc. złotem. Ponieważ nasz
obieg pieniężny wyraża się cyfrą 1.573 milio­
ny złotych, zasoby kruszcowe wynoszą zaś
1.473 miliony złotych, więc pokrycie tego
obiegu (po odliczeniu 100 milionów pokrycia
nie wymagających) wynosi 30.28 proc. Tak
oto zdolność emisyjna i kredytowa Banku
Polskiego — przy dotychczas obowiązują­
cych normach statutowych — osiągnęła swój
kres. Dodajmy do tego. że osiągając ów kres.
Bank Polski bardzo skąpo zaopatrywał kraj
w środki płatnicze; obieg pieniężny, obliczo­
ny na głowę mieszkańca wynosi zaledwie
50 zł. co stanowi cyfrę rekordowo niską w
porównaniu z innymi krajami. Dość powie­
dzieć, że stanowi to bez mała dziesięć razy
mniej, niż we Francji.

Jakie środki należało przedsięwziąć, aby
zwalczyć tak dotkliwą ciasnotę gotówkową,
obracającą w niwecz wszelkie zamysły o
istotnej aktywizacji życia gospodarczego,
paraliżującą możność urzeczywistniania waż­
nych i niecierpiących zwłoki zadań w dzie­
dzinie zbrojeniowej, udaremniającą wszelkie
wysiłki w kierunku zagospodarowania kraju?

Oczywiście należało uczynić to, co uczy­

niono: uelastycznić sztywne przepisy Banku

W Sandomierzu wciąż cicho
Z chwilą powstania Centralnego Okręgu

Przemysłowego szereg miast w tym okręgu
zrozumiało doskonale nadchodzącą koniunk­
turę, dążąc za wszelką cenę do zaintereso­
wania się tymi miastami przez przemysł. Naj­
więcej niewątpliwie na budowie Centralnego
Okręgu Przemysłowego zaro bił o miasto
Rzeszów, które rozwija się obecnie w tem­
pie niezwykle szybkim. Szereg fabryk i no­
wych zakładów przemysłowych powstaje je­
dnak i w innych miastach, leżących niemal
na krańcach COP-u, jak Kielce, Lublin, Ra­

dom. W Radomiu np. w najbliższym czasie
powstanie kilka wielkich fabryk o pierwszo­
rzędnym znaczeniu gospodarczym. Podobnie
jest z Lublinem, Kielcami i innymi miejsco­
wościami Jedynie cicho jest w Sandomierzu,
który pretendował, ze względu na swe cen­
tralne położenie, na stolicę COP-u. Dotych­
czas bowiem mówi się tutaj tylko o budowie
paru fabryk o drugorzędnym znaczeniu go­
spodarczym Jak na pretendenta do stolicy
COP-u, to mało.

O własne plantacje bawełny
dla polskiego przemysłu włókienniczego

W sferach polskiego przemysłu włókien­
niczego rozważana jest myśl założenia w
Brazylii własnych plantacyj bawełny, celem
ich eksploatacji. Bawełna importowana z
własnych plantacyj kalkulowała by się zna­
cznie taniej niż zakupywana na wolnym ryn­
ku, w związku z czym realizacja takiego pro­
jektu poza bezpośrednimi korzyściami dla
przemysłu — przyniosła by na dalszą metę
znaczną oszczędność na dewizach za ba­
wełnę.

Jak wynika z przeprowadzonych badań,
istnieje możliwość stworzenia własnej plan­

tacji bawełny w okręgu San Paolo w Bra­
zylii, który to okręg produkuje typ bawełny,
zbliżony do amerykańskiej, najbardziej przy­

datny dla przemysłu polskiego. Okazuje się,
że istnieją możliwości wyzyskania polskiego
osadnictwa w Brazylii, jako rąk roboczych
na plantacjach i że realizacja planu natrafia
jedynie na przeszkody natury dewizowej i
finansowej. Celem zakupu odpowiednich te­
renów i uruchomienia prac plantacyjnych
należy się bowiem liczyć z przekazaniem
paro-milionowej kwoty w dewizach za gra­
nicę.

Co jest z niemieckimi dostawami
inwestycyjnymi?

We wrześniu ub. r. podpisany został u­
kład z Niemcami w sprawie dostaw inwesty­
cyjnych na warunkach kredytowych, który
przewidywał dostawę maszyn na dogodnych
warunkach kredytowych, poza normalnym
obrotem clearingowym. Wiadomość o ukła­
dzie tym wzbudziła zrozumiałe zaintereso­
wanie sfer gospodarczych, stwarzała bowiem
perspektywę szybkiego a dogodnego zaopa­
trzenia się w potrzebne maszyny i urządze­
nia. Szereg zgłoszeń skierowany został do
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, niestety
jednak mimo, iż od zawarcia układu upły­

nęło przeszło 4 miesiące, dotychczas brak
wiadomości o konkretnym załatwieniu zgło­
szonych wniosków. Izby Przemysłowo-Han­
dlowe, zwłaszcza prowincjonalne, spotykają
się ustawicznie z zapytaniami i wnioskami
co do przyśpieszenia i ułatwienia procedury,
związanej z wprowadzeniem w życie posta­
nowień układu.

W związku z tym wyjaśnić należy, iż cał­
kowita dyspozycja w zakresie wykonania
praktycznego zawartej umowy leży w rękach
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Polskiego; usunąć zapory, hamujące jego
działalność kredytową i emisyjną; uczynić
zeń narzędzie swobodniejszej ekspansji pie­
niężnej. Projektowane zmiany wprowadzają
dwa rodzaje emisji banknotów: jedną emisję
fiducjarną, tzn. opartą nie na złocie, lecz na
zaufaniu; drugą — wymagającą pokrycia
złotem w wysokości 40 proc.

Dzięki temu zdolność emitowania środ­
ków płatniczych przez Bank Polski zwięk­
szy się w sposób wydatny; w wypadku wy­

zyskania wszystkich now ych upraw ni eń,
obieg pieniężny wzrośnie o blisko 750 milio­
nów złotych. Ale nie o więcej; kontyngent
banknotów nie pokrytych złotem ma rów­
nież swą nieprzekraczalną granicę, którą
wyznacza cyfra 1.200 milionów złotych. W
ten sposób całkowicie wyeliminowane zo­
staje niebezpieczeństwo inflacji monetarnej;
tej inflacji, z którą wiążą się tak przykre
wspomnienia przeszłości i której nie chcieli­
byśmy już nigdy ponownie przeżyć.

Wraz z wzrostem obiegu pieniężnego
zwiększeniu ulegnie kredyt Skarbu Państwa
w instytucji emisyjnej; zwiększenie to — o
600—700 milionów złotych — całkowicie
niemal wyczerpie kontyngent biletów, nie
mających pokrycia kruszcowego. Dzięki
zwiększonemu kredytowi na rzecz Skarbu
umożliwiona będzie znacznie intensywnie|­
sza. niż dotąd akcja finansowania inwesty­
cji, co wobec palących naszych potrzeb w
tej dziedzinie, uznać należy za okoliczność
wybitnie pozytywną.

Wszystkie inne proponov-ane zmi any:
uelastycznienie przepisów w dziedzinie ope­
racyj bankowych, zwiększenie u praw nień
Banku w zakresie posługiwania się papiera­
mi ciał publicznych, mniej rygorystyczne
wymagania co do selekcji weksli handlowych
— zmierzają do przeobrażenia naszego ban­
ku emisyjnego w elastyczne i sprawne na­
rzędzie, dzięki któremu polityka gospodar­
cza kraju będzie mogła z większą niż dotąd
swobodą urzeczywistniać swe wielkie za­
dania.

Przeobrażeniu takiemu uległy instytucje
emisyjne wielu krajów świata, zwłaszcza
tych, których rządy prowadzą aktywną po­
litykę gospodarczą. Myśmy dotychczas ri
poszli za tą tendencją ogólną Bank Polslct
słabo dotąd uczestniczył w procesach, zdą­
żaiących ku zaktywizowaniu gospodarki i
podniesieniu potencjału ekonomicznego kra­
ju. Obecnie przy zmodernizowanych i uela­
stycznionych statutach, bank emisyjny bę­
dzie mógł stać się istotnym instrumentem
oddziaływania na bieg życia gospodarczego,
narzędziem swobodniejszej ekspansji kredy­
towo-pieniężnej — tak, jak tego nowe ko­
nieczności życia wymagają. Albowiem — o
tym zawsze pamiętać należy — konieczności
te nie ograniczają się do dziedziny spraw
gospodarczych, ale obejmują naszą rzeczy­

wistość pozagospodarczą, w której sprawy
rozbudowy życia ekonomicznego wiążą się
ze świętym dla każdego obywatela postula­
tem obronności kraju. W.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ \* KATOWICACH

t dnia 10 lutego 193* r.
Ceny rotumiefą lit za touar tztandartowy, u>zgl. tre­
dniej fakoisi ta 100 ko * handlu hurtowym parytet

icagon Katoictce. przy dostawie bielącej.
CENY ORIENTACYJNE: Pezenlca Jednolita czerwo­

na ezkllata 21.50 —22, jednofta 20.75—21 .25. zbierana
20—20.60. Zyto 15—15 .25. Jęczmień przemlafowy 17 58
—1 8, paatewny 18.50—17. Owiea Jednolity 18.80—17. zbie­
rany 15 75—18. Kukurydza 1725—17.50. Mąka p«nnm
wyciągowa 0—30 proc. 38.75—41 75, 0—36 37.75—40.74. g. I
0—50 proc 38—37, gat. 1-A 0 —86 proc. 32 76—33.75, gat.
II 35-50 proc 81.25—32.25, gat. II 30-85 proc. 80.75—31.75.
gat II 85—86 29.75—30.75. gat. II 50—80 proc 1.25—23.25,
gat. II -A 50-66 proc 2125-22 .25. gat. II 80 -65 proc
20.25 —21.25 . gat. III 65-70 proc 18 25-19.25, paatewna
12—12.50, razowa 0—95 proc 27.25—28 .25, tytnla wycią­
gowa 0—30 proc. 26.50—27, gat. I-A 0 —66 proc. 26.25—<
25.75, razowa 0-95 proc. 22-22 50. Mąka ziemniaczana
auperlor 31—31.50. Otręby pezenne gruba pnem etand.
12.25—12 .50, Średnie 10.75—1125 . miałkie 10.75—10.75, gy­
tnia 10.50—11. Groch polny 27—28, Wiktoria 83—38. Faao­
la blata 84-38, kraaa 31—32, kolorowa 26—77 Wyka W
- 21. Peluazka 2550-26.50. Łubin tótty 15 75-18.25. Łu­
bin nlebleakl 13.75—14 .25, Seradela 26-26. Mak 105-110 .
Koniczyna czerwona bez kanlankl 110-120, blala 280—
310. azwedriia 220—240 Lucerna cr,nie'owa (koniczyna
t6łta) 70—80 Rajgraa angletakl 100—110 . Tymotka BO­
SO Buraki eekendorfekle żółte 55-65. czerwone 70-80.
Rzepak zimowy 52-53. Kurny lniane 23 75-24. rzrpa­
Rzepak zimowy 53—54. Kuchy lniane 24—24.26. Rzepa­
kowe 15—15 50. Śrut eojowy nie notowano. Śrut z pr­
ątek palmowych 19—21 proc. w tym 1 proc. tluazczu 12 75
U26, ałonecanlkowy ekatr. 34 -36 proc. 17 26—17 78.
lni any 86- "8 proc 22.50-23. Stoma praaowana 4—4.50*

atlano łukowe 8—8.50. Siano koniczyna »—. 950
Ogólny obrót 2003 tony. Teodeaeja apokojaa.
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FLAYIA STENO"

Widmo przeszłości
wany prsakiacl z wioski Halszki Wiśniowskiej

W) (CUur dalszy).
Zatrzymał sic. spojrzał na Falchicrie

Co. czekając, by odpowiedział coś •« te.
ja«naa4«z>c; Falchierł nie odezwał się.
•Ic po wyrazie Jego twarzy. Lconardl
poznał, ic go zrozumiał.

I>opiero po dłuższej chwili milczenia,
komandor rzekł:

— Tak. niema potrzeby ukrywać te­
ro. Powodem wszystkiego była jedy­
nie ona.

Imię nie zostaJo wymówione, sanu
wzmianka Jednak, jaka Łrobif Fakhieri,
wzburzyła Leonard tego.

— I właśti c dlatego, aby łej zapew­
nić bezołeczenstwo. musze cię zdema­
skować — oświadczył stanowczo.

Głębokie zdumienie odmalowało się
na twarzy Faicłiieriego.

— Dlatego? — spytał. — Tylko dla­
tego?

— Wydaje ci sie. źe to mało ważny
powód?

— A zatem to zazdrość nic pozwoliła
ci umrzeć?

Ponieważ w irłosic przeciwnika nie
było teraz ani cienia WoniI, Leonardi bez
wahania przyznał:

— Tak.
— A czy n g byłoby prostsze, stanąć* jej boku, by pomóc jej zwalczać prze­

ciwności?
— To nic twoja rzecz.— Wracając jednak do powodu twe

ro przeładowania mnie­
— To nie prześladowanie — prze­

rwał mu Leonardi — lecz chęć unieszko­
dliwienia.

— Jak chcesz. Jeżeli zatem powzią­
łeś zamiar unieszkodliwienia mnie w
tym celu jedynie, by zgubić mnie w jej
oczaoh na zawsze, to uprzedzam cię, żo
to zbyteczny trud. Twoja żona nic
zdradziła cię.

— Zmarłych nic można zdradzać
Moja żona była wo+na i niosła swobo­
dnie dysponować sobą i swym uczu­
ciem. Ale ty nic miałeś prawa starać si^
o to uczucte.

— A kto ci powiedział, że zachodziło
takie niebezpieczeństwo?

— Jeżeli nic zachodziło, to na pewno
nic twoja zasługa. Ty zaciągnąłeś na nią
swe sklla... i zaciągałbyś je nadal. Ale
ja nie chce. aby moja żona była zmuszo­
na bronić się przed tobą.

— O- jestem teraz niegroźnym na­
pastnikiem.

— Ty tak. Ale masz pieniądze. A to
bardzo niebezpieczna broń,

— O ile się me mylę — zauważył
Falcblerł z ironią — masz zamiar obra­
zić swą żonę.

— Mam zamiar obronić ją przede
wszystkim. — Chcę, ażeby cię poznała
aby poczuła wstręt do ciebie...

— Jestem jej zupełnie obojętny, nie­
stety.

— Dlatego właśnie usiłowałeś zwa­
bić ją w zasadzkę, wykorzystując jej
słabość i przywiązanie do zbytku...

— Nie rozumiem, o co ci chodzi.
t _ Pewnego dnia — zaczął Leonardi

podniecony — wstając i przechylając ku
przeciwnikowi zmienioną gniewem
twarz — pewnego dma widziałem ją na
Pincio w twojem aucie. Dlaczego? skąd
Jechała? dokąd ją odwoziłeś?

Uczucie złej radości I triumfu błysnę­
ło w oczach Falchleriego. Ach, oto I on
może się zemścić! Wystarczy, by dal
Leonardtemu do zrozumienia, że prawdą
jest to, co w zazdrości swej podejrze­
wał.

Brakło mu Jednak odwagi. Albo mo­
że nie moał sił do odgrywania niesmacz­

nej komedii. Zbyt był pognębiony zbyt
znużony, by podejmować ; te grę Jesz­
cze.

Wolał od razu złożyć broń.
Z akcentem szczerości, który Leo­

nardi musiał wyczuć, powiedział:
— Istotnie, pamiętam, że prosiłem

luabinę, by zechciała skorzystać z mego
auta. wracając do donni. To było prze­
szło dwa miesiące temu: prawda? Pa­
miętam, gdyż fakt ten wiąże się z datą
wstąpienia twego syna do ­. Irish Petro­
leum"

. Tetro dnia. kiedy widziałeś hrabi­
nę w moim wozie, spotkałem ją przy­

padkiem w Ogrodzie Zoologicznym.
— Przypadkiem? .
— Z jej strony był to przypadek. Wi­

dzisz, nie ukrywam, że śledziłem ją. Za­
pytałem ją o dzieci. Powiedziała mi. że
Meri szuka posady. Na druni dzień pir
leciłem przyjąć go do „Irish

".
Leonardi zachmurzył się.
Chcesz przez to powiedzieć, że mój

syn tobie zawdzięcza swą posadę?
— Tak jest istotnie.— Rozkażę mu. by ją rzucił.— Czyżby? teraz? zresztą on nie

wie o niczym.
— Ale jcj»

ro matka wie! A nic dowie­
działem się jeszcze, w jaki sposób zna­
lazła się ona owego dnia w twym wo­
zie...

— Całkiem po prostu. Ja poszedłem
pieszo i poprosiłem ją. by wróciła mym
aułem.

Nastała chwila milczenia. Twarz
Leonardiego przybrała z
twardy i spokojny wyraz.

— Dużo cię kosztowała jednak a
kurtuazja — rzeki wTeszcie.

— Co mnie kosztowała?
— Moją zemstę! Tego właśnie dn

'
a,

W OWjrm właśnie momencie, postanowi­
łem zgubić cię. Przedtem, chciałem .vć

przede wszystkim po to, by czuwać nad
mą żoną: owego dnia. kiedy wydało ml
się. iż zdobyłem dowód, że usidliłeś, al
bo usiłujesz Ją usidlić, zdecydowałem s

'v
wydrzeć ją twym zasadzkom w jedyny
możliwy sposób: gubiąc cię!

— Zręczny byłeś! — przyznał z go­
ryczą FalchiCTi.

— Miałem w ręku nić, po której do­
szedłem do kłębka.-­ Czy mogę przynajmniej wiedzieć,
skąd miałeś tę nić?

— Nie.
Odmowa zabrzmiała tak stanowczo.

że komandor nie usiłował nawet na'e­
gać.

Rozłożył ręce pełnym rezygnacji ru­
chem i pochylił głowę zwyciężony.

W tej chwili zadźwięczał telefon; ­
F.ilchieri wstrząsnął się i podniósł słu­
chawkę.

— To mój syn — rzekł natychmiast
do Leonardiego takim głosem, jakby
błagał o litość.

W katastrofie, jaka spadła na jego
życie, nie pomyślał dotąd o synie.

Słysząc wesoły, pewny siebie, ra­
dosny z odzyskanego zdrowia głos jego.
odczuł nieprzezwyciężony smutek.

Z wysiłkiem odpowiadał synowi, le­
dwie rozumiejąc, co mówi do niego.

Mario mówił wesoło, jakby komen­
tował zabawny żart:

— Widziałeś, papo, dzienniki poran­
ne?

— Co mówrsz na tę historię z twym
powrotem [imiennikiem? Wiesz, że to ciekawe?

Miałbym naprawdę ochotę przejechać
się do Oropelio Cairoli I ujrzeć tego
typa...

Falchicri z trudem opanował przera­
żenie i odpowiedział względnie spokoj­
nie:

— Widziałem, owszem... Miałem na­

wet interwiew. — Tak... Ależ nic! zo­
staw tę sprawę; jeżeli tam pojedzie /
dzienniki zaczną pisać i komentować
bez końca!... Co mówisz? Tak. to pra­
wda, jestem zajęty. Zobaczymy się pó­
źniej. Serwus...

Leonardi słuchał z pochyloną gło*^
i głęboką zmarszczką na czole.

Falchieri ujrzał go w tej pozycji, gdy.
skończywszy rozmowę, zwrócił się doń
ze słowami:

— Mój syn!
Leonardi milc/ał.

Milczenie przerwał znów komandor,
pytając:

— Zechcesz mi zatem powiedzieć,
czego żądasz ode mnie?

— Przede wszystkim zadośćuczy­
nienia.

Następnie twego ziiikuiiecia. Wyjedź
stąd daleko* dokąd chcesz, ale wyjedź

'

— Co zrozumiesz przez „zadość­
uczynienie

"?
— Nosisz nazwisko, które nic należy

do ciebie?
— CtefO więc chcesz?

— Byś je oddał temu. czyje ono jest
W rozpaczliwym odruchu buntu, Fal

chieri zawołał:
— Ależ to nazwisko ja uświetniłem!

jeżeli jest otoczone szacunkiem, to ten
szacunek jest owocem mojej działalno­
ści. Kupiłem je swoją pracą.

— A najpierw zbrodnią!
— Choćby nawet! Kto nic ma czegoś

do ukrycia w swym życiu, jeśli to życie
upłynęło mu w awanturniczym środo­
wisku, wśród niesłychanych trudności i
nieograniczonych możliwości, jeśli na
każdym kroku czyhały na niego łatwe
pokusy, a paliła żądza dobrobytu 1 bo­
gactwa?...

(Ciącr dalszy nastąpi).

WypadKi i wydarzenia
Nieprawdopodobne a fednah prawdziwe

Corocznie zdarzają się na całym świecie
wypadki uk fantastyczne, że odnosimy
wrażenie, iż mamy do czynienia z wytwo­
rem bujnej wyobraźni reporterów.

SYRENA W WANNIE
Czternastoletnia Leona Short z Buffalo

miała zwyczaj przyśpiewywać sobie pod­
czas kąpieli. Pewnego wieczora poszła wziąć
kąpiel, a matka jej zajęła się jakąś robótką.
Po chwili z łazienki doszedł do uszu matki
szmer wody puszczanej z kranu i śpiew
Leony. Śpiew trwał kilka minut przy akom­
paniamencie pluskania się dziewczynki i na­
gle ustał. Pani Smith zdziwiła się, że córecz­
ka nie śpiewa i poszła do łazienki zobaczyć
co się nalo. Jakież było jej przerażenie, gdy
ujrzała Leone leżącą bez przytomności w
wannie i poczuła woń czadu. Okazało się,
że czad z piecyka, ogrzewającego wodę do
kąpieli, oszołomił dziewczynkę i pozbawił
ją przytomności. Gdyby Leona pozostała w
łazience choćby tylko kilka minut dłużej,
trujący gaz byłby ją zabił.

PECHOWY LOTNIK

Zawodowy lotnik, słynny ze skakania
/ wysokości przy pomocy spadochronu,
I-loyd Stimson, więcej niż tysiąc razy doko­
nywał skoków z wysokości tysięcy metrów
i w żadnym wypadku nie doznał najmniej­

szego uszkodzenia. Przechodząc przez ulicę
w czasie deszczu, poślizgnął się na asfalcie,
upadł i pokaleczył sobie całą twarz.

DO TRZECH RAZY SZTUKA

Joseph Ungar z Brooklyna jechał autem

po śliskiej drodze. Samochód poślizgnął się
zarzucił i wpadł do przydrożnego rowu.
Po godzinie ciężkiej pracy udało się Ungwa­
rowi wydobyć samochód na drogę. W tym
nadjechała druga maszyna, w tym samym
miejscu także się poślizgnęła i uderzywszy
o samochód Ungara, zepchnęła go ponow­
nie do rowu. Znów poszła w ruch łopata
do odwalania śniegu i tym razem dwaj au­
tomobiliści napocili się niemało, żeby wy­

dobyć maszynę na drogę. Zaledwie doko­
nali tego dzieła, nadjechał samochód cięża­
rowy, poślizgnął się i zarzucił tyłem, ude­
rzając w nieszczęsną i mocno potłuczoną
maszynę Ungara, która po raz trzeci zna­
lazła się w rowie.

WE ŚNIE WALCZYŁ Z LWEM
Zmory podczas snu bywają przykre i nie­

pokojące, ale rzadkie są wypadki, aby czło­
wiek pod wpływem zmory pokaleczył się
poważnie. Taki wypadek miał miejsce w
New Haven, gdzie Brook Sims miał sen, że
został napadnięty przez lwa. Urojony król
pustyni z taką zajadłością rzucił się na Sim­
sa, że ten walcząc w obronie swego życia,
srodze podrapał się po ciele. Obudził się
wreszcie zalany krwią płynącą obficie z dra­
panych ran. Okazała się potrzeba zaszycia
głębszych uszkodzeń. Oprócz opatrzenia
powierzchownych zadrapań lekarze zeszyli
kilka ran łącznej długości sześciu cali.

PRZEJECHANY WŁASNYM
SAMOCHODEM

Thomas Oryls z Bridjgeport, został prze­
jechany przez swój własny samochód w

czasie, kiedy nim kierował. Ciężki samo­
chód ciężarowy uderzył w tył jego lekkiej
maszyny z taką siłą, że Oryls wyleciał prze/
drzwi i dostał się pod kola swej maszyny.
Koła przeszły po nim i spowodowały po­
ważne uszkodzenia.

SPŁONĘŁA STRA2 POŻARNA
W miejscowości Orient, Iowa, straż po­

żarna znalazła się w niezwykłym położeniu,
gdy wybuchł pożar w szopie, mieszczącej
cały aparat strażacki. Zanim przybyła Dl
miejsce straż z pobliskiego miasteczka, si­
kawka wraz z wężami spłonęła.

RYBA, WYMIERZAJĄCA POLICZKI
Niezwykłe wydarzenie przypadło w

udziale miłośnikowi rybołówstwa, S. Wal­
kerowi t Horydy. Walker zahaczył potęż­
nego tarpona, wagi ponad dziewięćdziesiąt
fantów. Przy ściąganiu do łódki zahaczone­
go olbrzyma, Walker doznał niemiłej nie­
spodzianki — tarpon bowiem rzucił się wy­

soko w powietrze i potężnym ogonem tak
poczęstował rybaka, że ten wpadł w wodę.
Na szczęście w łódce znajdował się drugi
rybak, b. gubernator stanu Nebraska. Ten
przytrzymał linkę wędki i uderzeniami
młotka obezwładnił miotającą się zdobycz,
po czym wydobył towarzysza z przymuso­
wej kąpieli.

Wiele, bardzo wiele jeszcze zdarzyło się
w tym roku nadzwyczajnych i fantastycz­
nych wypadków, ale dla braku miejsc*
wizystkich przecież podać nie możemy.



Z HUT i KOPALŃ
Sobota, dnia II lutego 1939 n

0 co toczy się spór w przemyśle żelaznym
na Śląska

Rokowania w przemyśle hutniczym ślą
•kim, które rozpoczęły się w dniu 8 bm. i o­
bejmują robotników hut żelaza, zakładów
przeróbczych przemysłu hutniczego, ema­
fierni i niklowni oraz koksowni hutniczych
i Śląskich Zakładów Elektrycznych wzbudzi­
ły zainteresowań e ze względu na charakter
.sporu nic tylko wśród robotników śląskich,
ale także wśród robotników sąsiednich wo­
jewództw posiadających przemysł hutniczy,
bowiem poziom płac na Śląsku ma niewąt­
pliwy wpływ na kształtowanie się płac w są­
siednich województwach. Dla porządku po­
wtórzymy jeszcze, że związki robotników
metalowych wypowiedziały w dniu 29 gru­
dnia ub. roku uk ad zbiorowy, listę zaszere­
gowania i umowę o akordach zbiorowych
na co pracodawcy odpowiedzieli wypowie­
dzeniem na dzień 28 lutego br. tabeli płac.
Wstępne rozmowy odbyte w dniu 8 lutego
pozwalają już zorientować się w żądaniach
i postulatach obu stron.

Tak więc przedstawiciele robotników wy­
sunęli żądania:

W układzie zbiorowym wyraźnego ure
gulowania kwestii zapłaty za wszystkie prze­
pracowane godziny i dniówki nadliczbowe
tak w dniach powszednich, jak i świątecz­
nych. Jako nadgodziny uważać należy wszy­
stkie godziny przepracowane ponad ustawo­
wą liczbę godzin w ciągu dnia, a nie jak do­
tychczaa w ciągu miesiąca. Dalej związki do­
magają się dokładnego sprecyzowania, kto
ma otrzymywać dodatek domowy i dodatek
na dzieci. Wreszcie domagają się związki u­
stalenia wysokości deputatu węglowego w
tonach, a nie kilogramach.

W umowie akordowej związki domagają
się przeprowadzenia następujących popra­
wek: zmiany sposobu ustalania stawek akor­
dowych — mianowicie do ustalenia akordu
przyjmuje się za podstawę przeciętną wy­
dajność z okresu sześciu przeciętnych co do
wysokości produkcji miesięcy, a nie, jak do­
tychczas, że przyjmowało się za podstawę
wydajność z okresu sześciu najlepszych co
do wysokości produkcji miesięcy z roku 1930
albo 1931; w okresie przejściowym, to zna­
czy w czasie ustalania wydajności robotnicy
winni otrzymywać stawkę ryczałtową, na
którą złożyć cię winna właściwa płaca za­
sadnicza plus dodatki procentowe ustalone
dla poszczególnych działów produkcyjnych.
Poza tym związki żądają, ażeby nowe dzia­
ły produkcji, względnie działy nie objęte do­
tąd umową akordową, jak tokarnia rur huty
,. Batory

"
, walcownie. „Sędzimir", warsztaty

wykrojów „Batory"
(stalownia), wytwórnia

śrub huty „Ferrum" itp. objęte były umową
akordową. Dalej związki domagają się za­

gwarantowania robotnikowi pracującemu w
akordzie zarobku taryfowego jego grupy. Za
braki, które powstały nie z winy robotnika
— płaci się mu pizypadającą należność akor­
dową. Robotnikom akordowym poniżej lat
24, którzy zastępują przy produkcji robotni­
ka powyżej lat 24, należy płacić akord ro­
botnika powyżej lat 24. Wszyscy robotnicy
zatrudnieni w wykończalniach itp., którzy nic
mogą pracować w akordzie, uczestniczą w
akordzie swego oddziału produkcyjnego.
Rzemieślnicy i robotnicy fachowi — o ile nie
mogą pracować w akordzie — winni otrzy­
mywać oprócz awej płacy ustalonej w tabeli
płac — również dodatek fachowy, który wy­
nosi dla grupy A od 30",

',, dla grupy B od
Mili dla grupy C od 20%, dla grupy D od
15?<; i dla grupy E od 10",ź — zamiast do­
tychczasowego dodatku od 5 do 40"ó. O ile
robotnicy fachowi i rzemieślnicy uczestniczą
bezpośrednio w procesie wytwórczym, wte­
dy przysługuje im zarobek od 90 do 95",ź za­
robku robotnika akordowego ich grupy —
zamiast obecnego od 70 do 90"«.

W liście zaszeregowania pozostawia się,
jak dotychczas pięć grup. Jednak dla niektó­
rych pracowników domagają sic. związki
przeszeregowania do wyższej grupy ze wzglę­
du na wykonywanie przez nich pracy w dzia­
łach zmodernizowanych lub dlatego, że już
obecnie otrzymują płacę wyższej grupy, niż
przewiduje lista zaszeregowania. Poza tym
należy na nowo zaszeregować robotników
nowopowstałych działów.

Przedstawiciele przemysłu hutniczego ze
swej strony na wstępie rokowań oświadczyli,
że w związku z wypowiedzeniem przez ro- [
botników układu zbiorowego, listy zaszere­
gowania i umowy akordowej — w hutni­
ctwie powstała niepewność co do całości u­
mowy w związku z czym, jak i w związku
z sytuacją gospodarczą przemysłu hutnicze­

go — ze swe! strony byli zmuszeni wypo­
wiedzieć zarobki. Ze swej strony proponują
następującą kolejność rozpatrzenia nasuwa­
jących się zagadnień i wysuwają postulaty:

1) ustalenie tabeli współzależności na
wzór podobnej tabeli obowiązującej prze­
mysł przetwórczy w województwie śląskim,
według której różnica zarobku robotnika fa
chowego w stosunku do robotnika zwykłego
wynoci 309i zwyż. Na przykład zarobek rze­
mieślnika, względnie robotnika fachowego
liczącego powyżej 24 lata wynosi w grupie
A — zł 8,15, zatem zarobek robotnika zwy­
kłego liczącego powyżej 24 lata miałby być
niższy o 30%, czyli w tym wypadku o zł 2,44.

2) inne, aniżeli dotychczas uregulowanie
dodatków fachowych,

3) ustalenie nowej listy zaszeregowania,
4) zmiany w układzie zbiorowym i
5) ustalenie szczytowego zarobku A

mana.
Jak już informowaliśmy, układy wzno­

wione zostaną w przyszłym miesiącu, a w
międzyczasie pracooawcy dostarczą zwiąż
kom zawodowym gotowe propozycje na pi
śmie celem zapoznania się z nimi przedsta­
wicieli robotników jeszcze w okresie przed
wznowieniem układów.

Na marginesie powyższego sporu podkre­
ślić należy, że tak przedstawiciele ZZP, jak
i klasowego związku metalowców oraz prze­
mysłowcy uważali za potrzebne dopuścić do
rokowań również organizacyj pp. Musiola i
Hankego, jakkolwiek organizacje ich w prze­
myśle hutniczym nie mają prawie nic do re­
prezentowania. W końcu jednak przedsta­
wiciele przemysłu postanowili zbadać, czy
organizacje wspomnianych panów są w ogóle
zarejestrowane i od wyniku tego badania
będzie zależny ich dalszy udział w rokowa­
niach mających na celu nową regulację za­
robków w przemyśle żelaznym.

Piękna organizacyjna uroczystość górnicza
w Lipinach

Oddział Polskiego Związku Górników
ZPZZ w Lipinach obchodził w tych dniach
dziesięcioletni jubileusz swego istnienia.
Uroczystość, w której wzięli udział prezes
Główny Związku poseł Fesesr, nacz. gminy
i członek Rady Wojewódzkiej p. Tomanek,
prezes miejscowej grupy Zw. Powstańców
Śląskich p. Maniura Alfons oraz liczny zastęp
sztygarów kopalni z pp. Matusiakiem, Stei­
nertem, Skubasem, Gluckiem i Olkiem na

czele przerodziła się w piękną manifestację,
której charakter górniczy mocno podkreślił
fakt wystąpienia bardzo wielu członków w
nowych mundurach górniczych. Uroczystość
— w której wzięli udział członkowie w licz­
bie 460-ciu — rozpoczęła się nabożeństwem
w miejscowym kościele parafialnym, po czym
odbyło się jubileuszowe zebranie oddziału,
na którym okolicznościowe przemówienia
wygłosili poseł Fesser, nacz. gminy Tomanek

Zahamowany spadek zatrudnienia
na robotach publicznych

Według danych na dzień 15 stycznia br.,
w całej Polsce zatrudnionych było na robo­
tach publicznych 39.334 robotników, w tym
8791 skierowanych przez Fundusz Pracy.
Przy końcu grudnia r. ub. zatrudnionych na
robotach publicznych było 57.633, c czego
Fundusz Pracy skierował 15498 robotników.
Wobec pewnej poprawy warunków atmosfe­
rycznych, dotychczasowy spadek zatrudnie­
nia na robotach publicznych ulega obecnie
zahamowaniu.

Z huty „Florian"
Huta „Florian" w Świętochłowicach wy­

powiedziała pracę 30 robotnikom, którzy
przekroczyli 60-ty rok życia.

Echa projektu ustawy o radach
zakładowych

Wiadomość o opracowywanym przez po­
selską grupę pracowniczą O. Z. N. projekcie
ustawy o radach zakładowych, wzorowanej
na podobnej ustawie z 1920 roku, a mającej
obowiązywać na całym obszarze państwa.—
wywołała żywe poruszenie zarówno w sfe­
rach robotniczych, jak i przemysłowych. Or­
ganizacje robotnicze, rzecz prosta, witają
podobny projekt z dużym zadowoleniem,
gdyż stwarza on przede wszystkim jednolitą
organizację i kompetencje reprezentacji po­
szczególnych zakładów przemysłowych. W
sferach przemysłowych natomiast projekt
taki budzi niemniej zrozumiałe obawy o
zbyt daleko idącą ingerencję przyszłych rad
zakładowych w wewnętrzne sprawy przed­
siębiorstw. Obie strony spodziewają się, że
rząd zasięgnie opinii zainteresowanych
czynników i dlatego ze spokojem czekają na
skonkretyzowanie projektu.

Komunikat
Sekretariat zarządu głównego Polskiego

Związku Zawodowego Pracowników Umy­
słowych Z. P. Z. Z. zawiadamia, ii z dniem
15 lutego rb. biura Związku zostaną prze­
niesione na ul Matejki 2, II p. (gmach Związ­
ku Powstańców Śląskich). Numer telefonu
zostanie ten sam 301-54. W dniach 13 i 14
lutego biura Związku przy ul. Plebiscytowej
nr 1 będą nieczynne.

i prezes oddziału Soblik. Część wokalną u­
roczystego zebrania wypełniły deklamacje
i śpiewy. Piękny dzień zakończył się wspól­
nym posiłkiem i wieczorkiem familijnym.
Podkreślić należy, że oddział górników Z. P.
Z. Z. w Lipinach należy do rzędu sprawnie
prowadzonych i dobrze gospodarujących się
oddziałów górniczych ZPZZ.
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Niemiec tymczasem trzyma się za
brzuch, jęczy i aż się zwija z bólu Zawo­
łałem sanitariusza, żeby mu dał Ustrzyk i'zameldowałem o tym kapitanowi. Kapitan
zaraz zarządził zbiórkę i całej kompanii
ostro zapowiedział, czym grozi picie tej
wody. Rzeczywiście ci żołnierze, którzy
już wody się napili, robili się zieloni, a po
ihwili zwijali się w botach.

— Ci, co nie pili wody, niech sobie obej­
rzą tych łakomych — powiedział kapitan.
Dziś dalej nie idziemy. Wiązać muty i usta­
wić namioty!

Żołnierze wzięli się do roboty, a ja za­
cząłem się zastanawiać.

— Oaza! Co to za oaza? Znalem prze­
cież drogę do Fortu Motylińskiego, prze­
chodziłem już tędy, ale tei oazy sobie nie
przypominam. Prawda, że już sześć lat mi­
nęło od mej bytności tutaj, ale przecież pa­
mięć mam dobrą. Była po drodze do Fortu
Motylińskiego oaza duża, również z palma­
mi i źródłem — ale to nie ta sama. Coś tu
jest nie w porządku. — Czyżbyśmy szli w
złym kierunku?

Poszedłem do kapitana, aby podzielić
się z nim moimi wątpliwościami.

— Pan szedł także do Fortu Motyliń­
skiego, panie kapitanie. Może pan przypo­
mina sobie tę oazę?

— Psiakrew — kapitan obejrzał się na
wszystkie strony — nigdy tu nie byłem.
Musimy to sprawdzić. Jeżeli źle idziemy,
to wina porucznika, który widocznie zmylił
kierunek. Ale teraz musimy ratować tych
bubków, którzy się wodą opili. Niech od­
poczną, ale wartę trzeba wystawić także z
drugiej strony oazy, bo diabeł nic śpi.

Poszedłem do kolegi Dubois.
— No, stary. Dziś masz służbę, pilnuj

swoich ludzi.
— Dobrze. Ty wiesz, że ja ciebie zawsze

posłucham, boś ty stary kompan i doświad­
czony, a Ja tu jestem nowy.

Do wieczora było jeszcze kawałek, ale ja
wiedziałem już, jak na Saharze trzeba się
pilnować. Arabowie nie śpią, pod osłoną no­
cy chętnie napadają — j nim kompania ze­
brała by się, mogło by być grubo za późno.
Oni świetnie strzelają i mogli by nas natłuc
jak wróbli. Poszliśmy obaj z Dubou ra dru­
gą stronę oazy i stamtąd zauważyliśmy da­

leko ra wzniesieniu maleńkie bia'c punkci­
ki. To Arabowie! To oni na pewno. Będą
tam czekać do nocy, a potem pidjada do
nas. Trzeba wystawić karab:ny maszynowe
i drugi pluton dać jeszcze do wartowania.
Wróciłem do oficerów i melduję o wszyst­
kim. Kapitan wpadł w gniew:

— To dranie! My im damy! Ano, jak
wojna to wojna!

Zaczęliśmy wystawiać karabiny. Żołnie­
rze gotowali zupę, inni rozkładali namioty,
chorzy stękali. Kilku podeszło do kapitana,
by im pozwolił nogi wymoczyć. Kapitan
pozwolił, ale zabronił kąpać się. Żołnierze
zdjęli więc buty i wchodzili na zmianę do
wody. Jeden wyszedł i powiada:

— Co to jest? Na nogach mam pełno
pijawek. Powpijały się w ciało i ani sposób
dać im rady. Zawołaj sanitariusza.

Sanitariusz kazał im zaraz z wody wy­
chodzić, bo każdy żołuierz miał już na no­
gach pełno małych pijawek, bardzo żarło­
cznych. Dopiero z pomocą sanitariusza mo­
żna je było od ciała oderwać.

Zaczęliśmy przyglądać się bliżej tej
oazie, która nas tak nieprzyjaźnie przyjęła.
Nad oazą palmy wysokie, a przy wodzie
ładna trawa rosła. W tej trawie żołnierze
zauważyli żmiję. Zaczęli ją gonić, ale gad
zniknął w trawie.

— Tu niebezpiecznie — powiedział ka­
pitan. — Nawet spać tu nie dobrze. Zostać
tu jednak musimy. Zobaczymy, co nam noc
przyniesie.

Słońce zachodziło. Wieczór zapadał
szybko, obóz ułożył się do snu. Nie poło­
żyłem *ię apać, bo trawił mnie niepokój.
Miałem jakieś dziwne przeczucia. f» dzi­

siejszej nocy grozi nam niebezpieczeństwo.
Chodziłem więc wśród warty, aż spotka­
łem kolegę Dubois, z którym ucięliśmy so­
bie pogawędkę.

— Na diabła u pustynia przyda się
Francji — mówi. — Piaski tu same, nic tu
nigdy nie urośnie... Wy, Polacy, nie macie
kolonii, mogłaby wam Francja dać tę Sa­
harę.

— Czyś ty głupi? — roześmiałem się. —
Po co nam Sahara? — Dajcie nam Senegal
:!bo Indochiny, to owszem — Piasku ma­
my dość u siebie.

— Macie takiego inżyniera, który z pia­
sku robi złoto. Na Saharze mógłby wam
wielką fabrykę uruchomić — pokpiwaj
Dubois.

— Jaki inżynier?
— Niejaki pan Dunikowski umie podo­

bno złoto z piasku wydobyć. Francji piasek
nie jest potrzebny, weźcie go sobie.

Rozgniewały mnie te kpinki, skończy­
ł-m więc rozmowę. Około północy usły­
szeliśmy jakieś podejrzane szmery na pusty­
ni. Dałem znać wszystkim, żeby byli goto­
wi. Czekamy. Po kilku minutach nasi żoł­
nierze zauważyli podkradających się Ara­
bów. Poszły w ruch nasze karabiny, Arabo­
wie też nie zostali dłużni — zaczęła się
strzelanina na dobre. Arabowie obeżdżali
oazę dookoła, strzelając przy tym gęsto. —
My strzelaliśmy również, nie dając im zbli­
żyć się zanadto do siebie. Zaczęło świtać
i Arabowie, widząc, że nic z tego nie będzie,
uciekli. Nasi ludzie położyli sie spać, bo
wiedzieliśmy, że drugi raz już dziś Arabo­
wie nic będą próbować.

(Ciąg dal$zy nastąpi.)



Jfertł tyc/lowna,

w finale hokejowych mistrzostw świata

Ameryka rozwiała nasze marzenia o finale 4:0 m.
*

m

i At/mc

W czwartak Polska rozegrała w Baiylei trzeci
maca póilinalowy o miatraoałwo świata w hokeja.
Przeciwnikiem naaaaj drużyny były Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej. Zwyciężyła Amery­
ka w itoinnka 4:0 (0:0, 3:0, 2:0).

Poniewai Jarecki i Kasprzycki są kontuijono­
waai i na raaia n a mogą grat (Jarecki ma pora­
• ioną raka, a Kasprzycki biodro), skŁad Polaków
przedstawiał ti« nast«pnjaco: Maciejko, Werner —
Michalik, Marchewciyk Wolkowiki Kowal­
ski, oras Priedpeliki (który grat na zmianę a An­
drzejewskim), Barda i Uraon. Ameryka wysta­
wiła pełny aklad.

W pierwaaej tercji początkowo gra była o­
rwarta. Polacy przeprowadzają nawet kilka ata­
ków, ale obrona Ameryki prtytomnie interwe­
niuje. W tym okresie następnie również kilka gro­
źnych sytnacyj pod bramką Polaków, ale Maciej­
ko piakuie broni. Stopniowo gra sie, laoitrsa i A­
merykanie narzucają ottrtejise tempo. Widać, te
denerwnje ich nieco ipokój i taktyka naiaych ia­
wodników. Próby prtedarcia aie przez nasza obro­
na nie dają jednak reinltatn i pierwsza tercja koń­
czy sie wynikiem bezbramkowym. Należy pod­
kreślić, ze w tej laaie gry Polacy grali bardzo ła­
dnie, doskonale taktycznie i bardzo spokojnie.
Amerykanie byli nieco nerwowi i kilkakrotnie n­
aitowali ratować sytuacje, brutalną grą, co z ko­
lei wywoływało demonstracje publiczności.

W drngiej tercji zaznacza sie juz przewaga A­
merykanów. Polacy wprawdzie kilkakrotnie prze­
dostają sie. pod bramką Ameryki, ale nie udaje im
aią zdobyć honorowego punktu- W 10 minucie w
czasie zamieszania pod bramką naszą Quierk u­
zysknje prowadzenie dla naszych przeciwników.
Amerykanie, aachąceni powodzeniem, nacierają
corai gwałtowniej, ale Polacy stawiają zacięty
opór. W 13 minucie Bognę przebija aią przez
wszystkich naszych zawodników i strzela drngą
bramką dla Ameryki, ustalając wynik drugiej ter­
cji. W czasie t»j tercji Polacy grali słabiej.

W ostatniej tercji od razn na początku pada
trzecia bramka dla Ameryki t samobójczego strza­
ła. Mianowicie Bognę z wypadn strzela na naszą
bramką, kratek odbija sią od bandy i dostaje aią
pod iytwy Maciejki, a stamtąd niespodziewanie
ta siatką. Wynik dnia ustalił Maley w 8 minucie
tercji.

Trzeba przyznać, te zwycięstwo Ameryki było
casJntone. Z wyjątkiem pierwszej tercji byli oni
wyraźnie lepsi od naszej Jrnżyny. Polacy wal­
czyli wprawdzie bardzo ambitnie, ale znać na
nich przemączenie codziennymi spotkaniami Po­
lacy jednak grali bardziej po dżentelmeńska, nit
Amerykanie, ale mniej skutecznie. Sympatie pu­
bliczności były wyraźnie po ztronie Polaków.

Po tym meczu Polacy zostali wyeliminowani
• rozgrywek finałowych i walczyć będą o piąte
J szóste miejsce w turnieju­

CZECHOSŁOWACJA POKONAŁA ANGLIĘ 2:0
(1:0, 1:0, 0:0­

W Zurychu w drugim meczn hokejowym o
mistrzostwo świata Czechosłowacja pokonała An­
glią 2.0 (1:0, 1:0, 0:0), Sytuacja w rozgrywkach
wskutek tego skomplikowała sią.

Z pierwszej grnpy do rozgrywek finałowych
przeszły jnt Szwajcaria i Ameryka. Z drugiej gra­
py zakwalifikowała sią Kanada i Czechosłowacja.

KANADA - NIEMCT 9:0 (2:0, 5:0, 2:0)
W obecności 7 tys. widzów Kanada pokonała

w ostatnim spotkaniu półfinałowym grnpy A drn­
tyną Niemiec w stosnnkn at 9:0. Kanada w zupeł­
ności dominowała przez cały czas gry nad drnty­
ną niemiecką, u której widać było zmaczania. Na­
wet wcale dobry atak wiedeński tym razem za­
wiódł i ani razn nie byt groźnym.

SZWAJCARIA — WĘGRY 5:2 (2:1, 2:0, 1:1)
Szwajcaria zdobyła prowadzenie przez Toria­

niego, a wyrównał Mikloz. Ge.omini II podwyż­
szył na 2:1, zaś w drngiej tercji bramki strzelili
Delnon i Toriani. W ostatniej tercji bramką dla
Szwajcarów zdobył Badrntt a dla Wągrów — Mi­
kłos.

Przei cały czas gry Szwajcarzy taktycznie i
technicznie przewyższali Wągrów o klasą.

TURNIEJ POCIESZENIA:

ŁOTWA — JUGOSŁAWIA 4:0
WŁOCHY — flNLANDIA 2:1

Mn nasi hoteli praia z H.cmiam
Po wczorajszym meczn w turnieju pocieszenia! Anglia po zrezygnowania s dalszych rosgry­

z Wągrami, gramy w niedzielą s Niemcami o go- wek zajęła 8 miejsce. Szczegóły z drugiego meczn
dżinie 11. Polzka — Wągry w numerze jutrzejszym.

Akademicy przegrywają
z rez. Dębu 1:3 (0:2.0:0. i:i)

Akademiccy hokeiści są w Katowicach zgru.
powani na oboaie treningowym przed akademic­
kimi mistrzostwami świata w Norwegii W me­
czu rozegranym • rezerwą „Dąbn" nie wykazali
nadzwyczajnej formy i ulegli w kompromitują­
cym stosunku 1:3.

Dąb byt wzmocniony pierwszym atakiem K. 8.
„Zaolzie" t Trzyńca. Akademicy grali natomiast
bez Muszyńskiego jednak s Ludwiczakiem i Zio
lińskim.

Staniszewski 3 ci w Berlinie
W czwartek wieczorem odbyły się w

Berlinie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. W zawodach startował również
lolak Staniszewski w biegu na 1500 m. Sta­
nsNZcwski prowadził przez cały czas, dopie­
ro na ostatnich kilkudziesięciu metrach
wyminął go Niemiec Schaumburg, który
przerwał pLrwszy taśmę w czasie 4 minut.
Przed MULI taśmą Staniszewskiego wyprze­
dził także drugi Niemiec Boetcher z Wir­
tembergii, spychając Polaka ostatecznie na
trzecie miejsce. Czas Staniszewskiego nie
został ogłoszony.

•

Zakopane w śniegu
(Korespondencja własna)

Dz ś nareszcie rpadł j nagrody w postaci zegarków za I mieisce. u­
w Za .opanem z utesk- zy.-kane w sztafecie 4 X 10 o mistrzostwo
ni eniem oczekiwany Poiski 1939 Wypaot zaznaczyć, iż w driźy­
snieg. co wprawiło!nie tej w sztafecie brał uuział doskonały
wszystnich w stan ol­
brzymiej radości i za­
łowolenia. Cieszą się
członkowie komitetu,
zawodnicy, przyjezdn
goście i miejscowi gó­
rale. Wszyscy powia­
dają ,,n-reszcie F i. S
się uda" Śnieg na dole

jest coprawda mokry. Natomiast w górach
na skutek silnego wiatru jest mocno ..prze­
wiany" Grubość świeżej pokiywy śnieżnej
wynosi od 30 — 35 cm. Tendencia barome­
trvc/na w dalszym ciągu zniżkowa Po świe­
żych opadach śnieżnych w górach panuje
niebezpieczeństwo lawin.

W piątek poa stadionem narciarskim na
Krokwi odbyło się o godz 13.45 uroczyste
rozdanie nagr-ód i nart dli oddziałów i grup
regionalnych Związku Strzeleckiego i dla
młodzieży szkolnej. Przy drodze przed sta­
dionem ustawiły się przy dźwiękach orkie
stty wojskowej widziały i grupy regionalne
Zw ązku Strzeleckiego Przemówienie do
oddziałów wygłosi, komendant główny Z S
gen Tunguz - Zawis ak, po czym wręczył za­
wodnikom druż narciarskiej Z S Zakopane

nasz zawodnik Nowacki Zespół! tego s irne
sio oddziału Z S.. złożony z innych zaw >dni­
ków otrzymał nagrody za 1 mieisce w mar­
szu narciarskim szlakiem U Brygady Legio­
nów

Z ramienia Państw Urz W F. w uro­
czystości bral udział mjr Uchacz Towarzy­

stwo Krzewienia Narciarstwa reprezentował
L)i Macud/iński Poza tyin byli obecni liczni
przedstawiciele prasy pols-tiej i zagranicznej

Po rozdaniu nagród odbyła się defilada,
po ;zym Dr Macudzński rozdał sprzęt nar­
ciarski młodzież­, szkolnej Uroczystość or­
ientowało Tuw Krzew Narciarstwa wespół
Ł oddi. zakopiańskir Lwiązku Strzeleckiego.

Stadion narciarsk. jest ;uż wspaniale ude­
korowany flagami wszystkich państw zrzc­
s;onych w międzynarodov/ej federacji nar­
ci a rskiej.

Otwarcie oficjalne mistrzostw narciar­
skich F. I. S. naste dzisiaj o godz. 12 w po­
łudni? na stadionie narciarsk.n ., zaś o godz.
20 odbędzie się z okazji otwarcia zawodów
raut w „Morskin Oku" w Zakopanem.

(DALSZY CIĄG SPORTU NA STR. 12)

SI. Marusasz skoczył 79 m.
W czwartek na Krokwi odbyły sią ostatni* tre­

ningi przed zamkniąciem skoczni. Oprócz Polaków
wsiali ndzial w trningach dwaj Szwajcarzy Gam­
ma i Paterlini. Wspaniałą formą wykazał Stani­
sław Marusarz i młodziutki skoesek Czerniak.
Wszyscy zresztą polscy skoczkowie wykasnją
ogromne postępy. Odległość ponad 60 m. osiąga
at kilkunastu Polaków.

W czwartek St. Marusarz nzyskal 79,70 m. —
Czerniak skoczył 73,5, Andrzej Marusarz 73, Gnł­
Szczerba 74. Z Szwajcarów Paterlini uzyskał 75,5
ale w nieładnym ztyln, Gamma miał 64 m.

SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI
DO KOMBINACJI ALPEJSKIEJ

USTALONY.
W czwartek ustalony został ostateczny

skład polskiej drużyny do kombinacji alpej­
skiej. Reprezentacja pań startuje w składzie:
Marusarzówna Stopkówna, Beckerówna
Bornetówna.

Reprezentacja panów wystąpi w składzie:
Karol Zaiąc, Marian Zająr, Bronisław Czech
i Schi ndler .

Oświadczenie
Czołowy pływak polski, rekordzista w styl*

lasycznym p. Hcidrich {.rzysłał nam oświadczę­
IC następującej treści:

W związku z informacjami prasy niemieckiej,
j.kobym był Niemcem — oświadczam niniejszym,
ż jestem Polakum i z Niemcami nie mam abso­
Mnie nic wspólnego. Informacje prasy niemiec­

kiej uważam za zwykli oszczerstwo w stosunku
do mojej osoby.

Z poważaniem
Ewald Heidrich.

Niemieckie kaperowanie dusz
Cni) Ilekroć rzytaniy sprawozdania z Ł,

•tów rąnfywamych pom edzy sportowcami
(. ja Saiska i Śląska Opolskiego — uderta
na« znajoma bram anfa naawiek etosowych

. przeć wnej drużyny. Pewnie —
anajome, bo polskie. Kamy twieto w panreci
mect dwu Śląsków w Bytomia. Przegraliśmy
wtedy, !>"> przeciwnik dysponował bardzo wy­

równanym zespołem. Techniczną strono tego
tmy zaraz po meczu Teru

przypominamy tobie tylko strzelców iwy*
'i dla Śląska Oóolakiego bramek. A

strzelono nam ich wtedy — jak tobie Czytel­
nicy zarówno przypominają — al piąć oto
lista zdobywców punktów: Renk, Grzeszok,
Piszczek, Szalecki, Obstoj.

Sięgnęliśmy do rocznika aby to sprawdzić
Zwrócił imy uwagę na fakt. że w drużynie
ftiemleckiej przeważały aUUWiakt polskie.

Założeniom tych uwag jest slw. rdzenie,
iż pierwsze pozycje w sporcie nicmick m na
Śląsku Opoitkim zajmują właśnie zawodnicy
o połekkh nazwiskach Ostatnio znowu w je­
dnym z pism niemieckich znajdujemy taką
oto listę najlepszych bokserów Śląska Opol­
tkiego: Kucaeia, Kasperczyk, Mróz, Proske,
Luboiańiki, Hartmann, Drynda, Mildner, Bie­

walił, Stache, Grzeszok, Zawierucha, Niebo­
rowski, Praska, Werner, Eggers- .. Jedenaście
polskich nazwisk...!

To samo — co w piłce nożnej. Wniosek::
Duża tmisi być liczba ludności polskiej na
Śląsku Opolskim, skoro w sporcie, który czer­
pu siły z rezerwuaru młodzieży, powtarzają
MO nieustannie tak:e nazwiska jak: Zawieru­
cha, Lubojański ilp. Nic interesują nas jednak
w tej chwili deklaracje narodowości wielkiej
masy tych sportowców „niemieckich". To jest
ich rzecz Korzystamy jednak z okazji, aby
przypomnieć, że k;lku czołowych sportowców
na naszym Śląsku musiało odpierać próby a­
nektowania ich dla niemczyzny przez nahal­
ną prasę niemiecką. Upominała się ta prasa o
m>trza Polaki w sztucznej jeździe Pawła Bre­
­lauera. biorąc pewnie za podstawę, jego nie­
m tekie nazwisko, upominała się również o
lądrytka. wielokrotnego mistrza Polski w pły­
aractwie Wyraźnie polskie nazwisko togo za­
wodnika wcale nie hamowało niemieckich u­
liłOwaa. Skoro — myśleli sobie — mamy
Grzoszoka. Piszczka. Kuczerę. Kasperczyka,
Lubojańskiego, Zawieruchę. Nieborowskiego i
wielu innych — możemy mieć jeszcze jedne­
go: Jędryska. i

Jakież litość budzące w swej naiwności ro­
zumów aniel Gdybyśmy chcieli w ten sposób
rozumować u nas na Śląsku, zażądalibyśmy
natychmiasl wszystkich mistrzów Siatka Opól
ski-ego o polskich a nawet i niepolskich naz­
wiskach. I cóż — byby bv sprostowania, o­
świadczenia, a wreszcie polne oburzenia gło­
sy prasy mniejszościowej.

Ale znamy przyczyny takiej polityki pra­
sy niemieckiej na Górnym Śląsku Sportowa
zaborczość prasy niemieckie; ma swe źródło
w ogólnej skłonności Niemców do tlturznego
powiększatra żywiołu niem eckiego na Gór­
nym Śląsku Specjalnie na Górnvm Śląsku
którego utraty Niemcy nie mogą odżałować do
dnia dzisiejszego.

Niemcy nie zaniedbują nawet sportu w
ogólnym dziele propagandy. Nawet na tym
polu nie zaniedbują okazji do wykazania t.
zw zasięgu niemczyzny na wschodzie.

W celowość tego rodzaju metod można wąt­
pić, gdyż spotykają się one z natychmiastowi
reakcją samych sportowców, którzy składają
oświad cz enia, demaskujące tendencyjność
tych usiłowań, ale należy je leż publicznie
napiętnować.

Niemiecka prasa przypisuje niemieckość
BroalanOfOWl czy Heidnchowi — tylko na
podstawie niemieckiego brzmienia ich naz­
wisk. Jest na Śląsku polskim jeszcze kilku

sportowców o niemieckich nazwiskach (nie
licząc klubów niemieckich, w których — nota
bene — również przeważają polskie nazwi­
ska) — ale na Śląsku Opolskim spotykamy
się 7. dziesiątkami sportowców o polskich na­
zwiskach. Haczej my mielibyśmy powód do
upominania się o nich Nie robimy tego. Mo­
ftnaby bowiem było powiedzieć, że uprawiamy
propagandę przy użyciu niedozwolonych me­
tod.

Prata niemiecka, klóra ma nieproporcjo­
nalnie mniej powodów, do wszczynania hała­
su, nie zna iednak tych rozróżnień W dzie­
dzinie propagandy każda metoda jest w jej
pojęciu dobra. Prasa niemiecka na śląsku
robi zresztą ciągle wiolp szumu dokoła sportu
właśn;e z punktu widzenia korzyści propa­
gandowych Do czego to doprowadzi — trudnf
przewidz eć

Reasumując, radzimy jednak dziennika­
rzom z prasy niemieckiej zaniechać wszelkich
prób kaperowania „na gwałt" d;,sz poUkicł)
sportowców Nie wykaże to zasięgu niemczy­

z.ny w Polsce Gotowi wreszcie skeńczyć n»
tvm , że wliczą do mniejszości n'emieck.cj
startującego w dalck m Lwow;e czołowego za­

dnika polskiego. ws2echs'ronnego sportów­
• Polaka tvlko dlatego że nazywa ?:?

\:cm:ec To byłoby wsnaniał" Możnabv wte­
dy powiedzieć: oto ostatn a granica nicm:ff
mi, na wschodz.e.
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Dziś: Lucjana.
Jutro: Eulalii.
Wscli. aj,, 6 g. 44 m.
Zach.|Łl16g.34n

Z sekcetaciatu
Wojewody Stąskieąo

<]. w $\vk:m Urzędzie Wojewódz­
ki przewodnictwem Wojewody ^ia^koeo
>>'ńskif>:ro odbyło ^ię zwinnie starostów

rtwa Śląskiego, na którym omawia­
\\ apraarf apotaesne, totpodtrcM, at­

( ora/ problem budowy domów lu­
I na Śląsku.

fdcivtv
ODCZYTY Z ZAGADNIEŃ SlUOWTO.

mrca.
i.> Polskę Stowarzyszone Kobct * Wyi­

U\'.- '!..łvincni, Oddrtait śląski w Ka«>.
vii urządza cykl odczytów na tomat ZaUfsd­

n Miłrewtiowy­h w P(JMa, Fier-wczy edezyt
p dr J#M na Zubrzycka pt. ^INH|V|

ivwPli•<•"wpoa>-htłet w . !
. agat Ka*<,wcc„ ui PjŁ»ui»k.c]jo 42.

\ norezy
LIGA MORSKA I KOLONIALNA

(I) aapaaMBhj na raut, Mory ofcędze się w
• ' h rect -pcyjnych Śląsk ego Urzędu W je­

•. . sro dne 18 ute«o br. RMl ipoiączciiy by­
• r*»dz?ainkaimk,

DANCING

i | 1"hilego pipcludn:owa „Kawę., dainc uf,
•" P. W . K. w salach recepcyjnych W«a>.

rietwa i Sejmu Majak M, Dochód 2 •Brąar*
:acza sc r.j eke-.i ę Przy<-r>. W<io>k_ K<^b et

1 >rany Kraju. Początek 0 frdz,. 17. Strój
(,.wy Wstęp 2 zł Ze wzpiertu na ceł, kv­

• s.pcdziewa się. i* iwprez* PWK spotka *>e
r.v .,u;>o<iiWw»ynł pctiarctmi sp^k-czcii-cws. W
ze n ec' rzymuaia z&prosw-nia erg-an­zatery

.1, •/. BafmwcM mcżfla otrzymać w
JPcsaa BoMat" przy ulicy Pocztowej w
I .h.

Zabrania

Śląsk na FOM.
Stan zbiorki na Fundusz Obrony Mor.- kiej

na Izi' ń 7 lutego wyraża sic kwotę złotych
BJ06J7B,61, łącznio ze zbiórką przeprowa­
dzoną oddzielnie wśród korpu 11 oficerskiego i
podoficersk ego armii i floty kapitał wynosił
zł 10.84'.) 942,15.

Po potrijec-nitj toastów budowy okrętu pod­
wodnego „Orzeł" na budowę ścigaczy pozosta­
je A 2K49 942 15.

GaoJowa nleitea w zbiórce na fundusz o­
brony tnor.-kiej w trzeciej i |.1 1/'<• (20 30J

• br. tajały BastepaJtca okręgi Ligi
Horakujj i Kolonialnej:

Slą>k w btowietćłl wpłacił zł 9 ÓOO, Sto­
łeczny w Warszaw.o — zł 8 ()00. Radomsko­
Kieleckl w Radomia — zł 7 000, Wejtwódi
twa Warszawskiego w Warszawie — zł
7 000.

Ogólna wi>łv\\v na funduaa obrony mor­
skiej w trtacwj dekadzie (20-31) stycznia br.
wvnoszą zł58000

Zebrania niedzielne.
TARN. GÓRY: WKIDC zcbraule O. Z. T. R. o sod
I w lokalu związkowym.
NOWA WtWi Mlenlerzne zebranie P. Z Z. o god

I >••) w Mil p. BUMygl.
SI MINA: WHlne »#bran»« Zw. Pow«t. Al. grupy Ra­

Vr< O godz. Xi w Btarej gzkul* w Ły.ka^li.

komunikaty
Na fundusz szkolnictwa polskiego

za granicą.
r7.;vd uczniowski przy Pańntwowym Liceum

< imiazjum w Nowej W«i z okazji Imienin p. dyrekto­
I /Hklr.Ou ofiarował 100 zl na Fuoduiz Szkuhiltt

1 za granicą.

Do wyjeżdżających na wystawę automo­
bilową w Berlinie.

<'/l»nkowle Automobilklubu Sliysklcgo mający zamiar
•1 "< hai- ną wystawę autotnoblową do Berlina mogą

ulgowi' paazporty oraz tryptyki. Celem zatat­
• niezbędnych formalnoHtl reflektujący na uzy­
1 pewytotrcl dokumcntAw, winni pnrozmnl«4 alę•••".-tiu latom Klubu najdalej do dnia 14 bin.

KURST KSIĘGOWOŚĆ! UPROSZCZONEJ DLA
DROBNYCH KUPCÓW, PRZEMYSŁOWCÓW

I RZEMIEŚLNIKÓW W KATOWICACH
Kerownictwo Pry w. Kursów .Praktyka Han­

'•lowa w Katowicach, ul. Młyńska 2"J zawiada­
t, U nifilalcj do 14 lutc-go przyjmuje zapisy

' •' kuny księgowości aprOUCSOBfj dla kupców,
^lowctVw. rzeanicśln:ków, względnie człon­

• '* ich rodzin Zwraca sie uwag«, że na podsta­
v ? ustawy i. dnia 4. 6 1938 r o państwowym
; 'iitku obrotowym korzystają przedsiębiorcy pro

l U y należycie uproszczone księg handlowe
' 'naczuych zniżek w opłacie państwowrego po­
'•',!<U obrotowego. Opłata za cały kurs wynosi t\
*.— w dwóch ratach Po ukończeniu otrzymują
taoHraM przepisane przez Władze Szkolne
« tdtetwa.

Katowice
Z ŻYCIA ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMII

POLSKIEJ.
(K) W uto:eiflą nicdzit-lł odbiło s'« W Ko­

chir-w cach pierwsze walne zabrane nowego ti­
«*lu Zw. b . Ochotników Armii P«M «U D»
''"iza.lu weaTfli: pp. Fr. W łk, Jafl Maci»fow­

'• Wlatot OchaJlio, J«n Spyra- Karol Sk^ty­
'- i Teofl Lcmczyik. Kcmendantcm wyaik. »o­

0 ^'1 p. Ja« Sikirzjipc*.

DYŻUR LEKARZY KASOWYCH
(K) Dyiw k<k«ir»ki kasy chtryA Katów'c w

nadzielę 12 bm. pełnią prp : d>r S^eflita — Plac
WctBOid 11. dr Bartla] — 3 Maja 5, dr Adam­
czyk — Boyuree- . Krakowska 46. dr Krrpczalc —
Zaleie, Wojce^howak «(ro 74 i dr Muzuwcik —
PiiTmco, P'ł9u>l-'k:ego 44. LahBNa specjali­

j»u : dr BaaPiald — etp'*cl sw 1 bt>'v. QT
Górny — M . Pił#ud*!«fo 6. dr We«berir —
P4aaawkiaaj)o 10 i dr Gi.ibs-zewcł — Kgtoariaai ul.1•• •. • U<nty*ta: p. Kóżjck. —
SzafrairJta 1.

XI. TARGI KATOWICKIE.
— ll-<te Tarjr' K.iif -wic-ke sĄfil e;< w- eim.
od 20 ma.;« do 4 czerwca br W teforoc«nych

I 1 h wvżnnie wizia'1 po raz perwesy Śląsk
laotMaWkL

WZNOWIENIE WIEC/OKÓW IłYSKl SY.I ­
N^CH W TOWARZYSTWIE PRZYJACIÓŁ

NAUK NA ŚLĄSKU
(K) W latach ©statneh. Towarzystwo Prcy­

jac oł Nauk nd Śląsku, inrz^dzało sz*rc« * laałab
rów dyskusyjnych, pcświtjconych <gó!nyin 't^en­
d.rc-niiim a<KJt'lof'cznyim i kji»j'.t»ra'lnyim. Wiccao­
ry te m«ją być cbecłiie wzwo-wicne w nowej « e­
dzbc T«. w.u rtaatwa w Kat</wcach przy ul
Marszalka Pifeudsk cfc 42 — W przy^(i10wan u
>-: <•>.< n-ir w <•.-?< rów pi>św:vocn>vh ogdlr.ym
•'-• 1; . In CJI om kiudtiury. Tow.irzyKtwo Pn-zyj«?

:ół
Nauik wre^ 7. Towarzystwem F kZof cznym na
Śla^k'U untądza we wtorcik. 14 bm. ws'ępny w e­
czór pcew'o<:ony z,tga<fci:en om stosunku m yd'.y
rwuką i f1!oBof

rą. Odrzyj pt ..Naćka i f loaofia",
wyłjrło-łi pretf Uniw. inig. dr lyajptani Zaw raki.
Początek wieczoru o fcihfle 19. W&tęp n* od­
czyrt we lny,

ODWOŁANA ZABAWA STRZELECKIEGO
BRACTWA KI RKOWEGO

(K) Wribec atajMaoi iakby, jaka okryła ca'y
świat k«tcj<iki » .powtdu zgonu Ojc« świeUgc,
I •-.'•< ic.k c Bractwo Kurkowe odwołuje swą 7«3­
bawe tanecziną. jaka mała cdfcye s« w dn u dzi.
I e>i>im w Katcwcach. o czym zawiadamia
człknków i gości ząurząd Bractiwa.

Chorz6w

1

Nowy okrft podwodny „Orzeł" w drodze do
ny ch morskich

O
Gdyni, gdzie zostanie HMMaanjl du
ttzeczmtospolitej.

>ił zbr

BUDŻET MIASTA CHORZOWA­
(—) Komisja budżetowa miasta Chorzowa

Dchwaliła budżet zwyczajny administracyjny na
r(,k 1939 już z włączeniem Wielkich Hajduk.
Wysokość uchwalonego budżetu wynosi 7.140 ty­
sięcy zł, z czego przeznaczono na oświatę 687
tysięcy al, na zdrowie publiczne 887 tysięcy zł.
na opiekę społeczną 761 tysięcy zł, na admini­
strację ogólną 1.871 tysięcy zł itd.

Uwolniona od zarzutu lżenia

narodu polskiego
(=) P. W rrt*r Pi«<bro>*.i, w4aśc*:et feferyki

am*xyn w Chorzowie (oi. Dra Giwcyńakiago 20)
w zw ąxku z notatka, jak* ukaMła ei^ w do 20
fwdłi a w JPdtaaa Zachcdniej", prt^i nas o opu­
Kk'wane nastęiptyacefo wyircku:

wSąd Otokowy w Katcwticaeh Wydsiał Za­
m'euscowy w Cho.rzow;e Kdd. 812-38.

Wyrok
W hakata Rzeczyc <sp<ł i tej Pilskiej. — Dna 26
Młącznia 1939 r. Sąd Olcręgcwy w Kat»wca<h
Wydz .-i ł Zamiej»cxwy Ka.rny w Chorscwie aa
j-o*edzcn u sądewyro w dnu 26 *tyczna 1939 r.
w iMadWa nostepu-jacyim: Sędzi* S 0. H Prau­
•afjfĄ Protokolant et. red. sąd. J Ledw |, rez­
ipozłwwAzy w trj6e art. 640 i n»e«t. k . pk . agvr*.
wc Lz\0<ty PictmHc", ud. dnia 21. V. 1907 r.
w Król Hucie, córki W ktora i Wateeki z d
Wlaaafij zam. w Ghorzew-ie, ut Dr Grażyńske­
go 20, panny, ewatieeiiczki, o^karitoney o to. że
dnia 16 XI 1938 r. ok<»ło godz. 17 w Chorzo­
w*e I przy ul. M Gnaśyńsk efo 20 w korytarzu
demu wszczęła bó.T^ę z Górówrą Anton ną» przy
czyim krzyk em i hała«:«i zakłóć ł-a sp(vkój pu­
ItJeBaf, <rdz t«. że w aiaaia bójk; denicn.s+rj?yj­
n e oWaała nechęć i U \ coważeń la dia Pań.»>wa
Polakiearo przez wyiksrzyk' wan e n* korytaTiu
dronąi elew* ŁJ>u poln aokoa Schwein", to jesl
o ozyn z a^. 18 i 28 pr. 0 wykr. postanowił
oaikarżoną L zelotę Pie&puski oniewijm ć 04 k\^:t
Skarbu Państwa. (—) II Praua tiefci.

EKSPORT BEKONÓW.

(—) Rzeźna Miejsika w Chorzwwie wy­wozł*
do Amjrlii w stjx-zniu br 29000 kuf bekonu i
2J00 kf przetw(rów mętnych. W tymi es mym
okresie wywieziono do Nemec ffc 500 s-zt. św ii.

SFINGOWANY NAPAD BANDYCKI.
(=) Przed sądem edpowredała Gitia Eri ch­

m«n z Chorzowa (Strzelców By*.) i jeg mąż Lej­
zar, którzy w prudnu ub. r. sf:n<rewali napad
M ataiy aHaynfe | wn>row*idz'li władze w błąd.
Sąd skazał sprytne melieńsiwio na 8 mies.ecy
więzienia.

$wietoch towfc«

POŻYTECZNA INSTYTUCJA WYCHO.
WAWCZA W CHROPACZOWIE.

(S) Od 9-cu !at dział* w CSropeczow e
fm nny inn-s rebót rę. -z nych kobiecych pod U
eh. wym kerewnetwem zikrnnicy Borc-mewzk
ecstry­ KJaryBy. M«.ik ew\ówmy Kur* ten wy
k-s­stałcił dotyvhe«a* okol,; 1000 uczestniczek z
CfcwPaezowa i z sąselneh Lpn i Łafewnk.
Coroczne wy«tawy rcr)ót s* adczą o pow«irviii
Piz«4ne kursu K«rowni-zk« kar«m dba takie

ne i na lxi,we wychowanie ucłcstwczrk
Dna 7 hm. u-zadzł ku-s oę.kne prz*derf*iw>n e­
,'n., . r-i.e . które ctkfrano przy prznpekrtionet
ąrktjawl Baal i pcd<bało sę cfólne. Obecn byi'zkie przed»taw:cele (rn>ny i parafii z p. na­
czeki kem Przybyłą i ks. prób. J0iką n* czele.
Dochód l araad U'* oaaa przezaaczono na cx3e
tśw:ate we kww.

Zebranie LOPP. w hncie ..Pokój"
W tych dniach odbyło się w hucie „Po­

kój" w Nowym Bytomiu walne zebranie koła
L. O. P. P . Po złożonych sprawozdaniach
wybrano nowy zarząd z dyr Absalonem na
czele. Koło L O P. P . przy hucie „Pokój'
w Nowym Bytonru zaliczyć należy do jed­
nego z największych kól L. O. P. P. w Pol­
sce, bowiem liczv 6004 członków, zaś do­
chody wyniosły ze składek członkowskich
41 tysięcy zł.

Pszczyna

Baczność Powstańcy Lipin
(Ś) Zarząd Związku Powstańców Śląskich

Gtupa Bytomska w Lipinach zawiadamia, że
dnia 19 bm. o godz. 17 odbędzie się walne
zebranie w lokalu schroniska Młodzieży.

TARG W MIKOŁOWIE

(P) Następny t.;r-g­ na ken:eibydłowmie­
ście M krkwie cdbedzie się w ar0dę, 15 lute«>
1980 reku.

Likwidacja sporu na „Walesce"
Spór o zarobki na kopalni Waleska, któr\

trwał od wielu miesięcy, został ostatecznie
rozstrzygnięty orzeczeniem Komisarza demo­
biI;zacyjnego, wydanym onegdaj a normują­
cym zarobki na kopalni. Nowe zarobki ze
względu na trudne warunki kopalni są nieco
niższe od poprzednich (w niektórych kate­
goriach o 2 i pól procent), jednakże wyższe
od tych, jakie chciała narzucić robotnikom
kopalnia. Układ zbiorowy I szczegółowe
przepisy wynagrodzenia robotników — jak
to już donosiliśmy — został podpisany przez
obie strony w końcu stycznia br.

Debrie ciy ile?
Pochwały godną inicjatywą poszczycić sie

możo Magistrat w Tarnowskich Górach, stwa­
rzając osobny warsztat przy Miejskich Zakła­
dach Przemysłowych, którego jedynym celem
jest przygotowanie nowych kadr rzemieślni­
ków. W warsztatch tych pobiera naukę 11
chłopców. Pod bacznym okiem doświadczone­
go majstra mają przysposobić sio w ciągu 4-ch
lat w działo ślusarstwa narzędziowego. Nie
potrzeba szeroko uzasadniać, jak bardzo była
taka placówka konieczna Dwa ważne momen­
ty odegrały przy tym decydującą rolę. Pierw­
szy i kto wio czy nie najważniejszy jost na­
tury gospodarczej. Ani w mieście, ani w po­
wiecie nie ma żadnego ślusarza narzędziowe­
go. Miejscowi rzemieślnicy — stolarze, ślusa­
rze itp. zakupują potrzebne im narzędzia w
składach obcych. Kupiec znów sprowadza da­
ny towar przeważnie z poza terenu Śląska, a
częstokroć z zagranicy. Ślusarz narzędziowy,
który w swoim warsztacie wytworzy potrzeb­
ne narzędzia, będzie miał zapewniony byt. a
równocześnie powiększy polski stan posiada­
nia Rozpatrzmy z kole' drugi postulat Pow­
szechne zachwianie równowagi gospodarczej
powodowało, że znaczna część młodzieży po­

zaszkolnej nie może znaleźć zatrudnienia Są
Ifcez pracy i bez określonego celu w życiu. Ja­

ki pożytek może mieć z nich społeczeństwo,
jeśli młodzieniec 18 lub 20-letni nie wie do­
tychczas, co to znaczy praca? Ilu takich pró­
bowało dostać się w naukę do rzemieślnika,
lecz usłyszało lakoniczną odpowiedź: nie ma
miejsca I

Tym właśnie czynniki miejskie postanowi­
ły przyjść z pomocą.

Zbudowano bardzo skromny warsztat, za­
angażowano majstra i rozpoczęto naukę. Obec
nie po kilkumiesięcznej nauce widać już owo­
ce pracy. Wykonano już różne narzędzia, jak
młotki, dłuta, strugi, kręcidła do gwintowa­
nia, imadełka ręczne — zapaśniki — itd Trze­
ba podkreślić, że wykonali to wszystko ucz­
niowie bardzo prymitywnymi narzędziami,
mimo to wytwory nie tylko nie ustępują fa­
brycznym, lecz je znacznie przewyższają. Już
dzia ma warsztat zapewniony zbyt wyprodu­
kowanych narzędzi.

Jest rzeczą pewną, że po czteroletniej nau­
ce opuści warsztat naprawdę doskonale wy­
kwalifikowany rzemieślnik Tak gwarantuje
majster, mający za sobą 46 lat praktyki

Wobec tak doskonałych wyników należy
zapytać, dlaczego niepowołani „spece" rozpi­
sują się złośliwie w „Siedmiu groszach" o
wspomniajiym warsztacie? Zalnterpelowany

majster oświadcza krótko: Piszą o nas, a nikt
dotychczas nie przyszedł przekonać się naocz­
nie, co tutaj w istocie się dzieje. W rzeczywi­
stości należałoby najpierw przekonać 6ię, a
potem pisać. Twierdzi się bowiem w notatce,
że uczniowie większą część nauki spędzają na
wycinaniu liter, a już w następnym zdaniu,
że warsztaty slanowią niemałą konkurenci™
dla rzemieślnika. Gdzie logika? Jest również
świadomym mijanem się z prawdą, jakoby
warsztaty stanowiły groźną konkurencję dla
rzemieślników. Nikt tych rzeczy na miejscu
nie wytwarza.

Obywatelstwo Tarnowskich Gór ocenia na­
leżycie korzyści, jakie wspomniany warsztat
pracy da uczącej się młodzieży, która po ukoń­
czeniu nauki może założyć samodzielne pla­
cówki, lub znajdzie zatrudnienie w fabrykach

Czy więc przyjście z pomocą młodzieży,
która z braku wolnych miejsc u rzemieślni
ków nie miała możności wyuczyć sie jak-ego
kolwiek rzcinio-ła. jest czymś zdrożnym?
Zdrowo myślący człowiek musi uznać piękna
inicjatywę Magistratu, który według sił i mo­
żności stara się o rozwój polskiego rzemio­
sła. Życzyć by tylko należało, aby i inne in­
stytucje poszły temi śladami i choć w skrom­
nym zakresie przyczyniły się do poprawy sy­
tuacji, w jakiej znajduje «ię młode pokolenie.
Brakuje nam bowiem dużo rzemieślników.
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1U-—B TEATR
KINO
I EiTRADA

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH

1111111111
Subotł o fuli. l»-30: . Romantye/nl" dla tikot. —

O («dt. JO: „lUtrino urn tragrdla".
Nu-di.rl* o lodi. 1S:»: ..Koiiiant>r»nl" dl* Zukl.

Ili.henlohe. — O «.-.1i 9t>: ,.Koniant>riol".
wi.r.k o (iHli Bk ..R»\y | JrJ drułyua". *y»tej>

«.<>!> II.,!,,,,,
- I. o *<>di W ..Koniantyratn" (PtlrA Akt»ta,ł

Cawartat .. aoOr • „OfcłMa u* /.mnn-r i-ri-ml.-r*.
1 il-k o pasa. :o ..l llcbU n» /iiiini•)•'.

„Roxy i jej drużyna" z Lod.} Halama.
lxii* 14 MM Klitm operetka • I..MI* llnluii* n*r »i MMifi mpatoa Tealru warajawaklego

Pa«ta Ahrahama. pi JH—t I )«•) druiyna" Nie­
• *yklr pr->«.Hly May. MN gra. «plewa I tańc/y «*rod
gj ..rt,.»,.,«, k**SW weaołni.1 I prawdnw* burre oklaa­
» ••• Katów ee powita:* niewątpliwi* rntiii)a«y-/ nir
• o* oblubienic* l.od« Halama llllrty « nulf od 1.30
«u I.W <l do nabyci* w kaalr tkalni, tri .<-*! 4S

Ohydny morderca z Rybnej
przed Sądem Apelacyjnym

Sąd zatwierdził Schikorze karę dożywotniego więzienia
Wr/oMj. aa wakaadaia Bada Apelacyjne­

go « Kalowleack aRBlaała sic MaaaeyJaa spra­
wa atnaciwke ohydnemu awrdercy z Rybna]
(pa** larnofDfaki] -T­u-iuiemu Borbartowl
Schikorse.

Wnocy z1na2 czerwca ub roku przy­
był ani Sriukora aa atłaaakaaia wdowa 41­
letniej AgnkMikl Kozuiikowi-j. tamieaahalej •

Rybnej, kii*»r. -i eekaraoa, sd dhiioioge czasu
prześladował iwa miłością Krytycznej nocy,
Sehikora ponownie laprapooowal wdowie
wenóhtycie Kozubkowa aia tylko, że się nie
zgodziła, lecz arypraaila aawal nntreta i •!••
aikania, domagając ak) pr/y tym zwrotu 50 zł,
•lora tnii podyeti ta.

Rosslosscsony 8chikora, chwycił leżący na

w
„Głębia na Zimnej"

iwartrk 16 b ni prrmirra nlriwykle. ciekawego
mwwu, kiari Mlaktrraewal cala Wara/..» .­ p i ..»ik­
bia na Zimnej'' Zygmunta Kylakirgo Ciekawa la aitu­
ka. pnedatawlaj*.* nam prawdilwe tajniki nil«<l«flu­
»rj dua/y ddewrie, *). opracowana hardio pomyalowo
rr/ri Konataiiteao Talarklowh i*, nu ruwnleł .wi.m.i
nbod..­ 1 Iren* kalalk.rw* 1 Zygmuntem Tokaraklmtirlr.

TtATR NA PROWINCJI.
OI-OI K - ponlrdilalrk 13 bm O godl. 19: ,.r*a

wl alak,
".

IIIKI.SKO - pooledn.lek o godl. 19 30: ..Gl«bl»
Zimotj"

CHORZÓW - wtorek 14 bm o godi 19 30i „Rom
tyrmi" dl* Sk»rh.- frrmu.

1.1 HI.INIKC - wtorek 11 bin. o godr. »: „Dlaczego
larai iragrdta".k\ll!i'« — troda 13 bm. o Bata, 70: ,.Mac/ego la­
ra» tragrdla".

KMHtOKZ - c/warfek M bm. o godl W: „Tan J»­
SrllZKI.CS — p*tek IIbm Ogodt 19; ,.1'au Jo­

wtaafM**,

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
Sobota w P.ibnmle U.<i • ..-/.­j: „l.rkkoojyalua »!o­

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dola 7 lutrgo:

CAPI rotri _taai"
CASINO ,N (Maakl Ile".
foi.ossKl V „Naaaa »onrr«k»".
SI .OMK .. Z»k<*han* 1'ai.l' .

•TTtaOWI .. Hrid*.­ I ..rr/ygoda w Shanghaju".
1 SloN ..l-riyaody R.*ln llnoda".
7.'lit/\ ..R.wn .nar < ygaltak .-".
BAWOMII ATLANTYK: „Fo burzy" I ..Ciarny•nar.
BOOOCICB BAJKA: „lUlrwc/yna a/uk.i Ii ..Oatalnl alarm".

Inne mic jteowoici:
HIki.\ ­ HtaUmiB: ,.M.od.i»y n..
BIBLBBO - Aroi.l .): ..Kautiuk'. ­ BIALTO:

„Mari* Antonina*'.
BIBLOOWICB — IŁĄBKIBi ..Klor:;.n

"'
..Grzr.h

BUaaa
CHOBSaW - APOI.I.O: ..Prr.r moje nalr/y do Clr­

»'r- I Jlgllll iyria". — OOLOB8BOM: ..Nicbleaki In"
1 ..Alarm". — BOSY: „Ptarwasa ailio*. paaajaaarkr i
. .Zamknięty gwlat**. ­ DBLTA: ..K»l.»/r X" 1 ..Batalia•'»u«lra.i..nycb". ­ BIALTO: „Jad/ia" orai ..Zew
(Uaaall".

U MIHM W - tLASKIBi .. Tango N.itlurno" oraz
„B krri+mm Daraona".

i w..w tŁOMCB: „La Habannrra" l .Slowlczrk'.
BOCHŁOWICB - BAJKA: „Królowa p: i i

I „Banlt*".
MTBtOWICB — ODBOK: ..Brawura" I nadprogram.

— H tUO t: ..naki.- ia, n» Marsa" ! „Praoalcty akaro**.
KTSŁyOWICB - ADRIA: ..Sygnały" I d.Klau-k ko

lorowy.
MIKOŁÓW - ADRIA: „Moi rodzice rozwodzą, al.;­

I wrruily nadprogram.
M>WY BYTOM - PATRIA) „K.nczuk" 1 „Zbludil

łrm".
BOWA WIRI — TIAST: ..Pobożne klamMwo Ninj

Patrawar" i „t<aaywt» Karakka*', — IIBKKIBWICZ
„Brawura" 1 ..t>zl*lrl*za milo­;.

".
NBKAR1 — APOLLO- „Krzyk ulky" I ..Sani.

pr/rz trela*' oraz t>godnik r.\T-a.
rioTROWirE — TIAST: „Znaclior" oraz „Patrol

aa puatym".
RAPZIONKOW — CASINO: „SzczęSIlwa 13" <

„Plakieta aa Mara"
KI HA - BAŁTYK: ..Mol rodzice rozw.idza «tc'«
BTBMIB — APOLLO: „Srrce moje nnleiy do ciel

I „Tajemnica nocnego lokalu". — ŁWIT: „Zapomniana
melodia" I „Za nawlaaem rycia". — 11KLI0S: „Cnolll
«• Zutanna" I „Weeola rrw6rka".

BBOPIBHICB — COLOSSEl M: ..C.loa matki" ora:
„Priygod* w Szanghaju".
— MKL: ..Niehleakl Ha" orai „Zatańczymy".

IWIBTOCIIŁOWICa — APOLLO: „SlerMnt Reery­

I „Krtłaatara rakochanyrb".­ COLOSSEUM: „Tango
Notturno' I .Tajemniczy aleplec".

TARN GÓRY - ŚWIATOWID: „rrofeaor Wilczur''
— EIROI-A: „Mlłoać w dżungli".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU

Kuria Decezjalna wobec śmierci Ojca iw.
Z powoda igona Jogo Świątobliwości Ojca Na gmachach tai kościelnych na mak ła­

łlwietego, Kuria Dieceijalna gariądia, by wie- loby wywioaić naleśy chorągwie papieakie, o
lebne duchowieństwo w niedaielg priy uabo- co praewielebne duchowieństwo łechce takie
śeńttwach odprawiło modły i wiernymi aa poprosić władze świeckie i wiernych,
imartego Ojca Św., a w naibliiaaych dniach
nrociyite nabożeństwo śalobna, na która ia­
prosić naleśy władze miejscowe i ukoly. Do
dnia pogrsebu wlącmie aariądia aig bicia
diwonów w porie południowej.

Z polecenia
(—) Juliusi Bieniek

biskup-sulragan Diecezji Śląskiej

Odprawa przewodniczących obwodowych 0. Z . N.
Okręgu Śląskiego

Katowice, 10. 2 .
Onc­jjdaj odbyli i^C w Katowicach odpra­

wa Bfiawodniesacyeh obwodowych o/N. z
terenu WOj)twddłtwa śla-kic-j­o. której prtawa­
dniciyl f7icaaaart*tBlok Senatu u. tir Pawa­
lec

Ogólna rylnacji polityctna omówU i
naBftsałok Senatu p dr PawołOC, podkreślając
OgrOBJUM |io<tQpy akcji konsolidacyjnej OZN
na terania sianka, dokonywujacwj i • lyrło­
matyr/nie i nieprzerwanie nrmo krzyków t.
/w. opozycji o ro/.liitMi ipołtCHawtwa pol­
sk.e^o.

Sprawę Borganliowanla obwodowych zja­
•dnw aprawoidaweiyeli <>ra/ obwodowych zja­
•ddw Obywatelakich referował sekretarz okrę­
gowy p Kami >r.i

NttbjpniO omówiono -prawe wybOTOW Bi*
mortądowych Plan prac w akeii samorządo­
wej oprncowujo Okragowy Zespól Samortado­
wy wraz i Okręgowym Biurem Stadiów i l'la­
oowania.

Bprawf nwodowo fospodarcze referował
p. mur wawraon W kodco poświęcono wie­
le miejsca zajzadnienioni propagandy) które re­
[erowal p. red. Wojciechowski,

Matka z córką targnęły się na życie
Zamieszkała przy ul. PowstaAcdw w Tam.

Górach wdowa .r>ó letnia Dąbrowska oraz jej
córka 33 letnia Jadwiga, usiłowały popi rn •'
lamobółstwo, tasywajac no 25 tabletkach We­
romonu i podcinając sobie brzytwą źvły u rąk

Manewr samobójczy matki i córki zauwa­

żyli są-ied/i. którzy udzielili desperatkom
pierwszej pomocy. Obie kobiety w stanie bez­
nadziejnym przewieziono do izipitala Docho­
dzenia wykazały, te do rozpaczliwego kruku
popchnęła obie kob et| wiadomość, że Jadwi­
dze Dąbrowskiej frozi zwolnienie z posady.

wąskie twage law^sblfl od konsc-rwatera oikrędro­
waf*> \V\ib.udcw,ln:«' gim«oh.u K. K O. p<.z-|
śró<lm:cś<r<im bab na m.n ej ru^HliwjTm miejscu
n:e c<iir»ow­:Eda 'interesem h«n<fflrwyim tej -nsty­
SBOJL Równ eż k'1'koi kmjyców, którzy che cdi nad
buij-cwjć swe domy znajdujące Błaj w aabytho.

wej stref c. d^-n"s: nam, że przez wprcwadizenc
tego rozporządzeń a n:

e mają możności rczibu.ło­
wy BWJrth BtMds'ab'uiaŚai M.3rfH.| .:'ne czy>nn'ki
w-nny tej *-praw'o przyj:"zeć sie 7. Mfka - z pra-x­

tyennejro puMi^-ti ańdBSBca oraz v.!r.)f(,dzć wyla­
ne Błwep sy,

stole nóś i powaliwszy kobieta na ziemia, roi.
prnł jej brzuch, następnie przeciął jej szyja
aś do kręgosłupa, powodując przecięcie dróg
oddechowych i krwionośnych, Zbrodnar/
przekonawszy się, że ofiara jejjo nio żyje, ud.il
się do domu, gdzie przytrzymany został przez
policję.

Początkowo Sehikora nie przyznał się do
winy i twierdził, że krytycznej nocy bawii g
•Waga ttwagra Mariana Materoka. Załamał
się jednak, gdy pokazano mu strasznie zma«,­i
krowane zwłoki Kozuł>kowej, przyznając sc
do popełnienia zbrodni. Zbrodniarz tłumac/\
się, że Kozubkowa pierwsza uderzyła go ha
kiem od pieca.

We wrześniu ubiejjłeco roku Sehikora sta­
nął przed sądem okręgowym w TarnowskIch
Horach, który skazał ohydnego mordercę na
dośywotnie wesienie i pozbawienie praw oby­
watelskich i honorowych na aawsze.

Sprawa znalazła się w kilka tysrodn1 nóż
niej na wokandzie Sądu Apelacyjneco w Kato
wicach. Obrońca zbrodniarza stawił WRiaeel
o zbadanie poczytalności swego klienta. Sąd
przychylił się do wniosku obrońcy i przeka
sal BchikOPi do badania psychiatrycznego
Psychiatrzy or/ekli jednak, że Sehikora je<=t
zdrowy i zbrodni dopuścił się z całą świado­
Bkonc ą

Wczoraj wznowiono rozprawę przed Sądem
Apelacyjnym. Sąd po naradzie zatwierdził
wyrok pierwsze! instancłl w eałel roaeiaafości

Rvhnik
1'KZECIW PRZEŚLADOWANIOM

W OPOLSKIM

(R) W S-u­zysłowicach odbyło s:
ę m! esięc*ne

7<branie Kde awksJaWawajBS P. Z . Z„ na którysn
BbaBasag IBaWaś wyglaal delejrat Dyrekcji P.
Z. Z. p WaJeron IkskjABakl. RefcTewt prz»>dr3'e­
Wg ebecną sytu*cje Polski na BM miodzyowrotło­
wych stosumków ors* aJkśBak«aal prac PZZ. Z
kolei antena! Betrwaśgl rez^Wje, dcanagawcą »t
cd miarodajnych czynników za*tesow«oia Łabę­
dy w-zajem-ności w Bwlgaba a sytuacją Pclaków
na Śląsku Opmlsk.m.

Staruszka przejechana
przez samochód

(R) W Rybn ku przy id. Wśdawdnajajgdal W­
i-Mfi nadaeRaSM prze-z samochód osobc-wy T0JM.
nia Józefa Banana, którą przewiez-ionc do 8Bpb
ta'la św. Miewai, gdizie wskinteke cdniesionyrh
ren zimairla- Sprawca n*;'echani«i, nie troazeac
sę o swą of.arę. zibejrł nierczipozjiany. Za kie
rowcą saimechcłtki zarządzono posBuik.- waoia.

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?

„ZABYTKOWE" KŁOPOTY MIESZKAS.
C6W PSZCZYNY.

(P) Park ajaanzaaJBBjal i śródmieść e Pswzy­

ry zcata-ryi, jak wiadomo, tal CBORS do sfery z«­
byków. Budyników, czy (kmów w tym odrę be
pciadakBynk nie wcino burzyć eni przebudowy­

Wad bez zsrody konserwatera okTejrcwcgo. Prze.
p • ten skazał ze interesowanych wluściceii d _
rnów na ui>rzymywe,n:e .«wych reailiKŚci ti:e w.e­
ócimo jk di-uijfo w_. r wizeailnyim sta-nie. Tym­
cnajaaaa K. K. o. penrinta pszozyfi^kiegc od 2 lat
BCaŚBa • ę z eamiarem wylbodowania nowejjo (Jim i­
cbu, pertirektAając w tym ctil^u z w-faśe aJesBaal
demów w rytakia, które zostać miały zburzone
i na ich m-ejacu powstaiUby nowy 4-pie.trowyi,
jKWfyczeAnie uirządzicny jpmach. W m:edzyczes.e
jednak ryn^s. stał aŚJ aabyiCkieim i L K. O . n.t
modę otrajimeć rx>dcbrro zeawóleni* n* Birealwo­

Prasłowiański Gród
Po odczycie dra St. Jaronia o Biskupinie

Dnia 7 bm. odbył się przy szczelnie wy­
pełnionej sali Śląskiego Towarzystwa Nau­
kowego w Katowicach (ul. Piłsudskiejjo 42)
niezmiernie ciekawy odczyt dra St. Jaronia
asystenta prof Szafera z Krakowa pt. „Pra­
słowiański gród warowny sprzed 2500 lat".

Prelegent, który osobiście brał udział w
badaniach i odsłonięciu prasłowiańskiej osa­
dy w Biskupinie, ilustrując przeźroczami
przedstawił wyniki dotychczasowych badań
nad znanymi wykopaliskami w Biskupinie i
stan robót odkrywczych, zobrazował wysoki
poziom kultury naszych przodków na pod­
stawie znalezionych tam narzędzi sprzętów
i wyrobów artystycznych Jak wiadomo, od­
krycia prasłowiańskiego grodu w Biskupinie
dokonaj nauczyciel tamtejsze; szkoły po­
wszechnej p. Szwarc, który w czasie wy­
cieczki z dziećmi szkolnymi zauważył wysta­
jące spod torfu nad jeziorem Biskupińskim
obrobione belki drzewne. Zawiadomiony o
tym prof. Kostrzewski z Poznania, znany
polski archeolog, rozpoczął poszukiwania,
które doprowad-ziły do odkrycia na półwy­

spie wdzierającym się w głąb jeziora Bisku­
pińskiego zwartej osady warownej. Wiek jej
ustalono na podstawie znalezionych tam
sprzętów na ca 2500 lat.

Osada była chroniona od strony jeziora
wysokim wałem drewnianym z falochronem
i prawdopodobnie, była też jednym z „for­
tów" obronnych, które ciągnęły się wzdłuż
linii jezior na północ od Gniezna. Nagro­
madzone miejscami u stóp wału kamienie
służyły ówczesnym Słowianom do obrony
przed nieprzyjacielem, w razie ataku od
strony jeziora. Poza wałami, wzdłuż ulic po­
przecznych wykładanych grubymi belkami

dębowymi, znajdowała się osada z domami o
wspólnych ścianach i wspólnym dachu, sto­
jącymi w kilku rzędach Każdy dom składał
się z izby głównej z paleniskiem pośrodku,
komory na nrzędzia i zapasy żywności oraz
długiej komory, ciągnącej wzdłuż domu.
prawdopodobnie służącej za stajnię dla zwie­
rząt domowych. Domy posiadały kształt
prostokątny o wymiarach 10X9 m. Dach był
kryty sitowiem, dwuspadowy, a domy budo­
wane były z belek zakończonych występem
(tzw sumiki), które wpuszczano do belek
pionowych z wycięciem (tzw łątewek). Ten
system budowy domów przetrwał na obsza­
rach Polski do dnia dzisiejszego na obszarze
od Łużyc aż po Dniepr, a nawet szereg sta­
rych dworków drewnianych -cst tym syste­
mem budowany (kieleckie), jest on nieod­
partym dowodem słowiańskiego pochodze­
nia ludności zamieszkującej te obszary od
2500 lat. Podłoga domów była wykładana
belkami brzozowymi i sosnowymi a odrzwia
składały się z plecionki takiej samej, jaką
spotykamy jeszcze bardzo często na wsi i z
której buduje się płoty oraz ogrodzenia.

Kultura tej ludności była stosunkowo
bardzo wysoka i przeważnie rolnicza. W pa­
leniskach znaleziono ziarna kilku gatunków
pszenicy, prosa, bób, groch, soczewicę, jęcz­
mień, len oraz wiele kości zwierząt domo­
wych jak bydła domowego, świń, owiec, kóz
i koni. Mniej stosunkowo spotyka się kości
zwierząt dzikich, co dowodzi, że mieszkań­
cy Biskupina zajmowali się przede wszyst­
kiem uprawą roli a mniej myśliwstwem i nie
byli nomadami, jak to prasłowianom przypi­
sują badacze niemieccy Znaleziono również
szereg narzędzi rolniczych przeważnie dre­

wnianych, rogowych i kościanych a stosun­
kowo mało żelaznych, gdyż okres z VII wie­
ku przed Chrystusem zaznacza się począt­
kiem epoki żelaznej. Wyroby żelazne rjosia­
dały wówczas wartość złota. Znaleziono ra­
dła. kopaczki, siekiery, szvdła, igły z drze­
wa i kości, żarna z kamieni wklęsłych, war­
sztaty tkackie, oraz koła do wozów tarczo­
we i sprychowe. Znaleziono też wiele ozdób
bronzowych jak spinki, haftki itp. oraz ostrza
do dzid. Naczynia ceramiczne z wypalanej
gliny były bogato ornamentowane a naszyj­
nik z niebieskiego szkła pochodzenia egip­
skiego dowodzi o szerokich stosunkach han­
dlowych tej ludności. Znalezione przedmioty
należą do tzw. kultury łużyckiej, którą ucze­
ni polscy uważają za kulturę ludności sło­
wiańskiej wbrew teoriom niemieckim, przy­

pisującym kulturze łużyckiej pochodzenie
germański e.

Znaleziska w Biskupinie są niezbitym do­
wodem słowiańskości tej kultury rozciąga­
jącej się na obszarze od Łużyc po Adriatyk
i morze Czarne Dowodzą one również, że
ludność słowiańska na tym obszarze a zwła­
szcza na obszarze na wschód od rzeki Łaby
i na ziemiach polskich mieszka od 2500 lat
a nie od VI wieku po Chrystusie jak starają
się bezskutecznie udowodnić uczeni nie­
mieccy.

Wykopaliska grodu prasłowiańskiego w
Biskupinie są największym tego rodzaju od­
kryciem w Europie. Liczne wycieczki, które
zwiedzają Biskupin odległy zaledwie o dw>e
godziny drogi od Gniezna z podziwem oglą­
dają bogatą kulturę naszych przodków i na­
ocznie przekonują się o słowiańskości na­
szych ziem od prawieków. Dla zobrazowania
tej kultury zrekonstruowano kilka chat oraz
wał obronny i falochron oraz urządzone wy
stawę narzędzi i ceramiki tamtejszej ludno­
ści. Na miejscu znajduje się schronisko dla
turystów. W. W.
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SPROSTOWANIE
\\ numerze W ,.1'oNki Zachodniej" / 'liiia
„. «• podziękowaniu Rodziny lp Józefa

MI kiciff-. k -en .wirka ^zkoły nr 3 w No­
\\si zakradł «ię błąd a mianowicie: po

,., i, h (ironu Nauczyciel k:emu w Nowej
{ i okolicy opuMciono iłowa: Przedstawi
„lom Gminy w Nowej Wii i okolicy, 00 ni­

/wii prostujemy.
Dział Ogloeaan.

Tarnowskie G6rv
Z ŻYCIA O. Z. N W POWIECIE

TAKNlKJoKShlM
<T) W ufo. n;ech. ­<i<,> odbyta ;»<? NkflBia s-pra.

«M aMatota OZN w NV^]C SI. Obecnych
..,, oko.ł0 50 eatoafcśw, Eanajd ateny! rvr»r«i

'W<*­
i nc z swojej fhaiątenjśnl Referat na te-nat

• i OZ-N i «n»7 gofpdt r-zo kafMowe
Zuber Wncenty — referent prt-zy­

n obwodu. — 5 lułejpo br. cdlbylo się zebrań'*
, ,wo*ikvwł«' rjAMsłu OZN w Orz-echu. Na
r.rru cb»?n>x-h było 30 c»lofAów rUf- ret na

•nut prołjraimaj OZN wy,'Ksł wkrt lorz, pu»­
uim <.bw<ttVi p. Muuelak, — 2 luUjro br. ryd­
>c aatraatia >nrJW(iii]:wn<

' o<i»z ału OZN
­ Hlari OśfUe, Na uibrtna obeenyc-h było 40

r;'Wi¥. Referat na temat crjran:zacyjjiy wy­

, t p. Zubera TattluWfCB Gór. Z raineni
'i ebccn: byl: p. Zuber • p. Mimclak', ><<-<•­

'. nrciyid om obwodu OZN w Tarnowskich
C 1'

ŻALE IRZEDNIKÓW
i I') |Haafccj< nar u Łe p.ń -t wcw; r.Ją się na

atoe-rjią oj) t kę kk;,irvką. W Tarnów -k e!i
, aa itrzęiSiije <»b*xii:<- tyilko jorktn lekarz z

IVm«cy. Jest rze<-^ą z,r(,>7'um ałą, że jo.
«PZ nie rtiiyżo Podołać pracy, JaMI śafaa­
<za sę 70—100 <mth. Nalożalniby tomu

i peaea arjaaaaaaaaSa oVlat'kvw*go laka*

ZAKZAI) POLEK W L\SOWI< ACH
(T) 7 kutego odbyło sSa w L.i -< w eeek i" v.

PaUtCo walno •zebrano me-js- .­, *<•..••. k •
I .warzy­twa F<!<k pod r»rzvw<dn otw m

• z.aria/gu pfiwetowopo IILU-Ł p. Żych.i­
. przy BdaiaW IKt i-zł< aMw. I)0 nowego
. K<-td weszły pp. (żriiMTifTowa. Ciusw:­

i- >«, Ba«A(i*a, laafaaadbo*Rkj Sucbowa.

Bielsko

ROBOTNICY WSTĘPUJ DO L. M. K .
iB) NTa n:cd«w.no eaaayiyaa satesjaja -/a! •

f rj -twj f pmy Miin>»ttrnian w BlaWia BtOODW*
• v aolnaaWZj po w]aj|a«Aaa)Sa nfarytdw "ura

>'Wf>kei(rr> i pnf. KI'irr-lkowicza. założyć ko­
•' I. M. K. Wybory wlfl^h Ua dały wyn k Ba­' ja^y: prezes J«n He..-nij, ,-^k.n-tarc 1\ 1'1
FtrttfikS, skarbnik Małgorzata Woje' ków\na. Ne
•cranu tyim wila«c:'c» f:nny \Tajrt i R. San­
'' rf<ńyu z eikaztij Łałożen-'* kcl* ii. 100 .— n ai O.M.

RALTL.O.P.P.
(B)' W «fbc-!e 11 bm. <dbcite:e se w B .,!< |

« ^loeh hoteiloi JPod Orkm" tiradjTyjny ran
L O. P. P . Poi-zijeik o BjodB. 21.

ZrCHWAŁK WŁAMANIE.
(R) Ził-hwaleeo v!pm«n a <i<ik-n.ili w dn'u
•tt. m edzy grodzną 4'łO a 7 reno neziiami
>.wcy do aiiaaakajnla Małgorzaty Cz^pirt-jwej
! <.1 -C:'u przy uU 3. Maja 1^. Sprawcy ci wkra­
I(

,• do inies-zika.n'* przy pi Bkocy wytry.'h<nv
•• .>krwanu żarników. siKą^iuwali s^zufy i
fliujy, zabierając z n:eh w yrU śc A we przed­
V. m . :n. bziitere, k:óre' wpoBua»ai| na^UiP'

T a do ik'uifpówi, i pnv.e:z altcaju n'ez.:n»wa*eni,
• • ki:. Warto.se &k.rediz:o.n}i:h prOadBl ntów prze­

i ^.<za 2.000 zł. Dacbodaasla yfliiydua w k'k«..
l^olzie
RDPKBKfTACTJMT BAL ZWIĄZKU RE­
' IOKWTSTÓW ZJEDNOCZONEGO ŚLĄSKA

CIESZY5,SKIF:GO.
(7,A) Zarząd Po"w.:a'Uw ­y Z. R. trrz4<lz« w so.

•o 11 lw!<^ro br. w seUech Strae-kioy M ejs-k oj
v < es.zy.n-a Zeehodniim (cb^k m-fistu Jub.leu­
• iwe^jro) repreiz«in.tacyjiny bud Zw;*zlkw Rezerw i­

iw, Olszyn Zaehodni został dlatego wybrany
na ej.;ce ballu, pdyi w n'm we^.iną uulział człor. ­

arkł nowowtwtrzcmyełi kół Z. R . na Zaolz'i]
•ńśal fprzed i zza Olzy znajdą spo>Kb­

J'-••'•waadkMajaj zsipo^nain'* s o. Początek o gidz.
­<j. Wstępne od oaoJBff 1.40 zł. W^tęip za za­

j taaanlaafll, Mimdmry nvle widziafle. 2 o"'ke*ury
rwaaOąt smyczlkowy. Wywtepy airtystów. Uroz­

eooy .program ipol.jczony z lieznymi nie*po­
' ' okonki,

gołębie Dąbrowskie
KCHA ZGONU OJCA ŚW. W ZAGŁĘBIE.
(x) Pod*.na przez rad:o wiadomość o zgonie

'' t| 6w. P usa XI wywarła wieilke wtraiomie
' rOd m esekańeów Z*yłeb a Dabr<wsk ego Ju­

I w nedzide miały odbyć sie uroczyste aka­
II o kiu czci zmarłego N;*miestn ka Chry^t-u­

z racji 17 roez-n cy objęcia stoi cy P o­
•Jad. Wedhiłg informacji z krVł duchów «ń­

*», naJeły oez«k wać zarządzeń a Ordynafu­
( « D.eceuji ks, B'.<fcuipa Kubny w (sprawie uro­
' l*t|ajk nabcdońtAtw za dwsze Zmarłego­

BUDOWA NOWEGO SZYBU.
(x) Jalk naa informują,, Gwairectwo .M* R*­

"Td" w Scwnowcu ma przy«t»p ć niobaweim do
' '"nwy nrwego aaybu wyc agowego. m fdzy Za­

I a Bedz°<i«m. Decyzję tę apowodował z«­
' w'ie fakt, że atoJBI węglowe w pcbl *u do­
Paaaaoj ek^katowanego szybu są n« wyozer­
: 'n,u, a iranspoirt węgla z odległych pół przy

Mada najincwsrych urau/łzeri spraw.* po­
w fcne trudności techniczne.

Leharz-lubieżnih na ławie oskarżonych
Dzi* w sobotę, przed sadem okręgowym ] nic, lekarzowi Spółki Brackiej w Taroow­

w Katowicach wznowiono kilkakrotnie prze-1 ikicb Górach, zamieszkałemu w Goduli
rywany proces pi/etiwko dr Oskarowi Khu-: (pow. katowicki).

50-lecie ks. Emila Śliwki
W piątek, 3 lutego br. obchodził ks. Emil

śliwka, probn-zr/ parafii lar. Jósafa w Zgo­
dzie '.\\eL"o ..Abrahama" czyli 50-lecie uro­
dzin. Urodził on się 3 lutego 1889 r w Gliwi­
cach i jest bratam k*. Jana Śliwki, proboszcza
a1 Chwaloarteaaa, K1-- bali Śliwka ject pow­
szechnie many z wielkich laalaf, jakie po­
łożył w sw^j parafii przez wybudowanie w:el­
ktejn I pięknego kościoła w Świętochłowicach
— Zgodzie.

W wiu'!ię pięćdziesięciolecia, w <wlęlo
Matki Boaktej Gromnicznej w kościele pięknie
przyozdobionym odprawiono sumę bardzo u­
ror/Ysia. na intencję jubilata, którą on sam ce­
lebrował w asyście ks. Mikusza i ks. Hembow­
skieno. byłego wikarego tutejszej parafii.

Ha aabodadatwo te atea lv ik] tewarty­
stwa z sztandarami. Kościół był przepełnio­
ny wiernymi, a parafialny chór kościelny pod
balulą organisty i kompozytora Sztompla wy­

konał niszę szczególnie na ten cel dostosowa­
ną.

W dowód przywiązania parafian jubilat o­
trtynuJ Uetaa wartościowe a praktyczne u­
pominki. Wieczorem w pięknej salce na pro­
bostwie zgromadzili «ię przyjaciele i sympa­
tycy jubilata, zwłaszcza przedstawiciele
władz keaetelafeh, państwowych i samorzą­
dowych Byli tam nieomal w komplecie wszy­

scy proboszczowie z dekanatu z ks. dzieka­
nem Czempielem na czele, ks prałat Szwaj­
noch, zarząd kościelny i przedstawiciel Akcji
Katolickiej, starosta Szaliński z wicestarostą
Pietrańskim, burmistrz Korasz»»wski, brał ks.­z.i i lloałra jubilata. W^ród licznych
przemówień i toastów, w których z szczerem
uznaniem podniesiono zasługi ks. jubilata, w
nadzwyczaj m:łym nastroju przy muzyce.
przeplatanej śpiewem solisty, odbyła się mila
biesiada.

Ks. jubilatowi cała parafia i liczni goście
życzyli zdrowia i szczęścia w dalszej owocnej
pracy paraf.alnej.

Pożegnanie Inż. Majewskiego
Katowice, 10. 2 .

Wt czwartek wioczoroni eidbyło się uro­
c/y.ste pożegnanie inżyniera Stanisława Ma­
jawakiafa, który po IS-tetatej pracy na stano­
wi ku wir prezesa Wyższego Urzędu Górni­
czego w Katowicach przeszedł z dniem 1 lu­
tego br. na emeryturę. W czasie zebrania wy­

gtoailj m. in. przemówienia naczelnik wy­

działu ailm:n:
stracyjnego w departamencie

•órnieso-hutnlczyn Mmisiersiwa Praaaiyahi I
Handlu dr Połodakl i nacz. inż. Hanasiewicz,
którzy podkreślili wybilne zasługi wicepreze­
sa Majew-k.e^o dla organizacji górnictwa i
szkolnictwa górniczego na Śląsku. W końcu
inż. Majewski podziękował kolegom za współ­
pracę.

Zbrodnia czy nieszczęśliwy wypadek?

Afera dr Kuhny była głośna swego czasu
na Śląsku. Lekarz ten utrzymywał „zażyłe"
stosunki ze swymi pacjentkami. Owocem
tych stosunków było liczne potomstwo nie­
legalne Dr Kuhna uchylał się systematycz­
nie od dawania środków na utrzymanie
swych nieślubnych dzieci. Miał szereg pro
cesów alimentacyjnych, w których nie przy­

znawał się do ojcostwa i bronił się ekscep­
cją „plurium coneubentiam". Na każdej roz­
prawie przedstawiał falangę świadków, któ
rzy rzekomo mieli również utrzymywać sto­
sunki z matką nieślubnego dziecka. Świad­
kowie ci zeznawali pod przysięgą. Khuna
miał ich rzekomo namawiać do krzywoprzy­

sięstwa za wynagrodzeniem Nakłaniania do
fałszywych zeznań miał się dr Kuhna dopu­
szczać na przestrzeni trzech lat.

Razem z głównym oskarżonym dr Khti­
ną zasiedli na ławie oskarżonych jako jego
płatni świadkowie: Wincenty Fala, Maria
Sineczkówna, Alojzy Korbela, Karol Kwaś­
ny, Teodor Gobryn i Karol Jecako. Jeden z
oskarż onych, W alt er Sz czędzi na zbi egł w
międzyczasie do Niemiec.

Wynik procesu przeciwko dr Khunie i
jego klice oczekiwany jest na Śląsku z wiel­
kim zainteresowaniem.

Piraci szosy

Ze Śląska Opol-kiego donoszą: W kolonii
Frankhauser pod Przychodem w pow prud­
nickim rozogniła «io w środę w godzinach
przedpołudniowych aratraąaająca Iragadte ro­
dzinna. Mianowicie w kolonii tej mieszkał
wraz z rodziną chałupnik Trinscbek T.nnsch­
kowfe żyli począikowo szczęśliwie. Dopiero w
ostatnim czasie w harmonii małżeńskiej coś
się zcp=uło Pomiędzy młodymi małżonkami
dochodziło coraz częściej do kłótni.

W środę, niąź zabrał się do czyszczenia
pistoletu. Żona, trzymając dziecko na ręku,
stała przy piecu, zajęta golowanicm Nagle ci­
szę domową rozdarł huk kilku następujących
po sobie strzałów- Trinschkowa trafiona trze­
ma kałami w żołądek i piersi, runęła aa po­
dłoga. Ciężko Cannl przewieziono narych­
nrast do aipitate w Prudniku- Trinsehka are­
sztowano Oświadczył on, że strzały padły
przypadkowo w czasie czyszczenia pistoletu.

Świętochłowice chcą samodzielności
G lutego zebrała się w ratuszowej sali po­

siedzeń rada gminy Świętochłowice na pierw­
sze w roku 1939 posiedzenie Komplet Izby,
uroczysty nastrój na sali i to. że wśród pu­
bliczności znalazło się szerec miejscowych
działaczy społecznych wskazywało na nie­
iwykłość posiedzenia. Wiadometn było. te ra­
da gminna tajać miała stanowisko do sprawy
przyszłych losów gminy, bo dyskusja w spra­
wie zmiany granic Chorzowa przerzuciła się
ostatnio do Świętochłowic, gorączkując od kil­
ku dni co bardziej zapalczywych obywateli.
Wyrazem zwalczających się obozów miała
być uchwała rady gminnej. To też niniejsze
zainteresowanie wzbudziły inne punkty po­
rządku obrad rady, wśród których na DWagt
Zasługują uchwały zasadniczych stawek po­
datków budynkowego, od placów budowla­
nych i opłat kanalizacyjnych, a któro utrzy­

mano w dotychczasowej wysokości. Poza tym
Rada Gminna załatwiła szereg spraw podat­
kowych i zajęła się wykupem części nierucho­
mości p. Dolnikowej przy ulicy Czarnoleśnej.
która w związku z uporządkowaniem tej uli­
cy jako ważnej arterii komunikacyjnej, poło­
żonej w centrum miejscowości, ma być wy­

kupiona a następni* zburzona.

Najważniejszy dla przyszłości Świętochło­
wic punkt porządku obrad, mianowicie spra­
wa przyłączenia Świętochłowic do miasta
Chorzowa wywołał bardzo ożywioną dyskusję
licznych radnych i ławników gminnych Na
ogół radni wypowiadali się za utrzymaniem
samodzielnego bytu Świętochłowic, przy czym
w uzasadnieniu podnoszono starą tradycję
miejscowości, której nazwę w kronikach spo­
vka s;ę już w 18 wieku oraz wskazywano na

to, że obecna zrównoważona sytuacja finan­
sowa gminy gwarantuje samodzielną gospo­
darkę. Nie brakło jednak również głosów za
równo ze strony radnych cminy jak i ławn;­
ków wskazujących na to, żo lepiej przyłączyć
Świętochłowice do Chorzowa równocześnie z
Hajdukami, gdyż miasto Chorzów po połącze­
niu z Hajdukami w znacznym stopniu ciąży^
łoby na słabszych Świętochłowicach i natu­
ralnym biegiem rzeczy pochłonęłoby Świę­
tochłowice najprawdopodobniej już za lat kil­
ka Zdaniom mówców lepiej byłoby uniknąć
podwójnego przeorganizowania miejscowości,
bo na wypadek samodzielnego bytu Swiętoch­
Viw;r granice gminy ulegną również znacz­

nym zmianom na skutek odłączenia dzielni­
cy Szarlociniec do miasta Chorzowa i przyłą­
czenia dotychczasowej dzielnicy Chorzowa
Nomiarek do Świętochłowic. Również z Haj­
duk zgodnie z projektem ustawy preyt%CZona
zostnire do Świętochłowic część gminy Wiel­
kie Hajduki. Wszystkie te zmiany będą wy­

magały ze strony wszystkich zainteresowa­
nych samorządów znacznego nakładu pracy.
Rada Gminna stanowczej uchwały w sprawie
powyższej nie powzięła a przekazała ją do
szczegółowego opracowania specjalnie wybra­
nej komisji.

Niezależnie od lego, b'orąc pod uwagę, że
interes Świętochłowic, największej gminy wiej
•klej w Polsce, wymaga nadania jej praw mia­
sta, postanowiono zwrócić się do Rady M:ni­
strów o przyznanie jej ustroju miejskiego.

Szukający łatwych dochodów, mieszka­
niec Lipin Her.ryk Poloczek, zaintere* wał
się towarami, transportowanymi w samocho­
dach ciężarowych W wyniku rozmyślań na
ten temat, doszedł do wniosku, że towary te
mogą służyć również i jemu. Ponieważ jed­
nak odciążanie samochodów będących zresz­
tą w biegu, przerastało siły jednego człowie­
ka. Poloczek dobrał sobie godną kompanię
w osobach Gustawa Wejmana. Alfonsa Ku­
liga, Eryka Szopy, Alfreda Grzegorczyka i
Pawła Reika. Wszyscy oczywiście pochodzili
z Lipin, gdyż właśnie przechodzący przez
Lipiny odcinek szosy był terenem polowań
na samochody ciężarowe.

Złodziejski proceder uprawiano w ten
sposób, że szef bandy wskakiwa do będących
w pełnym b;egu samochodów, wybierał szyb­
ko co wartościowsze towary i wyrzucał je
względnie podaw ał swoim kompanom,
eskortuiącym sam ochód Szajce Pol oczka
udało się w ten sposób ograbić w kilku wy­

padkach samochody transportowe.
Przyszedł iednak dzień, w którym zło­

dziejom nie powiodła się wyprawa, zostali
schwytani na gorącym uczynku rabunku, a
wczoraj stanę.i przed sądem. Vi wyniku roz­
prawy, która ootwierdziła zarzuty akta o­
skarżenia. sąd chorzowski skazał Poloczka
na rok więzienia Kuliga n pół roku, a pozo­
s ta'ych oskarżonych na karę więzienia po
8 miesięcy.

Redaktorzy działów:
„?ycie Gospodarcze" — Jan Brzeski.
„Z Hot i Kopalń" — Józef Keoik.
Dział depeszowy — 7i!hel&. Boletlaw Cholewa
Dział kroniki policyioo-sądowej I lokalnej mia­

sta Katowic — \X dhelm Mikolajec
Dtiai inlormacMn­; Kronika prowincjonalna —

Ernest Reiss.
„.Sport i wychowanie fizyczna' — Stefan Kisie­

liński.
ta ogłossenia — Ston sław neimanak Catow'c*
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Koncert rołrywkowy 20.35 Audycje informacyjne. II 00
Jutro niedziela — koncert rozrywkowy. W przerwie
Ifcwse. 22 55 Informacje. 23 .00 Ostatnie wiadomości
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2308—2305 „FIS" — oelatnle wiadomości aportowa s
Zakopanego.
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Cnor mleouny Im. Wyspiańskiego g Bsoplenlo. 7.10
Szkoła aospodarcaa w KoaakleJ. 7.20 Koncert poranny
orkleMry marynarki wojennej. 8.00 Dziennik poranny.
8.10 FIS — wiadomości aportowe. 820 Audycja dla wal.
8.46 Zatrucia ml««em I Jego przetworami — pogadan­
ka. 8.55 Muzyka ludowa z płyt 8.05 „Umlgrancl ta Sia­tka" — pocadanka- 1.15 Tranamlaje ne.betetat*a i ko­

ścioła oo. bernardynów we Lwowie. Po naboteńetwle:
muzyka r. płyt. U.4S Felieton programowy o audycjach
religijnych. lir,7 BrUaal czasu. 12.03 Toranek ejnifo­

cz.ny UM WZłOtM z pism Józefa Plłeudeklego. 1H <*
Kelgzki o poleklm morzu'. 1U.15 Muayka i płyt. W

pizerwach KIS. 14 40 Co słychać na Śląsku' 14.50 po­
południe *lnskle«o rolnika — audycja ałowno-muzycz­
na. 15:vi Audycja dla wal. 16.30 Ze śpiewnika Moniusz­
ki. 17 00 Recital skrzypcowy Ireny Dublaklo). 17 10
„Sensacja w Trocadero" — operetka w 7 obrazach Wal­
tera Goettego. Ifl 30 W niedziela przy ieleinloku — au ­
dycja rogionalna w orirac. Stanisława Ligonia. 20.10
Wladonioiiei sportowe. 'JO 15 Audycjo Informacyjna. LM H
Muzyka tanci zna. 23 00 Ostatnie wiadomości dziennika
wlectorncłio, Komunikat meteorologiczny. 23.03 FIS —
ostatnia wiadomości aportowa g Zakopanego.

Kronika radiowa
Polskie Radio transmituje otwarcie

zawodów F. I. S.
Dziś aaata.pl uroczyate otwarcie światowych mi­

strzoatw narciarskich z Zakopanego. — Polaki* Radio
transmitują Inauguracje zawodów o godi. 11.50. Audy­
cja ta otworzy rownleł w radio bezpośrednie transinl­
aje i zawodów FIS. W niedziele bede, jul mogli radio­
słuchacze śledzie! przebieg konkurencji biegu tjazdn­
wego, który nadany zostanie w przerwie muzyki obia­
dowej, rozpenz ujucej ele. o godz. 13.15 I o godz. 11.00
po dzienniku wieczornym. W poniedziałek w przarwl'
at.dycjl południowej I o go .. lti.00 oeeka ałuchacw
traoamleja a natciajwklogo biegu aztafetowego.
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SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE
DRUŻYNA NIEMIECKA JUŻ W KOM­

PLECIE.
W czwartek po południu pr/ybyła do Za

kopanego pozostała c/ęść drużyny niemiec­
kiej, tak ze obecnie narciarska ekipa Nie­
miec jest .1.* w pełnym składzie.

ZAWODY HOKSłRSMŁ W KUKU
W nadchodząc* niedziele nowo powiała sok.

eaj bekarreka K. S. Cracuyta BaffajMM rozegra
/.l«in!i |» v-i ljl-k'1- Wlll.l-kll I t. T. <•- Bi X|'
k.;ln Zawody odbędą »ię o Rodzinie lrt.30 w
»jll Hl.lllk.l . Ul . Muklt'«l-/ .l

ZJAZD ZIMOWI DO ZAKOPANEGO
v • iaiMKMtratiraja• .in.i.i.M ­

H MlMM l>r. /ja/»l / BMM y do faltOMMgO / o­
k../; li Ra .In htryalyffjnMCo PTI w lińpraaia
ktj MU arac u.l/.al aartomobiliłci irzeeaaal, o
ra/ »|T. » . .ii/i'n praaa I eh eskNikóM argaaiaa<
ej. iatooi bitowych — tlttrmwl

/cl OM*, .i u. /f~tn.ot».i doh «ac MOAM Aa ki
bm MtU II w \Vsrs7a»:o. ul Kndytowa I •'>•

I - m MNU i oplata, /a piali eto wyn,*: zł
M.00 ..i iMMackjoAu w dn • H bm •iacsotati od>

kajil a pl«j w Zakopanem przyjęcie dla uo/eslni
•AM IU.III Ziiiii>»i>gi>, w którym liedu BOgl
VI |C ii.l/.il ii ./i.sln . y /j.i/<lu EiMMWtfa za do­
datkową *kr.>uin<| opłatą BglMMMia za p.dwyA
MOM atiłaisj pnyjJMtoaraaa Bajda) rówMlal na •*>
t >• /.ja/.lu » Ku/.ii.carli.

/.. atareaowaayai aa latarnia Sujaka odstała, in­
formacji ftlaama Maajatitra Okręgowa Połakl _
louriaf Klubu M KattowicMekk ul. Stawowa I. li,
lal KM) 71

BIELSKO HA NAJLEPSZĄ DRUŻYNĘ SIATKÓW­
KI S CAŁEOO SL OKR STHAŻY POŻARNYCH

R. P.
w Kai wteattk. M bali Miajakiata (MroAka Wy

ek iwaaila i i aaa*yl Maaj w ui> aMaiala, turniej
•iatkAwkl drużyn s-traZy pokaraich i tanek aj
atuact| p.^. innczfj, o eaialrioatwa BI Okr Wojeii
KM Straży 1'ozarnych BP., do którego zjjlos.ly
aoaacaAgAina oAdaiaiy powiatowa 7 drużyn ino,­
ik:ih i 4 żeński.

Po roagrywkack w paaacaaajCwatyck eliminacyj­
nych które s:ę odbywały w <Uu.li grupach sta­
nęłyAawalki o1i•_

' BBlaJaea drużyny H.elska i
Katowtca tnasto, o 3 i 4 Katowice powiat i Tar­
aowakia Ozory.

Białakai pokonało Katowice miasto 2:0 (15:7,

Węgierska para Bass — Barcza
uświetni mędzynarodowe popisy łyżwiarskie

Katowice, 10. 2.
Zainteresowanie miydzynarodowymi popisami

łyżwiarskimi, jakie odbeda się w sobotę i nie­
dziele o tfodz 20 na sztucznym torze w Katowi­

h, wzrasta z godziny na godzinę. Bilety są w
t..kim tempie rozchwytywan. w przedsprzedaży,
że zarząd toru musiał przys*ąpić pospiesznie do
budowy dodatkowych trybu fby wszystkim mi­

łośnikom łyżwiarstwa umożliwić udział
wspaniałej uczcie piękna ruchu.

Jak MC w oatatnief chwili dowiadujemy, p„
pisy uświetni twoim występem urodziwa p„,
wągiertka Basa — Barcza, który nicwątpliwi(
prócz pokazów pary mistrzów świata Herber
Baicr będzie najciekawszym punktem programu.

Przypominamy — r sobota, i niedzielę o godi
20-tej.

15:3) Tarn Góry — Katowice powiat 1:1 (11:15,
16:10, 17:16).

Kolejność miejsc: 1) Bielsko, 2) Katowice mia­
sto, 3) Tarnowskie Oóry, 4) Katowice powiat, 5)
Świętochłowice, 6) Rybnik, 7) Pszczyna.

Kolejność miejsc drużyn żeńskich: 1) Katowi­
ce powiat, 2) Pszczyna, 3) Katowice miasto, 4)
Świętochłowice.

MISTRZ LIGI OKRĘGOWEJ —
MISTRZ POLSKI.

Ligowa drużyna Ruchu spotka się jutro, w
niedzielę, z mistrzem Ligi Okręgowej K. S.

„Śląsk" Świętochłowice. Zawody odbędą się n,
stadionie sportowym w W. Hajdukach o godz
14,30. Obie drużyny, które od dłuższego juj
czasu nie rózeg, ały ze sobą zawodów, wystąpią
w kompletnych swych ..kładach ligowych. Zawody
zapowiadają się bardzo ciekawie­

K. S. „27" ORZEGÓW —
K. S. „LIGOCIANKA" KATOWICE.
K. S. „27" Orzegów rozegra w niedzielę, dnia

12 bm. na boisku w Orzegowie zawody z dru­
żyną I. Ligi K. S. „Ligocianka" Katowice. Począ­
tek zawodów o grd- 14,30.

OBWIESZCZENIE
o licytacji nicr.ichomości.

Katan \«.«•>wT.mrw­
n.h rrwiru tt Kaakzasera tata
ksersłsrn w Tai Ottlikt nr
',:. na |..1 • I •••' .

' 1.|II'"
dur *> |Mih!i, n.ri •nd.m.^.i. la dnia ś

,. aml/ M '••! » I••! "'
. . w l.rn ll.T.th sala

plarwsaa >i'r/rd» w «in>d/r IOI­
• , . i •).. .Il.i/n k..w

V\.. haI Kran, i./ki C.u/> «.I
reeaeasaecl, sfcts4atajeei się i ku­

d.nkii ailaeaaal—ąa. H­fla*i»i—e, eklewa,rklwlkóa Iskalssatilsa or«/ araata
• . u.?, selnlnasj w

T»rn Oóraeh pny ul S/.«i'rn« m. u /..p­
., • « k.:iHi»«- »ie. rr*'J Ba«U l'.r.«l/­
kl»«<> w T«rn. <i,'.r«.-h — T»rni»i>»k . OatU
rosa -'i»>k../i H

... . awaaa »<»t»ta n»
aaaaę

'i «i Ma . aeaa •«• »>w<.i«ni« *>­
n<»l rt •

. aap­ ••tumu etanląsaai
i, . irl41T«I.

Rajfee>tata n«i.t» uotyt • sjsasaiaaie
slbn * t.kirb t,»pier»rti ••rtołclowrcb
hą.lt kna>«ik»rh «kl«<JI<owjrch In.tytucjtw ktnrrcb wolno umiesicia* fundu«» ma
łnifin.rh r«nt#ry •irinłrn»« priylff
aędą » »«r'..-., i u/f-h
trny «irtd.i»»)

Pny liryiir)! będą taehnw.na uila«o
w* warunki Inflacyjna, o Ma dodaikowyre
publirinTn ntwtrurcrrnlrm nl» h«<1a po
dane do wiadomości warunki odimanna

Prawa naob tri«'fli ni b«4a prieatko­
.1 i do llr>t«cjl » prsyaadfcnia wla.nnaci aa
rawet onbywry b»s tailrirtrn latcli oanby
la prred r.npncr«i-i«in prreinrłu nic flota
dowodu. !• wnlnaly powńdjtwo o rwnln'«
Dla n crurhomoaci lub )») ricsn od cgia
kucjl I f uiykaly poatanowlcnta wla»cl­
r-tgn Sa-n. oakatulaca tawicaieuia cgie­
kucii.

W cląsu oatalnirh dwurh tygodni priad
licytacja wolno oaladae nlcruchomnfcl w
dni powatrdnlt od Kodriny »-l» akta ia#
taastefwwaalt CB/ckucyinc|ro lwim pr?c­t'.i .1.. w >.(.l7i<- Cirnd/kim • T.II:I ilaka nr17aata nrM

Nieruchomieć pnlo/ona jcat w utrcfic
ftadarani,/ncl. Kabywca » llea i>r/.tlI­ • aa licytacji arse4lo v ŚSH.
wal salt •Małży taas»akttrae7ja«j na a asy

saaeacl,
Dnia 0 ilskaaa MMI r.

|MMt] ItTMM, Komornik.

iv KW ta/aa,
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości.
n sl„^-.im. to we wtorek dnia 14 lata**

t«» r. a «f>d/
!> sn iprTPdim w Katowicach.

I>.h e aetf ul. Iicnowcj nr ': aastęfiująee
rai lasasosal:

1 pianino bron/owe w b. dobiym Makia
ni. ..Croiwpletoch". 1 biifrt aekowy <l» ••!­

•iv. 1 krcdcnn dctmwy awueti >.
1 Kt.,1 ekrąaly ro7i.uwalnv. S krzM.fi wy­
bnyrh ukiir.i
Rwttataswsel powy?»zc, aatatewaae na

sunie 1 W li. oaladac mołna 1/4 Rodziny
przed mzpoczcclcm licytacji na mlejr-ru
aiirrcdnły.

KOMOUNMK PADU MMODEK1BOO
« Katawliaea rewiru IV. |awtf)

Obwieszczenie o licytacji
Ofttaa ..m. ?e «przedani publicznie naatc­

puinrc ruchomo«ci:I Km.S*WM- w dniu IIlnteao101O
r o K'«1z KłO •- Mysłowicach przy u! M,
r • .i.-., ttts Mi

I regały, duży I mnlejazy. I lady skle­
powe, aaza 1 mniejsza. 2 gablotki azkla­

saaaeawaaa na i.icznu «um» Ma.— st,
I Km. sMM/MI I Inne — w dniu II lite­

ro IM r o eodz. 10.30 w Mysłowicach przy
ul. Katowickiej:

] heblarko marki „Kirchner-Lipsk'1,1motorem o3K.M.
aaaaeewaaa na l.-iczna sumę ?.«».— it.I Km.Ma• ­ w dniu M lutr-co IMI
r a «.»lz 10-tej w Mklazowcu przy ulicy
Górnej 1.1:

1 ladę sklepowa d.iza.. 2 resjaty sklepn­
•w, duży I mały, 20 kawałków mydła
„Str ahl ". M kawałków mydła „Czwlkll­cer". 13 kawałków mydła ..Schlcht", f

W
flaazek róZnych aoków o pojemności 1/M
Itr , 18 paczek proazku do prania . Per­
sll". 4 tuziny pcińrzorhów dziecinnych,
1 kawałek (12 m) materiału na auknle,

rwzncnwojie na łączna, aume .'HH.— zł.
Uu.homoścl powy*«z.es n«ln.daii można na

mlejacu apriedaZy l/ł godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Mysłowice, dnia 9 lutego 1939 r.
WRÓHI.KWSKI

Komornik Sądu Orodzklego rewiru T-go
w My słowicach. (3651)

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

w I. terminie.
Komornik Sadu Orodiklego w Kale al

ca, h r.-»-iru V. Paweł Na»r»t. maj.p­y» Katwwłeaeh. ul. Kochanów
afctaaja ai Ił, na pssłełswls art. Ma ł aM
k p teałaja do publicznej wladomołi I,i.i . i kwtatała :Ml r. o KIHU. m-taj w
s.i i Oreslshlai • Katwwieaek przy uł
I i"1-.; nr M aakajasta się leprzedaż
» .1-iMl/e twkłteaaaaa przetargu celem znie­

. , i» laaaMŚ mat ksaaswaj i po sp
kejaklai taątafaj w k .e,i/,­ »!.••

esytte] Kat..»i... kasz vi. wykaz L Ma, i".
tatowi] w Katwwłeaek yrsy m. Andr/na U,

kaśfJaha frontowego mi.-­
Mkalawąo | pictrow.­go podplwnl.-zonegn,
t.u.l.-ku saałwttfeJSSja mleazkulm-go z ga­
rn...on - iiiiirowau.­go. Całość )est akana­
llsoaraas i ieas)atrasaae w laMolaeta, atak­
tryesaą i ww4o< ..>:..». .

Nieiu. ii .uno­.­ aeiaaaaaaa zoatsła n»
sunie zł rz.<ll gr Si>. cena łaś wyaołauia
erywasł zt MJH gr 80.

I'i lysll•pnia y do przetargu obowiązany:.«t zloz..­ rckojmu; w wysokości zł IJH
gr ta, i ir/e.lloZ), S.idowl ze zw nlanle

Wra4sy Wojewódzkiej na zakup
iiirru. łn>ino>. i w pawle granicznym.

w ełajni sstatalck Iweek tyglem prz.>d
wino salgdai nieru.'hiinio.­i wilni

pewsaiaal aaslalai I ••) do is,j. akt..
/.i> SwS«asa*waala egzekucyjnego BaaCJM

• S.i.l/ic C.r.Kl/kim w Katowi­
co. h. ul. Andrzeja nr -'8.aala nr .rs9. w go­
dzinach urzędowych «d 9 tej do 12-lt}.

lu a l lutego 11W9 r.
KOMOMMtM MDO CRonzKIEOO

w Kakawieacfe r.»iru V. '3.­,ai»

Obwieszczenie o licytacji.
kat, la w poniedziałek dnia 13 lu­

SBja USM r o g.Kiz. ]«>-1 .­j eprzi-uam p.ihli­
sale w |i.:r.i.nskii Wielkim u aiajssi
IK m. a nawtrapjacw ru. homo-, li

i z.t.ir. i kleilzalarhę, i lustro z pod­
Stawką, I maszynę do zaokrąglania bla­
.h>. 1 maszynę do z.aokniglanla kant...
1 Bsassyaę do zaokrąglania kTwSSJwW,

azaeawaae aa ląeaaą sumę zl na,—.
Ra limiiiH I i>owjż«ze ogl.idai1 można r

ii.jscu M--zod!iży 1,1 giKlz. przed rozpi
.- .. lata licytacji.

Ryaalk, aala I lutego HM r.
HM) JII/.KK III ł.A, Komornik.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że dnia 2<1 lutego MM r. o

t".lz. I lo sprzedasz publicznie w Jastrzę­
biu domym następująca rwcheaaaicl:

kM ni.'tn.w żyta wymló.onego, 100 me­
tr..w przenicy, należących do Józefa
Barala,

oasacowaae na ląezaą sumę zł łin,—.
liiHhoino.­, i powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży w czasie wyiej ozuaczo­
nyin.

Bery, dnia 6 lutego 19:«) r.
(MM) IMOTK 1'EŁKA, Komornik.

VI. Km P9 i 10139.

Obwieszczenie o licytacjach
OąlSwItai, że sprzedam w drodze publl­

tzaej licytacji następujiicc ruchomości:
11 dn.a II lutego ItM r. o godz. 9.30 w

Katowicach III, pizy ul. Wojciechowskiegonr Mi
painnchód półclężarowy markt „Citroen",

aaaaeawaay aa sumę 1000 zł.
21 dnia Mlutego 1M9r. o godz. 11.30 w

Katowicach przy ul. Zamkowej nr 80:
teka) Molowy składający się z: kreden­
su dużego z nasadka oszkloną, kredensu
małego (pomocnik), stołu roz«uwi.lnego,
fi krzeseł obitych skórą, 2 foteli obitych
skóra,

oszacowane na łączjią kwotę 1940,— sł.
Powyższe ruchomości można oglądać w

dniu lliytacjl w miejscu 1 czarne wyżej
oznaczonym.

KOMORNIK S\DV GRODZKIEGO
rewiru VI. w Katowicach. (3554)

Kobiety i dzieci z Katalonii po przekroczeniu

granicy udają się do obozów dla uchodźców.

Na jednej ze stacji we Francji dzieciom dorę­

czono piczki z żywnością oraz odzieżą.

LIPSKIE TARGI WIOSENNE 1939

60 zniżka
przejazdowa na kole­

jach nlem eckich

rozpoczynają się
dnia 5 marca

Wszelkich informacj udziela

Zarząd Targów Lipskich
Lipsk (Niemcy)

względnie przedstawiciel ^^a^aMa*"^ honorowy

Dr W. Zowe
Katowice, ulica Drz\maty 3/ll — Te'efon nr 330 74

FIRANKI. OaMlClA MEBLOWE
MENCZEL.Katowue.pl. M. Plłsurskiego ?

II. Km. 2930/3*.

Obwieszczenie o licytacji
Oglaazam, że w poniedziałek dnia 13 lu­

tego MM r. o godz 9-teJ eprzedam publi­
cznie w Mikołowie przy ul. a-go Maja nr 10
następujące ruchomości:

1 sypialnię jaj.ua . (węgierski Jaalon bez
luster 1 mater . kompletna),

oszaco ana na łączną aume ii 1000,-.
Ruchomości powyżazes oglądać można na

mlejacu sprezdaty 1/2 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

KOMORNIK 8ADU ORODZKIEGO
» Mikołowie rew. II. iX»f

notocykle JawaPobrcebny od I-go
lcw:etin;a 1&3'1 r. na
ajsajlaj posada

technik
budowy maszyn

na.rodroweści pc3­
asUan absolwent

śrfdnego za ikl adn
techin:ewveigo, — z
preilctyką. Nieabęd­

|na o^ebra zmajornuać
j«?c}lka arfaaaMMkla­

jajo w słowie i pa­
rni*. Z^kszenia pi­
wmune w cibydwu
wyimasjairiych jęŁy­
kach z odpisom:
świadectw przyj­
miuij* PoK«ika Deie­
fracja Rady Portu
w GdańłTou, Ne.u­
ająMtasl 28 29. (383)

Popierał r»r7erav*J
krai o wyt

175 cciT\ 250 cem
nowe i »t;]r=zc,
rowery i cześć
wy-iprzeda tetra

E. Krzyi*tlkcwa —I
Sucha Doina Nr|
108 aaayat Zaolz e

(374)

Słoneczna

parcela
bnwkwla.ne w B W<
»kiu około 1 000 mJ
weraa z« ftidem., o­
syrodzena :' .;upr< ws­
ii/i»ti> ruiroc ąig
polą<;izen:e k«n^l:-|
wtcyjme, korzyis.in c
do sprzedania, Of
pod „Parcela 12"
do Re-prez. PQ|*IC
Zach. BieUko, Nad
Nippem Z.

WS53m
PoaMOkzzja się OK
aaa*M

5-pohojowego
meszikana w.raz z

prz.yirwJeiż.neś.ciair. i
w polodm owej czę­
ści m asfa Kato­
wic. Zylcs/jen:,i kf.
rowac- pod: Kawo­
wce, s.kryil.ka pocz­
towa 132. (3S2)

masro
Un"e wa|ż.n'e.m zigfu­
bicny

indeks
Alkad^tm/żi HaridDo­

wej w Kre.knwie
na na«wi«iko Kon­
rad Spyrrtka. (377)

Spólnika
taktownej?o, atajfiia
go z współpracą
ka.p tak-m do 20KIO
al, przyjnn:e przed
a ę«b:orstwo ekspi.r
towe, pos:a<iaJ5,<?
kontyng ent ne m
ki, detaliczną snrze
daż, lokaj ubikacyj
5 w Katowicach.
Oferty: Katów ce
skrytika poczit<m'a
709. (292)

Ktoby wiedział
nTieijis.ee zcunieiszika­nia Konrada Zot­
ikiewicza, syna Lu­
dwika i Heteny s|
Wojlżigielhówv uro­
dizenego w 18S7 r.,|
ostatnio w 1926 r.
zaniiesakolego
Widnie — poinfor­
mować Konsystorz
Ewangelicko • R*
fnrmowany, Wilno,
Zawatoa 11.

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
URZĄD DROGOWY

rozpisuje

przetarg publiczny
na sMai 20 lutego 193© r. o godz ­
n'e |>Maj na dostawę wyrobów ce­
ment owy eh.

Bli.sze szczeg<>ty przetargu ogło­
szono w BaaMajMM n« przeitairgi w
gimaohu b mrowyim Katowice, ul. Młyn.
s.ka 4.

MAGISTRAT. (381)

Przetarg publiczny
og!o?za Wyda. Powiatowy w Pansy
n a n.i dostawę materiałów dregowych
w rggólnej ikśei ckoio 14.500 tcti, j*k
ksniena podlkładowego, tłucz-n. -i,
grysiku, fcrawęinlków, masy bitu­
ni cżneji lfip'.*zcza drogowego i t, p.
z terminem wnoszona ofert do dn i
2 mairc« 1939 r. do godziny 10-Łej.
0raz na dostawę małej" bit*amfjark;
(sikrapar^i) z termrincim do dn:a 10
manca 19CJ9 r. Pełny MMaM ogłoszeń a
uka.żc s:ę w najibl:iszyim nwnerzt'
„Gaizoty Urzędcweij Wojewódziiwe
Śląsikiego", oraz wywieszony jeat na
tablicy urzędowej Wydziiału Powiato­
wego w Pszczynie.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU

POWIATOWEGO:
(—) Dr Olszewski, starosta.

(3661)

Licytacja
I Urząd Skarbowy w ChoTiow *

(głusza następującą siprzedaż tMZMO­
mości w drodze egzekucji:

w Chorzowiei, dnia 15 lutego 1939 r.
o god'Ł. 10-tej przy ul. Pocztowej li
90 puir buci.ków mę.skich i damsk eh.

(3&.Vt)

Polaka mml b y fi
eilna 1 lednolilal
To haulo Naczelneoo

Wodza raalizuia ZWIĄZEKBEZEBWI8TÓW
LICYTACJA

I Urząd Skarbowy w Chorzowie
ogłada następującą siprzedaiż rucftor
mo-ści w drodze egzeikuicji w Chorzo­
wie, dnia 15. II. 1939 r. o £<*&• !***•
przy ul. Grażyńsikiego 15: kredens
restauracyjny, lada z epafatami do
piwa, 5 kanap i bilard, 5 stołów. 5
krze*eł restauracyjnych. (3558)

— Czy mogę ci pomóc, mamo?
— Nie. dfciecko ni,,j<\ dziś nia

nam czasu!

­
'


